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Nędza robotników

na Pomorzu i w Poznańskim.
W czasie dyskusji nad budżetem za­

równo w komisji jak i na plenum sejmu
kilku posłów, pochodzących z ziem za­
chodnich, a reprezentujących Zjednocze­
nie Zawodowe Polskie poruszyło sprawy,

dotyczące położenia robotników i bezro­
botnych w zachodnich województwach
Polski. Byli to posłowie: Ratajczyk z Po­
znania, Konieczny a Inowrocławia,
Krengelewski z Brodnicy i Jabłoński z

Torunia. Poniżej drukujemy kilka wy­
jątków z ich przemówień.

Środowiska największej nędzy.
Powszechnie znanym jest fakt, że na

przedmieściach wszystkich niemal miast

i miasteczek Polski, nie wyłączając Pol­
ski Zachodniej powstały specjalne ośrod­
ki, w których skupiają się bezrobotni,
wyeksmitowani z miast bądź też przybyli
do miast ze wsi robotnicy rolni. Są to

t. zw. wesołe miasteczka, Madery, Bel­
wedery, chińskie dzielnice itp., w których
bezrobotni własnym przemysłem w po­
budowanych sobie szałasach bądź też

ziemiankach całymi latami mieszkają
wraz z rodzinami. Za mieszkania dla

bezrobotnych służy wszystko, co daje ja­
kiekolwiek schronienie od wiatru a więc
zarówno betonowe schrony wojskowe,
opuszczone gmachy fabryczne jak i sta­
re warownie.

W takich warunkach mieszkają dzie­
siątki tysięcy nędzarzy wraz z żonami i

dziećmi. Zwracając uwagę na t,en fakt

poseł Ratajczyk przytoczył kilka frag­
mentów tej gehenny mieszkaniowej. I

tak:

Gdynia: Eksmitowanych umieszcza

się w schronisku dla bezdomnych. Jest
to jedna wielka ubikacja przepierzana fi­
rankami, kocami itp. Warunki higie­
niczne są tam poniżej wszelkiej krytyki.

Nakło: Eksmitowane rodziny uloko­
wano w lepiankach ziemnych poza mia­
stem i to rodziny: Przybylińskich, Grze-

gorków i Wełny. Z powodu braku urzą­
dzeń higienicznych rodziny te trapi nie­
ustannie choroba.

Grudziądz: Eksmitowanych lokuje |
się tu w t. zw. Maderze. Jest to teren,!
na który wpuszcza się mieszkańców tego |
osiedla za okazaniem legitymacji, którą |

kontroluje osobnik, ustanowiony przez |

Zarząd Miejski. Wstęp dla innych _osób |

na ten teren jest pod groźbą surowej ka- =

ry zakazany. =

!akie i gorsze jeszcze warunki miesz-1

kaniowe dla bezrobotnych i małozarabia- =

jących organizują gminy i
_

w innych |

miejscowościach, jak; Toruń, Leszno, =

Ostrów, Żnin, Wolsztyn, Poznań, Gniez-|
no, Września, Wągrowiec, Środa itd. |

Mówiącm tym w sejmie pos. Ratajczyk!
oświadczył: Z tą tragedią mieszkaniową |

bezrobotnych, mało zarabiających, trze-|
ba skończyć niezwłocznie. Walka z gruź-1
licą i innymi chorobami jest i będzie o-|

graniczona tak długo, jak długo nie da|

się tym tysiącom biedaków i ich rodzinom |

godziwych zarobków i możliwych miesz-1

kań.

Tą sprawą winny zająć się przede
wszystkim czynniki państwowe i samo­
rządowe. Komitet Ekonomiczny Rady
Ministrów winien spowodować, by na

budowę mieszkań dla bezrobotnych i ma­
ło zarabiających Fundusz Pracy prze­
znaczał odpowiednie dotacje.

Samorządy terytorialne muszą poczy­
tywać sobie za obowiązek, by wstawiać
rokrocznie do swych budżetów odpowied-

(Ciąg dalszy na stronie 2-giej).

Tłumy wznosiły sromkie okrzyki na cześć Włoch.

Warszawa, 27. 2 . W sobotę w południe
powitano uroczyście w Warszawie ministra
spr. zagranicznych Italii, hr. Galeazzo Cia­
no di Cortellazzo, który przybył w towarzy­
stwie swej małżonki Eddy, córki Mussoli­
niego.

Przed dworcem ustawiły się liczne dele­
gacje kombatantów ze sztandarami. Na pe­
ronie dworca Stanęła kompania honorowa
pułku lotniczego z orkiestra. Hr. Ciano jest
— jak wiadomo, majorem lotnictwa i jako
dowódca eskadry ,,Disperata" brał udział w

kampanii abisyńskiei.
Warszawski korpus dyplomatyczny re­

prezentował ambasador niemiecki v. Molt-
ke, poseł węgierski de Hory, poseł jugosło­
wiański Vukcevicz, oraz... poseł czeski Sla-
vik (!)

Ze strony polskiej powitał na dworcu
gości włoskich p. min. Beck z małżonką,
wicem. Szembek, dyr. gab. hr. Łubieński,
dyr. prot. A . Łubieński, dyr. dep. zachodnie­
go hr. Potocki oraz wyżsi urzędnicy służby
zagranicznej. Byli także obecni prezydent
miasta Starzyński, wojewoda Jaroszewicz,
gen. Trojanowski.

Po krótkim powitaniu, min. Ciano ode­
brawszy raport od oficera dowodzącego
kompania honorowa zasalutowawszy sztan­
dar, przeszedł przed frontem w towarzy­
stwie min. Becka. Orkiestra grała hymn
narodowy Italii, oraz ,,Giovinezzę".

Niedługo po przyjeździe p. min. Ciano
wraz z małżonka udał się do pałacu amba­
sady włoskiej przy placu Dąbrowskiego,
gdzie odbyło sie śniadanie w ścisłym gronie.

U grobu Nieznanego Żołnierza,
Warszawa, 27. 2 . O godz. 4 po poł. odby­

ła się uroczystość złożenia wieńca na gro­
bie Nieznanego Żołnierza. Na placu przy

grobie ustawi!a się kompania honorowa
piechoty ze sztandarem i orkiestrą.

Po odegraniu włoskiego hymnu narodo­
wego oraz ,,Giovinezzy" p. min. Cia.no wraz

z otoczeniem przeszedł przed frontem kom­
panii.

Dwaj oficerowie włoscy ponieśli do gro­
bu Nieznanego Żołnierza piękny wieniec z

szarfami o barwach narodowych Italii i
Polski. Przez dłuższą chwilę po złożeniu
wieńca min. Ciano faszystowskim podnie­
sieniem ręki salutował grób Nieznanego
Żołnierza.

Tłumy zebrane na chodnikach wznosiły
okrzyki na cześć Włoch oraz min. Ciano.

Młodzież akademicka

wiwatuje na cześć wioch.

Warszawa, 27. 2. — W sobotę około godz.
3 po południu młodzież akademicka przy­
była tłumnie przed gmach ambasady wło­
skiej na placu Dąbrowskiego, i urządziła
gorącą manifestacje na cześć Włoch. Wzno­
szono okrzyki ,,Niech żyją Włochy", ,,Niech
żyje Mussolini".

Gdy manifestacja młodzieży na cześć
Italii trwała już kilka minut, na balkonie
pałacu ambasady ukazał się minister Cia­
no. Faszystowskim podniesieniem ręki po­
zdrowił on manifestującą młodzież i odpo­
wiadając na entuzjastyczne okrzyki, zawo­
łał: ,,Niech żyje Polska".

Posłuchanie na Zamku.
Warszawa, 27. 2 . (PAT). W niedzielę o

godz. 13 Pan Prezydent Rzeczypospolitej
prof. I . Mościcki przyjął na zamku królew­
skim na audiencji ministra spr. zagr.
Włoch hr. Ciano.

Odsłonięcie pomnika pułk. Nullo.

S Warszawa, 27. 2. (PAT). W niedzielę od­
!była się w stolicy uroczystość odsłonięcia
= pomnika bohaterskiego rycerza o wolność
!narodu włoskiego i polskiego, płk. France­
!sco Nullo, obywatela miasta Bergamo. po­
!ległego w postaniu w bitwie pod Krzykaw-
= ką, dnia 5 maja 1863 r.

! Pomnik bohaterskiego Wiocha płk. Fr.
i Nullo, poległego na ziemi polskiej, ofiaro­
=wanego przez miasto Bergamo naszej sto­
!licy, stanął w pięknej dzielnicy u wylotu
= ulicy jego imienia na placu przy ul. Pra...
= ati.
= Na honorowym miejscu zasiedli wetera­

ni 1863 r. na chodnikach zgromadziły się
tłumy publiczności.

O godz. 11 przy dźwiękach ,,Giovinezzy"
przybył minister hr. Ciano w towarzystwie
ambasadora Włoch A. di Valentino oraz

świty.
Minister hr. Ciano po przyjęciu raportu

od dowódcy kompanii strzeleckiej przeszedł
przed jej frontem.

Po wysłuchaniu hymnu narodowego
włoskiego, odegranego przez orkiestrę, p.
minister hr. Ciano w towarzystwie p. min.
Becka, wiceministra spr. wojsk, gen. Głu­
chowskiego oraz ambasadora A. di Valen-

Dnia 25 lutego o gpdz. 12 min, 18 przybył do Warszawy z wizytą oficjalna wioski mi­
nister, spraw zagranicznych hr, Gęłeazzo Ciano wraz z małżonka i otoczeniem, powita­
ny na dworcu kolejowym przez min. Józefa Becka z małżonka, ambasadora Włoch i

licznych przedstawicieli, władz, miasta oraz kolonię włoska.

tino i gen. Wieniawy Długoszowskiego
przeszedł przed pomnik.

Ze specjalnie przygotowanej trybuny
przemówienie wygłosił dest Bergamo p.
Carille Pesenti Pigna.

W odpowiedzi przemówienie wygłosił
prezydent m. Warszawy St. Starzyński,
prosząc ministra hr. Ciano o odsłonięcie
pomnika.

Przy dźwiękach hymnu narodowego pol­
skiego min. hr. Ciano dokonał odsłonięcia
pomnika płk. Francesco Nullo.

Przed pomnikiem wieniec złożył hr. Cia­
no, następnie złożyli wiązanki kwiecia de­
legacja m. Bergamo, zarzad m. st Warsza­
wy i delegacja pułku im. Francesco Nullo.

Odjeżdżającego z uroczystości ministra
hr. Ciano zebrane tłumy p_ubliczności że­
gnały serdecznymi owacjami.

Obiad w ambasadzie,
Warszawa, 27. 2. (PAT). W niedzielę w

godzinach wieczornych ambasador Włoch
baron A. di Valentino wyda! _obiad na cześć
bawiącego w Warszawie ministra spraw za­
granicznych Włoch, hr. Ciano. w którym
wziął udział minister spraw zagranicznych
J. Beck.

Po obiedzie odbył się raut w salonach

ambasady włoskiej.

Wydalenie 8 dziennikarzy.
Paryż, 27. 2 . (PAT). Agencja Havasa

donosi z Rzymu: Trzech dziennikarzy
zagranicznych otrzymało nakaz opu­
szczenia granic Włoch. Dziennikarzami

tymi są: Paul Gentizen, rzymski kore­
spondent ,,Le Temps", od lat 12 oraz

szeregu pism szwajcarskich, Hodel, ko­
respondent ,,Nene Zuericher Zeitung”
i red. Razzini, korespondent licznych
dzienników szwajcarskich. Dziennika­
rze ci obowiązani są do opuszczenia
granic Włoch przed 5 marca. Władze

włoskie nie podały żadnych przyczyn

tego zarządzenia.

Nie złe miejsce na otwarcie

sejmu karpatoruskiego
Huszt, 27. 2. (PAT). Otwarcie ,,sejmu”

karpatoruskiego zostało przyspieszone
i odbędzie się dnia 2 marca w sali gim­
nastycznej gimnazjum w Huszcie. Kil­
kakrotna zmiana terminu spowodowa­
na została, jak twierdzą, katastrofal­
nym stanem finansów Rusi Podkarpac­
kiej. ,,Rząd Wołoszyna” natrafia ze

strony Pragi na trudności pokrycia de­
ficytu budżetowego, chce więc prze­
rzucić odpowiedzialność za dalszą go­
spodarkę kraju na ciało ustawodawcze.

Berard zakończył rozmowy.
Burgos, 27. 2. (PAT). Ministerstwo

spraw zagr. ogłosiło następujący ko­
munikat: Rozmowy między sen. Be-

rardc’em a ministrem spraw zagr. gen.
Jordana odbywały się w atmosferze

wzajemnej kurtuazji i pozwoliły w za­
dawalający sposób rozwiązać szereg

zagadnień istotnych dla obu . rządów.
Po podpisaniu układów sen. Berard po­
żegnał się z min. Jordana i wyjechał
do Francji, uważając, że oficjalna misja
powierzona mu przez rząd francuski

została ukończona.
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Nędza robotników
na Pomorzu i w Poznańskim

(Ciąg dalszy).
nie kwoty na cele budowy domów robot­
niczych, by w ten sposób likwidować obo­
zy eksmitowanych rodzin robotniczych.

Pomoc Zimowa czy wyzysk
zimowy? 1

Tenże poseł Ratajczyk zwróci} uwagę
w sejmie na niedozwolone i niedopu­
szczalne praktyki stosowane przez sa­
morządy przy udzielaniu pomocy zimo-

. wej.
Jako przykład przytoczył Żnin, gdzie

istnieje zwyczaj następujący: Bezro­
botny otrzymuje tygodniowo naturalia,
wartości 4,30 zł. Zobowiązany jest za

to do czterech (4 dni pracy. Wartość

8-godzinnego dnia pracy komitety oce­
niają na 1,80 zł, czyli cztery dni pracy

mają wartość 7,20 zł.

Dlaczego więc bezrobotny musi od­
dawać 7,20 zł, jeżeli otrzyma natura­
lia, wartości 4 zł, Czy to jest w po­
rządku? Czy to się zgadza z uczciwo­
ścią?

Mało tego! W danej miejscowości
wartość godziny pracy niekwalifikowa-

nego robotnika ocenia się powszechnie
na 50 gr, czyli 8-godzinny dzień pracy
na 4,- zł. Dlaczego Komitet Pomocy
Zimowej wartość takiego samego dnia

pracy ocenia na 1,80 zł? Cźy to jest
uczciwie? Jeżeli więc obliczymy różni­
ce między wartością odróbki i warto­
ścią udzielonych nafuraliów, wtedy
stwierdzimy, że na tym jednym bezro­
botnym, korzystającym z Pomocy Zi­
mowej według najniższej grupy gmina
samorządu terytorialnego zarobi 11,70
złotych w czterech (4) dniach! Ten za­
robek gminy na bezrobotnym w grupie
czwartej wynosi 41,90 złotych na 16
dni

Lasy państwowe — złym pracodawcą.
Poseł Konieczny z Inowrocławia

zwrócił uwagę na katastrofalnie niski

stan zarobków robotników, zatrudnio­
nych w lasach państwowych.

Przytoczył on następujące dane:

W nadleśnictwie Osiek, powiatu ino­
wrocławskiego dorosły mężczyzna i oj­
ciec rodziny zarabia dziennie od 80 gr
do l,- złotego.

Natomiaśt w: Naćllećnictwie Miradz,
pow. Mogilno sprawa zarobków przed­
stawia się jeszcze gorzej, bowiem peł­
nowartościowy robotnik ojciec rodziny
zarabia w akordzie:

W kulturach leśnych po 17 gr na go­
dzinę, przy wyróbce stempli po 10 gro­
szy na godzinę, są wypadki, gdzie na

26 godzin zarobek wyniósł 1,80 zł czyli
7 groszy na godzinę.

Przy wywózce drzewa robotnik wraz

z własnym koniem zarabia na dzień

1,20 zł — a samo utrzymanie konia ko­
sztuje go 2,— zł dziennie.

Zabiegi robotników o podwyżkę pła­
cy nie odnoszą skutku, a często jeszcze
powodują szykany tych robotników ze

strony Nadleśnictwa, u którego o pod­
wyżkę plac się ci ludzie upominają.

O położeniu robotników rolnych i

bezrobociu mówili również posłowie:
Krenglewski i Jabłoński. Przedstawio­
ne przez nich obrazy nie są przejaskra­
wione.

h=
Zwątpienie i rozpacz mieszkają dziś

w sercach bezrobotnych i dużej części
robotników, którzy źle mieszkają, źle

się odżywiają, ź!e odziewają i nie le­
czą swych chorób!

Przy czym sytuacja na ziemiach zacho­
dnich nie przedstawia się nie tylko lepiej,
aniżeli w reszcie Polski, ale nawet pod
niektórymi względami gorzej. Jest to

skutek systematycznego ogałacania z

przemysłu ziem zachodnich, który
przenosi się do Polski środkowej.

Do spraw tych niebawem powró­
cimy. (f)

Św. Krzysztof godłem wileńskich

oddziałów lotniczych.
Wilno. (KAP). Oddziały lotnicze sta­

cjonowane w pobliżu Wilna zwróciły
. się do Zarządu Miejskiego w Wilnie

z prośbą o zewolenie użycia, jako swe­
go godła herbu m. Wilna wyobrażają­
cego św Krzysztofa z Dzieciątkiem Je-

. zus na ramieniu. Godło to będzie m.

in. wyobrażone na samolotach eskadr

wileńskich. Zarząd Miejski z chęcią u-

dzielił zezwolenia i postanow}i zwołać

uroczyste posiedzenie Rady Miejskiej.
która to zezwolenie zaakceptuje.

Gdynia protestuje przeciw zajściom gdańskim.
Gdynia, 27. 2 . W związku z wypadkami

we Wrzeszczu na politechnice i w Bratnia­
ku zapanowało w Gdyni znaczne podniece­
nie. Wobec tego, że wywieszone o napa­
ściach tych komunikaty zostały na życzenie
władz usunięte, nie,będziemy ich powtarzać.
Manifestacj!a która miała się odbyć również
nie mogła dojść do skutku. Część osób,
które chciały wziąć udział w manifestacj!i
udały się potem przed konsulat niemiecki.
Po’licja zlikwidowa-ła te odruchy. Zasadni­
czo musimy się zgodzić z uj!ęciem rzeczy w
ten sposób, że mieszanie konsulatu ościen­
nego państwa do spraw rozgrywających się
na terenie naszego Gdańska nie było wła­
ściwym. Przecież na miły Bóg Gdańsk nie
znajduje się w Niemczech, lecz na obszarze

I celnym polskim. To nasz port! I wszelkie
I nieporządki popełnione przez tamtejsze par-

I tykularne czynniki potrafimy zlikwidować
własnymi silami bez wzyw’ania ingerencj;i
czynników obcych. Wystarczyłoby wyda­
janie jednego rozkazu właściwych władz,
aby w’ przeciągu kilku minut obrócić w pe­
rzynę k.ażde kłębowisko wężów, znajdują­
cych się w zasięgu naszej siły!

Widocznie to niedocenienie potęgi, która
stoi za naszą młodzieżą z politechniki
gdańskiej wywołało zdenerwowanie i zdez­
orientow’anie.

Warto zaznaczyć, że w chwili tego no­
wego podniecenia i rozgoryczenia, które
nam Gdańsk nieraz dostarcza, znowu

wykazała się prawdziwa solidarność nasze­

go narodu. Postawę wobec _gdańskich ele­
mentów partyjnych w’ykazują taką samą
koła skrajnie lewicowe, grupuj!ące się doko­
ła gdyńskiego ,,Robotnika" jak i skrajnie
n acj onalistyczne.

Najważniejszą, naszym zdaniem, rzeczą
jest zachowanie zimnej równowagi, bez­
względnego spokoju i trzeźwego rachunku.

Młodzież gdańska chce zdać egzaminy,
które właśnie teraz wypadają, to też nie, da
się sprowokow’ać i egzaminy zda choćby się
świat miał zawalić. Polska potrzebuj in­
żynierów konstruktorów, którzy budować
będą na naszych stoczniach w Gdańsku
i Gdyni okręty — tę najiskuteczniejlszą obro­
nę lądu na wybrzeżu!

Zwolnienie aresztowanych.
Gdańsk, 27. 2. (PAT) Zatrzymani przez

policję gdańską celem przesłuchania w

związku ’z zajściami studenckimi, trzej stu­
denci polscy, zostali na interwencję Komi­
sariatu Generalnego zwolnieni późnym wie­
czorem.

Uspokojenie.
Gdańsk, 27. 2. (PAT) W niedzielę nastą­

piło uspokojenie wśród młodzieży studen_c­
kiej po’litechniki gdańskiej. W ciągu dnia
nie doszło do żadnych zajść.

Policja gdańska rozdzieliła walczących
studentów Polaków i Niemców.

Warszawa, 27. 2. Polska Agencja Tele­
graficzna donosi: W sobotę w godzinach
południowych studenci niemieccy podeszli
w większej ilości pod dom akademicki we

Wrzeszczu pod Gdańskiem, zamieszkały
przez studentów Polaków, przy czym między
grupami doszło do bójki.

Policja gdańska rozdzieliła walczących,
spychając studentów Polaków na podwórze
domu akademickiego, studentów Niemców
zaś poza obręb domu. Studenci ci rozeszli
się.

Komisarz Generalny dokonał natych­
miast stanowczej interwencji w senacie
Wolnego Miasta, uzyskując od wiceprezy­
denta Hutha ponownie wyraźne zapewnie­
nie, że władze gdańskie przywrócą pe!ny
porządek i że będzie uczynione wszystko,
żeby zapobiec dalszym zajściom.

Polski Związek Zachodni w Grudziądzu
Wobec niesłychanego wybryku studentów

gdańskich.
Grudziądz. Dowiadując się o niesłycha­

nym wybryku i prowokacji, jakiej dopuścili
się smarkacze gdańscy, wywieszając napis:
. ,Hunden und Polen ist der Zutritt wei’bo-
ten” — zarząd powiatowy Polskiego Związ­
ku Zachodniego w Grudziądzu postanawia:

1. zwrócić się do właściwych władz pań­
stwowych, by pociągnięto winnych do odpo­
wiedzialności oraz by udzielono znieważo­
nemu narodowi polskiemu należytej_ saty­
sfakcji, 2. wzywa wszystkich Polaków do
przeprowadzen,ia bezwzględnego bojkotu to­
warów gdańskich, znajdujących się _na tut.

rynku w poważne.j ilości. Szczególnie wzy­
wa się wszystkich kupców do zerwani_a
wszelkich kontaktów handlowych z Gdań­
skiem, 3. zwrócić się do władz okręgowych
Polskiego Związku Zachodniego z żąda­
niem zarządzenia tego rodzaju akcji na te­
renie całego województwa pomorskiego.

Zjazd ewangelików z całej Polski
w Warszawie.

Warszawa. W Warszawie rozpoczął
się 2-dniowy zjazd Polaków ewangeli­
ków z całego kraju.

Azana opuszcza ambasadę hiszpańska
i składa urząd.

Wojnę w Hiszpanii należy uważać za skończ: na.

Paryż, 27. 2 . (PAT) W kolach politycz­
nych Paryża oczekują z godziny na godzinę
opuszczenia gmachu ambasady hiszpań­
skiej przez prezydenta Azanę, który ma wy­
jechać do Sabaudii.

Dotychczasowy ambasador czerwonej! Hi­
szpanii oświadczył wczoraj przedstawicie­
lom prasy, że został wezwany z kilku dyplo­
matami Hiszpanii republikańskiej! przez
prezydenta Azanę na konferencję, która się
odbyła w gmachu ambasady i w czasie
której

prezydent Azana zakomunikował ze­
branym oficjalnie o swoim zamiarze
złożenia funkcji prezydenta republiki.

W kołach politycznych Paryża utrzymu­
ją s}ę w dalszym ciągu pogłoski o inicj;aty­
wie pośrednictwa franeuskorangielskiego,
poczynionej! w Madrycie, która miała zostać
przyj)ęt,a przez władze cywilne i woj!skowe
Hiszpanii republikańskiej’ pod warunkiem,

że Francja i Auglia zabezpieczą przewódcom
opuszczenie terenu, który podda się władzy
rządu narodowego.

W kołach półurzędowych francuskich za­
przeczają natomiast, jiakoby rząd francuski
miał powziąć jakieś zobowiązanie w stosun­
ku do władz republikańskich co do umożli­
wienia im odj!azdu z Hiszpanii, tym bar­
dziej, że liczba osób, które musiały by się
udać na emigrację musiałaby wynosić
około 10 tysięcy, a Francja która już przy­
jęła na swoim terytorium około 400.000 u-

chcdźców z Katalonii uważa, że nie może

posuwać dalej swej gościnności w stosunku
do emigrantów.

W kołach po’litycznych sprawa wojn_y
domowej w Hiszpanii uważana Jest właści­
wie za zakończoną } nikt w Paryża nie wie­
rzy w możliwości jakiegokolwiek przeciąga­
nia się oporu wojsk republikańskich

,,Nie mamy pieniędzy na poprawę
bytu pracowników państwowych"

oświadczył wicepremier Kwiatkowski.

Warszawa, 27. 2. Senacka komisja bud­
żetowa zakończ.yła obrady nad budżetem,
;który obecnie wejdzie na plenum obrad
senatu. Budżet przyj!ęto bez zmian.

Na uwagę zasługuje przemówienie wice­
premiera Kwiatkowskiego, który m. in, po-

; wiedział: Wobec niezwykle napiętej rów-
; nowagi budżetowej w nowym okresie oraz

; wobec pewnych, rysujących się trudności
;gospodarczych, w stosunku do wszystkich

i nieuzgodnionych z rządem wn,iosków wy-
: dętkowych, wyrażam sprzeciw wynikający
;z uprawnień rządu, zawartych w ust. 1
)art. 57 konstytucji.

Minister zapowiedział, że zabierze jeszcze
;głos w sprawie uruchomienia nowych kre­
;dytów rolniczych oraz w sprawie oddłuże­
;nia rolniczego. W sprawie sytuacji mate­
’rialnej pracowników państwowych wicepre­
mier oświadczył, że nie ma nic do doda.nia,
gdyż w tej sprawie wypowiedział się imie­
niem rządu wi,ceminster Grodyński, a który
stwierdził jedno: nie mamy pieniędzy na

poprawę bytu pracowników państwowych.
Nic innego też nie powiedzia.ł delegacji pra­
cowniczej! premier Skladkowski ub. soboty.

W dyskusji zabrał głos b. premier po­
majowy płk. Prysto-r, który może najwięcej
ma na sumieniu młodych emerytów wojsko­
wych i cywilnych. I obecnie wypowiedział
się on za swobodą rządu w przenoszeniu
urzędników w stan spoczynku. I powiada:
nie można krępować w t-en sposób ani mini­
strów, ani urzędów, o ile oczywiście prze­
noszenie nie j-est tylko jakimś kaprysem
przełożonego.

Uważam, że urzędnik, którego prąca ma­
ło jest wydaj(na, nie mo-że być zat.rudniony
na stanowisku nań,stwowym. Państwo n,ie
jest przytułkiem. Jeżeli urzęd,nik nie od­
powiada, to trzeba się z nim pożegnać”.

Odpowiada-j -ąc na dyskusję wiceminister
Grodyński wypowiedział się przeciwko
wnioskowi, domag-ające-mu się skreślenia
renumeracji dla urzędników skarbowych.

(r)

Skandaliczna organizacja lotu wychodzi na jaw.
Moskwa, 27. 2. (PAT). W sobotę rozpo­

czął się przed moskiewskim sądem miej­
skim proces radiotelegrafisty w Zatoce Tik-
si, Woźniesieńskiego o sabotaż i szkodnic­
two w czasie przelotu Lewoniewskiego
przez biegun oraz w czasie jego poszuki­
wań.

Oskarżony Woźniesieński, urodzony w

r. 1914, pochodzi z rodziny robotniczej, był
; członkiem komsomoiu i służył w armii. Po-
; siada nieukończone wykształcenie średnie,
i Woźniesieński robi wrażenie człowieka nie-
; zupełnie normalnego, z chorobliwie bladr
!twarzą o patologicznej budowie czaszki.

; Zarówno z zeznań samego podsądnego,
:jak i świadków wynika, że na odpowiedzial­
!ne stanowisko wyznaczono człowieka zu­
!pełnie nieodpowiedniego i niezrównoważo­
!nego, którego w dodatku przeciążono pracą,

; Dzień pracy Woźniesieńskiego rozpoczynał
isię o godz. 6 rano a kończył ok. godz. 2 w

!nocy, z niewielkimi przerwami w ciągu
!dnia. Wszystkie prośby Woźniesieńskiego
;o przydzielenie mu pomocnika pozostawały
;bez skutku. W czasie przelotu przez biegun
:Gromowa i Czkałowa Woźniesieński mimo
;wszystko wywiązał się.dobrze ze swych o-

;bowiązków, za co nawet został odznaczony.
:Wskutek wielkiego nawału pracy u Woź­
:niesieńskiego powstały jednak zaległości i
;wielu depesz prywatnych, jak i urzędowych
i Woźniesieński nie przyjmował a przyjętych

nie przekazywał, za co został usunięty z

zajmowanego stanowiska, na 2 dni przed
lotem Lewoniewskiego.

Woźniesieński, jak wykazał przewód są­
dowy, będąc człowiekiem skrytym, ambit­
nym i mściwym, zareagował na wyrządzo­
ną mu — jego zdaniem — krzywdę, sabo­
tażem. Podawał fałszywe dane o pogodzie,
wreszcie wyłączył zupełnie radiostację w

Zatoce Tiksi. W parę dni po tym nadal
wiadomość o swej śmierci, popełniwszy za­
mach samobójczy przez zażycie trucizny,
która — jak oświadczył w sądzie — okaza­
ła się niedostatecznie skuteczna.

W charakterze świadków wezwano prze­
szło 12 osób, m. in. Kronkla, członka eks­
pedycji papaninowskiej oraz lotników po­
larnych Mazuruka i Kozłowa. Na sali są­
dowej wśród publiczności był obecny Otto
Schmidt

Mimo, że przewodniczący sądu oraz pro­
kurator stara.ją się udowodnić, że działal­
ność Woźniesieńskiego posiada charakter
rozmyślnego sabotażu i szkodnictwa, to je­
dnak należy przypuszczać, że Woźniesieński
poniesie karę raczej za ,,chuligaństwo" niż
za sabotaż. Wskazuje na to również oko­
liczność, że akt oskarżenia nie zarzuca Woź­
niesieńskiemu przynależenia do jakiejkol­
wiek grupy szkodniczej, jedynie kwalifiku­
je czyny jego jako indywidualne. Proces
potrwa 2—3 dni.

W niedzielinyih ,,Vólkischer Beobachter"
min. Goebbe-ls pogromił na jakichś 500
wierszach zbrojenia demokracji, uznaj!ąc j!e
za bezsensowne, ponieważ Niem’cy nic nie
żądaj!ą i niczego tak nie pragną jlak pokoju.

W zakończeniu tych...-nader prze.kony­
wujących wywodów znajdujemy następu­
j)ące zdanie:

,,Minął czas, w którym narody z góry
na dół zostały podzielone na posiadaj-ące
i nieposi-adające. Nie mamy żadnej ochoty
być wiecznie zalic,zani do nieposiadających.
Ale jed,nak chcemy pokojiu”.

Nie chcemy być niepoęiada}ący i chcemy
pokoju... Jeśli jednak nikt tego posiadania
nie zape.wni własnym kosztem? Co wtedy
będzie z ty’m, umiłowaniem pokoju?

h= , H=

Podczas dyskusj,i senackiej! wyszło w Pa­
ryżu n-a jiaw, że francuski skarb państwa
wypłaca rentę 77.480 weteran-om z woj!ny
w 1870 roku. Naj’młodsi z nich powinni li­
czyć dziś po lat 90 biorąc pod uwagę, że mu­
sieli mieć przynajmniej! po lat 20, gdy ich
wcielono do woj;ska, Tymczasem j-edno z

p-ism paryskich odkryło, że w sto-warzysze­
niu tych weteranów jest 4500 ludzi 7Ó-let-
nich. Brali oni udział w wojnie w łouie-
matki i pobierają z tego tytułu rentę!_ (sj)
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Parlamentarne narzekanie na nie­
uctwo młodzieży skłoniło ,,Kronikę Pol­
ski i świata" do przeprowadzenia ankie­
ty wśród wszystkich zainteresowanych,
a przede wszystkim wśród nauczycieli
szkól średnich, na temat: na czym pole­
gają bolączki szkoły średniej? Dlaczego
młodzież przychodzi na wyższe uczelnie
nie przygotowana?

Nauczyciele sami się zgadzają, że
szkolą nie daje młodzieży tego, co dać
powinna. Widzą zło, czymże je jednak
tłumaczą?

-— Dzieje się to przede wszystkim
dlatego — mówi jeden z wybitnych pe­
dagogów — że od dłuższego czasu wycho­
wuje się młodzież w pogardzie dla wia­
domości faktycznych. Modne nowoczesne

prądy wychowawcze, skwapliwie lanso­
wane przez czynniki kierownicze, pra­
gnące postępu, zabiły samą naukę na ko­
rzyść ,,inteligentnej" blagi. Uczeń potra­
fi ,,omawiać" przedmiot i ,,dyskutować"
godzinami, a rozporządza słabymi wia­
domościami faktycznymi.

— Słuchacz uniwersytecki często nie
Wie, kto to był Kant, Poincare, Homer.
Wypływa to również z pogard,y młodzie­
ży do przeszłości i wszystkiego, co z nią
związane.

Następna przyczyna — to marnowa­
nie czasu.

Zajmowanie młodzieży ponad miarę,
a bez pożytku — oto nuta, która przebija
przez słowa większości naszych rozmów­
ców nauczycieli. Młodzież najczęściej nie
Czyta nic poza szkołą, to prawda. Ale
Czy można się dziwić, że czas wolny od
odrabiania lekcji, obowiązkowej lektury,
obowiązków ,,społecznych", organizowa­
nia obchodów oraz sportu zużyje na roz­
rywkę?

Kultura fizyczna i t. zw. praca spo­
łeczna zajmują więcej czasu, niż nauka,
a co w. rezultacie dają? Różnorakie
,,święta" uczą właściwie taniej frazeolo­
gii, a w sporcie widać też większe zain­
teresowanie rekordami, niż chęć do syste­
matycznej pracy nad własną sprawno­
ścią.

Plagą szkolnictwa, szczególnie dotkli­
wą, i szkodliwą są różne ,,święta" i ob­
chody — a jest ich w roku kilka,dziesiąt!

oraz częste wizyta,cje i pokazy, kt,óre
uda,remniają normal,ny tok pracy
w szkole.

Ale najgorsze są Ciągle próby i do­
ś-wiadczenia programowe. Podręczniki
i systemy nauczania zmieniają się jak
w kalejdoskopie. Reforma idzie za refor­
mą i szkoła, która, jakeśmy wyżej wyka­
zali, staje się instytucją rozrywkową ra­
’czej niż naukową, jest podobna do pro­
wincjonalnego kina, gdzie mamy zmianę
programu co tydzień.

Dochodzi do tego jeszcze fakt, że zda­
rzają się i sity kierownicze w szkolni­
ctwie, które nie mają należytego przygo­
towania. Przed kilkoma laty miał miej­
sce wypadek w jednym z miast prowin­
cjonalnych, że gdy dwaj dygnitarze o-

światowi wizytując ósmą klasę pożegnali
uczniów słowami ,,Życzymy wam powo­
dzenia przy maturze" — odpowiedziano
im ,,Nawzajem"...

Niewinn,a w swej bezmyślności odpo­
wiedź miała niespodziewanie sens bardzo
złośliwego dowcipu-: Bo przypadkiem
obaj dygnitarze, promowani spośród
działaczy Z. N. P., nie mieli matury...

Takich ,,koniunkturalnych pedago­
gów" na wysokich stanowiskach dyrek­
toró,w gimnazjów było wówczas szczegól­
nie dużo.

Grzechów więc nasze szkolnictwo ma

sporo. Czy można się wobec tego dziwić,
że młodzież przychodzi na wyższe uczel­
nie — i wychodzi w życie — nieprzygo­
towana?

Humor po!ityczny.
OWSZEM.

— Jednak Włochy z Anglią w przyjaź­
ni. Nie pobiją się.

— Owszem, pobiją się, tylko, że po...
przyjacielsku.

O OSI.
Kto chce od Włocha dostać cos,

Ten łatwo znaj;dzie jego ,,oś",
Lecz kto ma coś Włochowi dać,

,Ten j!ego ,,osi" nie chce znać.
,ć,Mueha").

W międzyczasie dowiedział się o konce­
sji pierwszy petent Izrael z Inowrocławia,
a ponieważ posiadał iuż obywatelstwo nie­
mieckie, protestował przeciw udzieleniu
spółce koncesji, albowiem on, jak twierdził,
takową już za czasów polskich posiadał,
a rząd pruski powinien był jemu koncesję
tę odnowić. Zresztą tylko on wiedziałby do­
kładnie,1 gdzie należałoby metali szukać i
jako specjalista od mycia kruszców, o ile
koncesji nie można już cofnąć, prosił przy­
dzielić go spóice jako nadzorcę lub powier­
nika rządu. Rząd nie uwierzył Izraelowi.
Nie miał zamiaru zrobić go swym powierni­
kiem. Spółka nie chciała przyłączyć Izra­
ela, do koncesji, przedstawiając go jako
znanego kłamcę i wichrzyciela, który pod­
stępem chciałby przyłączyć się do zysków.
Żyd, który swego czasu posiadał koncesją,
pochodził z Warszawy a nie z Inowrocła­
wia, obywatele bydgoscy dobrze go pamię­
tali. Na dowód, że spółka sama zna się na

myciu metali, przedstawili próby kruszców
oczyszczonych z piasku, żużli i popiołu,

Żyd Lewek w beczkach wysyła
złoto i srebro do Warszawy.

Izba, chcąc spór ten należycie rozstrzyg­
nąć, znowu poleciła burmistrzowi przesłu­
chać kilku starych obywateli, na okolicz­
ność, czy wiedza coś o koncesji Izraela,

Ani przesłuchani przez burmistrza bydgo­
szczanie, ani świadkowie Izraela nie dali
konkretnych odpowiedzi. Ustalono tylko,
że około 1760 r. przebywał w Bydgoszczy
żyd Lewek z Warszawy, który przyjął Izra­
ela jako pomocnika. Wspólnie kopiąc za

metalami, mieli w swojej kwaterze dużą
skrzynię, zamkniętą na kłódki, do której
wkładali znalezione srebro i złoto, które
później w opieczętowanych przez pisarza
skarbowego beczkach wysyłali do Warsza­
wy. Wydobyto wówczas jednak nie tylko
metale ale i tygle, na.rzędzia mennicze itp.

Wobec niewystarczających dowodów
odrzucił minister Gaudi ponownie prośby
Izraela, do czego przyczynili się również
burmistrz i magistrat bydgoski, którzy wy­
stępowali nrzeciw Izraelowi.

Z końcem stycznia 1786 r. rozliczyła się
spółka z rządem co do wydobytych w roku
1785 metali. Spólnicy

znaleźli 28 asów złota, 50 funtów srebra,
40 funtów miedzi i 20 funtów ołowiu. Do
tego dochodziło 372 talarów gotówki uzy­
skanych za 6 funtów srebra,

które wysiano do zbada.nia do mennicy ber­
lińskiej. Potowę kruszców i gotówki zatrzy­
mała spółka, która już poprzednio ze zna­
lezionych metali potraciła sobie koszta. (A
ile żydzi zataili? Bo to przecież ich specjal­
ność’ Szło tu o złoto i srebro, a to dla ży­
dów łakoma rzecz!)

Przy tym rozliczeniu donieśli wspólnicy,
że nosili się z zamiarem zatamowa!na ra­
mienia Brdy w górnym biegu przy zaporze,
wody odprowadzonoby w ślimakowym za­
kręcie, ażeby móc spokojnie zbadać dno
rzeki i reszty ruin.

Deputacja Izby zakwestionowała rozli­
czenie, w którym nie przedstawiono żadne­
go zestawienia kosztów.

Żydzi nawzajem wymyślają
sobie od złodziei.

Odrzucony Izrael z Inowrocławia nie
mógł przeboleć swojej porażki, a gdy na

dalsze prośby w końcu nawet nie otrzymał
odpowiedzi, chwycił się innego środka, mia­
nowicie doniósł do Izby, że spólnicy okra­
dają rząd, usuwając dla siebie co najlepsze
metale i dzieląc się nimi.

Minister Gaudi uznał doniesienie za

kłamliwe, niemniej polecił policji bydgo­
skiej sprawę zbadać. Wstępne dochodzenia
wykazały bezpodstawność doniesień Izra­
ela. Sprawa o tyle miała dla spółki przykre
następstwa, że Izba bydgoska zaostrzyła
kontrolę wydobytych metali. Dwa razy w

tygodniu poleciła oddać znalezione krusz­
ce do kasy rządowej. Dopiero gotówką uzy­
skana za metale mieli się spólnicy dzielić z

rządem. Taki dozór oczywiście nie podobał
się spólnikom, zwłaszcza, że pomiędzy ,,za­
ufanymi robotnikami" byli donosiciele rzą­
du.

W 1786 r. osuszono dno Brdy.
Z wiosną 1786 roku przystąpiono do za­

tamowania ramienia Brdy, ustawiono pom­
py, celem osuszenia dna rzeki, ale mimo
zwiększonej czujności rządu, znaleziska
metali się zmniejszały, a rok 1786 kończy
się deficytem dla poszukiwaczy.

Spółka wydobyła tylko za 300 talarów
metali, na same zaś koszta wydała 450 ta­
larów, Wobec takiego wyniku odnoszą się
spólnicy do rzą,du z prośbą, by poniósł
chociaż część deficytu. Deputacja Izby nie
przychyliła się do tej prośby, przeciwnie,
zaostrzyła jeszcze wa.runki współpracy.
Spójnikom poleciła ponosić koszta w ca-

iości a sobie wypłacić wartość połowy zna­
lezionych metali, to jest 150 talarów.

Takich wa,runków naturalnie spółka nie
przyjęła, zwłaszcza wobec budowy nowego
młyna i nawiezienia ziemi na te miejsca,
na których można było jeszcze coś znaleźć.
Spólnicy rezygnują z dalszej pracy, a w

dniu 8 listopa.da 1787 roku na nalegania
Izby rozwiązu.ją spółkę.

W grudniu 1787 roku rozpisała Deputa­
cja Izby przetarg publiczny ,,na poszukiwa­
nie w ruinach starej mennicy i rzece Brdzie
metali". Najwięcej dającym był żyd Zuck­
mantel, jeden z dawnie.jszych spólników,
który za 12 talarów rocznie otrzymał kon­
cesję na lata 1788 i 1789.

Na tym kończą się wiadomości. Należy
przypuszczać, że Zuckmantel już nie odno­
wił koncesji.

Roztopione kruszce w ru?nach

mennicy.
Ciekawe te akta wskazują nam na te,

że mennica bydgoska stała przy dzisiejszej
ulicy ,,Mennica" na mie.iscu domu oznaczo­
nego nr 4, w którym mieści się Komisariat
Policji Państwowej.

Z faktu znalezienia pod ruinami menni­
cy roztopionych metali i narzędzi należy
wnioskować, że mennica spaliła się podczas
pełnej pracy, mury się zawaliły, grzebiąc
pod sobą zgromadzone zapasy kruszców.

Narzędzi menniczych nie przechowy­
wano — jak dotychczas sądzono — do roku
1765 w Bydgoszczy, lecz około tego roku od­
nalazł je żyd Lewek w ruinach a od niego
zabrało je miasto, posiadające w swych
przywilejach prawo mennicze. Dopiero o-

onowiadania Lewka w Warszawie zwró­
ciły prawdopodobnie uwagę rządu w tym
kierunku.

O skarbie pod zaporą wodną a.kta więcej
nie wspomina.ją. Zdaje się, że nawet nie ro­
biono żadnych poszukiwań, uważając poda­
nie to za zbyt niewiarogodne.

RóżdżyńskL

Anglia z Francją uznają rząd
gen. Franco razem.

Londyn, 25. 2. (PAT) Agencja Reutera

komuni:kuje w związ’ku z zapowied;zią pre­
miera Daladier o uznaniu hiszpańskiego
rządu narodowego de jurę, iż jeśli francu­
ska rada ministrów przyjmie w poniedzia­
łek propozycję premiera, to rząd brytyjski
zamierza uczynić to samo. Przewidują, że
premier Chamberlain złoży w izbie gmin
deklarację o uznaniu hiszpańskiego rządu
narodowego możliwie jednocześnie z pre­
mierem Daladier.

Zatarg o wyspę Hainan.

Do protestów francuskich i angielskich w związku z zajęciem przez Japończyków
chińskiej wyspy Hainan przyłączyły się również Stany Zjednoczone A. P., które są
o tyle zainteresowane, że na wyspie znajduje się amerykańska misja prezbiteriań-

ska (jej budynek — na zdjęciu) i żyje 36 obywateli amerykańskich.

Czy atmosfera w teatrach warszawkich
zostanie gruntownie oczyszczona?

SpraWa reformy ,,obyczajów teatralnych"
w warszawskich teatrach Towarzystwa Krze­
wienia Kultury Teatralnej wywołuje ciągle
dyskusję w prasie.

Tygodnik ,,Prosto z mostu" przedruko­
wał list otwarty Feliksa Parnella zamie­
szczony na lamach IKC, w którym znany
baletmistrz wysunął kilka zastrzeżeń na te­
mat naszego tzw. Baletu Reprezentacyjnego,
solidaryzując się — jeśli idzie o całokształt
naszego życia teatralnego — z zarzutami,
postawionymi przez A. Daszewskiego w ar­
tykule o ,,Obyczajach teatralnych". Tygo­
dnik ,,Prosto z mostu" zaopatruje uwagi
Parnella w następujący komentarz:

Sprawa ,,baletu reprezentacyjnego" pod
dyr. p . Arnolda Szyfmana przy współudzia­
le b-ci Jędrzejewiczów będzie niewątpliwie
jednym z najciekawszych momentów proce­
sowych Alfreda Łaszowskiego, który odsło­
ni kulisy ,,obyczajów teatralnych".

Redaktor ,,Prosto z mostu" otrzymał już
akt oskarżenia, sporządzony przez przedsta­
wiciela prawnego zarządu Towarzystwa
Krzewienia Kultury Teatralnej oraz dy­
rektorów TKKT. W imieniu zarządu Tow.
figurują w oskarżeniu pp. Wojciech Rostwo­
rowski i Wacław Dromn.owski w imieniu
dyrektorów pp. Aleksander Zelwerowicz,
Amold Szyfman i Teofil .Trzciński,

W artykule pt. ,,Proces przed procesem"
red. Stanisław Piasecki podkreśla potrzebę
oczyszczenia w teatrze ,,atmosfery obycza­
jowej". Zdaniem Piaseckiego przedwojenny
teatr polski, ten, którego symbolem była
współpraca Wyspiańskiego z Solskim, sta­
wiał sobie wielkie zadania narodowe. — Ja­
kie zadania stawia sobie dzisiejszy teatr
warszawski?!

- Dzisie.jszy teatr warszawski — powia­
da Piasecki — to klasyczny teatr rozrywko­
wy... Farsy, komedie, bulwarowe melodra­
maty — od czasu do czasu na to, aby zbyć
i na przepadłe coś z ,,wielkiego repertuaru",
żeby się można wykazać w razie zarzutów.

Piasecki zastrzega się wreszcie, iż nie
należy do ludzi, ,,przecenia,jących tzw. za­
gadnienie teatru". Teatrowi poświęca się u

nas dużo miejsca. Przyjął się u nas zwyczaj
pisania obszernych recenzyj o byle sztuczce.
— O ileż więcej pisze się np. o Malickiej,
niż o Curie-Śkłodowskiej, albo o Dymszy,
niż znakomitym bakteriologu, wynalazcy
niesłychanie doniosłej dla zdrowia ludzko­
ści szczepionki przeciwtyfusowej, profeso­
rze Weiglu ze Lwowa!

Piasecki pragnąłby, aby teatr w Polsce
przestał być jedynie miejscem niefrasobli­
wej rozrywki, żeby stał sie duchowo kon­
tynuatorem prac i osiągnięć — o wielkich
ambicjach twórczych,

^ENNICY
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,,Nie dzi’w się kokocie, bo to robi bezro­
bocie". W Betkowie pod Kościanem do
kurnika zakradli się złodzieje, skąd zabrali
Jtury, zostawiając, tylko koguta. Pozosta­
wionemu kogutowi przywiązali do ogona
ka,rtkę z napisem: ,,Nie dziw się kokocie,
bo to robi bezrobocie”.

Kongres Międzynarodowego Związku Tu­
rystycznego. W dniach 24-30 maja b. roku
odbędzie się w Polsce Kongres Międzynaro­
dowego Towarzystwa Turystycznego. Prze­
widywany jest przyjazd przeszło 300 delega­
tów Touring Klubów, należących do wymie­
nionej organizacji. Obrady Kongresu odbę­
dą sję w Warszawie i Krakowie.

Na Grochówie inaczej i na Krakowskim
Przedmieściu inaczej. Największy przyrost
ludności stolicy wykazują dzielnice Gro­
chów i Golędzinów. W ciągu ostatnich 7
lat ną Grochówie liczba ludności wzrosła o

15O,3’/o, a na Golędzinowie o 131,2°/o Nato­
miast. zmniejszyła się w tym samym czasie
ilość mieszkańców o 7,6°/o na Krakowskim
Przedmieściu o 6.3’/o na Ordynackiem, o 5’/o
na Koszykach.

17-letni wyrostek ukamieniowal dwie oso­
by. Sąd okręgowy na sesji wyja(zdowej w

Nieświeżu skazał 17-letniego Jana Hućko ze

wsi Błaczyn (pow nieświeski) na dom po­
prawy za zabicie ka,mieniem Pawła Szym-
ko. Hućko stoi również nod zarzutem za­
dania ciężki.ego uszkodzenia, ciała, żonie za­
bitego, która wskutek wewnętrznych obra­
żeń zmarła w czasie ciąży.

Jeszcze tylko 300 starych taksówek kur­
suje po ulicach stolicy. Stare taksówki
zniszczone i zużyte znikają z ulic Warsza­
wy. Dotychczas odnowiono już około 90°/o
dorożek samochodowych w liczbie przeszło
KK)O ną ogólną ilość 2300. Wycofane taksów­
ki służą częst.o po przerobie.niu jako taksów­
ki bagażowe

Ciężko ranni zbiegli ze szpitala. W cza­
sie bó,jki w j!ednym z szynków w Lublinie
zostąli ra,nni niej. Szabłowski i Borczak,
których przewieziono po opatrunku do szpi­
tala. Mimo licznych ran obydwaj zbiegli
ze szpitala, nie podając powodu ucieczki.

107-lebni starzec broni swych praw. Sąd
Okręgowy w Łucku rozpatrywał sprawę o

ubezwłasnowolnienie 107-letniego Mikołaja
f)ęcęwicza. Prośbę o ubezwłasnowolnienie
starca wnieśli j!ego pra,wnukowie, którym
Decewicz nie chciał przekazać 20 ha gospo­
da,rstwa. Uwzględniając stan fizyczny i u

myślowy Decewicza, sąd powództwo o u-

bezwlasnowolnienie oddalił.

Dziki na Wołyniu. Na Wołyniu pojawi­
ły się w kilku miejscowościach, zwłaszcza
pogranicznych, Stada dz.ików, które przy­
wędrowały z lasów, leżących po stronie so­
wieckie.j. Dziki wyrządzają poważne szko­
dy. rozkopując kopce ziemniaczane. Lud­
ność wiejska organizuje i urządza zbioro­
we obławy w celu odstraszenia szkodni­
ków.

Nowe fermy zwierząt futerkowych. Do
Związku Hodowców Zwierząt Futerkowych
przystąpiło ostatnio kilka nowych ferm li­
sów srebrzystych, założonych na terenie

woj. warszawskiego.

Żyd i mason adwokat Muszkat

skazany za ukrywanie dezertera.
Warszawa, 27. 2. W Sądzie Najwyższym

w Warszawie znalazła epilog sprawa żyda
adw. Jakuba Muszkata, który ukrywa! po­
szukiwanego przez wojsko dezertera kupca
żyda Zielonego.

Zielony uchylał się od ćwiczeń wojsko­
wych, dając łapówki podoficerom. Jedno­
cześnie dezerter byl skarbnikiem loży ma­
sońskiej ,,Ogniwo" i usiłował wciągnąć do
loży sierżanta, który nielegalnie go zwolnił
od ćwiczeń. Do loży należał również adw.
Muszkat. Hierarchicznie i materialnie
adw. Muszkat byl zależny od Zielonego.

Policja śledcza otrzymała poufne infor­
macje o kryjówce Zielonego, lecz Zielony

zdołał umknąć. Adwokat Muszkat schwyta­
ny oświadczył kłamliwie, że Zielony jest
jego klientem, wobec czego odmawia udzie­
lenia informacji o miejscu pobytu, nato­
miast w prokuraturze wojskowej rozpo­
czął starania o list żelazny dla Zielonego.
Spotkał się z niepowodzeniem, gdyż Zielo­
ny dostał się do aresztu, a jemu samemu

wytoczono spra,wę karna.
W dwócb pierwszych instancjach Mu­

szkat został skazany na 2 lata więzienia.
Sąd Najwyższy odrzucił skargę kasacyjną
obrony, wskutek czego żydowski adwokat
musi w pełni odcierpieć karę 2 lat więzie­
nia.

Tylko Cygan może trafić do Cyganów.
Chłopiec cygański został misjonarzem.

Przed paru laty biskup Peczu na Wę­
grzech, pragnąc ewangelizować Cyganów,
posiał im misjonarza.

Misjonarz ten, objechawszy wiele obo­
zów, gdzie głosił s!owo Boże, zwróci! uwagę
na młodego chłopca cygańskiego, wielkie)
bystrości, niepospolitych zdolności i nale­
żytej wartości moralnej. Powróciwszy z mi­
sji, zda! o nim raport swemu pasterzowi.

Biskup zainteresował się chłopcem, uzy­
skał łatwo od plemienia cygańskiego, że
powierzono mu opieke nad dzieckiem, któ­
re z punktu widzenia cyganów nie było
wcale obiecujące i oddał ch.łopca do szkół.
Po ich ukończeniu, młody Cygan uczuł po­
wołanie kapłańskie, wstąpił do semina­
rium, a po otrzymaniu święceń postanowił
oddać się katechizacji swych współple-
mieńców. Jest to pierwszy ksiądz pocho­
dzenia cygańskiego na Węgrzech, a kto wie,
czy nie na ca.łym świecie.

Młody kapłan rozpoczął już pracę misyj­
ną. Dowodem, że daje ona wyniki, jest, iż
w tych dniach pobłogosławił pierwszy ka­
tolicki związek małżeński między Cyganem
a Cyganką.

Uroczystość odbyła się tradycyjnie, tyl­
ko błogosławieństwa nowożeńcom udzielał
nie ,,cygański baron", ale misjonarz. Dla
zadośćuczynienia obyczajom swego ludu,
przywdział na sutannę haftowany szal, o-

znakę godności wodza plemienia.
I podczas, gdy skrzypce cygańskie ciąg­

nęły tęskne melodie, modlił się za nowo­
żeńców i za powodzenie swego apostolstwa
wśród błądzącego po świecie, tajemniczego
narodu.

Podająca to do wiadomości prasa węgier­
ska zaznacza, że misja, w ten sposób zor­
ganizowana, ma wszelkie widoki powodze­
nia. Bowiem pogaństwo Cyganów jest ra­
czej dzisiaj zbiorem tradycyjnych obycza­
jów, niż wierzeniem. Większość Cyganów
w różnych krajach europejskich przyjęła
już chrzest. Że przypomnimy chociażby o-

brzęd koronacji króla cygańskiego w War­
szawie, pobłogosławiony przez duchownego
prawosław’nego, co prawdopodobnie świad­
czy o pochodzeniu tego plemienia z Rumu­
nii, skąd od dawna przybywa do Polski
większość cyganów.

Trzy zbrodnie - trzy !rapy.
Lwów, 27. 2 . Małopolska Wschodnia jest

terenem nieustannych afer, oszustw i
zbrodni. W ostatnich kilku dniach notowa­
liśmy takie fakty: Wielką afera Spirytuso­
wa na Bogdanówce, afera emigracyjna we

Lwowie (w obu wypadkach ,,bohaterami"
są żydzi), zastrzelenie przez kolejarza (U­
kraińca) jego żony, ponieważ była Polką, a

oto krwawa kronika jednego z następnych
dni, w którym ofiarami padły trzy życia
ludzkie.

Pierwsza z tych zbrodni dokonała się
w Starej Soli (pow. Samborski), gdzie o

północy w czasie zabawy Michał Picyk, li­
czący 27 lat,, pchnął dwukrotnie sztyletem

w szyję 25-Ietniego Józefa Cibulkę. Napad­
nięty wskutek odniesionych ran wyzionął
na miejscu ducha. Sprawca zabójstwa zo­
stał przytrzymany.

Widownią drugiego krwawego zajścia
był Rozalin (pow. tarnobrzeski). W czasie
bójki na tle porachunków osobistych ude­
rzony został tamtejszy mieszkaniec gwoź­
dziem od brony w głowę, wskutek czego
doznał złamania czaszki i w kilka chwil
zakończył życie. W związku z tym zabój­
stwem aresztowano siedmiu osobników.

Wreszcie w Mechowcu (pow. kolbuszew-
ski), 24-łetnia Stanisława Oko udusiła swe

nieślubne dziecko.

— Konfiskata złota żydowskiego w

Niemczech. Na mocy ogłoszonego rozpo­
rządzenia Goeringa, wszyscy żydzi muszą
znajdujące się w ich posiadaniu przedmio­
ty złote, srebrne i platynowe oraz drogie
kamienie i perły — odsprzedać w wyzna­
czonych przez państwo miejscach skupu.
Rozporządzenie to nie dotyczy żydów ob­
cych poddanych.

Osoby w podeszłym wieku, dla których
wypróżnienie związane jest z cierpieniem,
doznają znacznej ulgi przy codziennym sto­
sowaniu w przeciągu tygodnia 3-4 łyżek
stołowych dziennie naturalnej wody gorz­
kiej Franciszka-Józefa. Zapyt. Wasz, lek,

_ Oryginalny lombard. Pewien finan­
sista amerykański założył w Chicago ro­
dzaj lombardu dla samolotów prywatnych.
Pod zastaw samolotu właściciel może otrzy­
mać sumę, równającą się połowie do % war­
tości zastawionego aparatu. Interes prospe­
ruje świetnie.

— Wojna włosko-francnska w sporcie
już się toczy. Ostatnio Włosi odwołali wło­
sko francuskie zawody szermiercze. ,,Con-
seil Superieur des Sports" wydał zarządze­
nie nieudzielania subwencji dla uczestni­
ków spotkań sportowych Francuzów z Wło­
chami. Pierwsze skutki tego zarządzenia
są już widoczne. Lekkoatleci francuscy,
którzy mieli wystąpić w Wenecji, nie u-

dadzą się do Wenecji... z powodu braku go­
tówki.

— Zarządzenie ,,rządu" Wołoszyna.
,,Rząd" Wołoszyna nakazał ponowną reje­
strację do dnia 31 marca br. wszystkich
stowarzyszeń. Towarzystwa, które nie zgło­
szą się do rejestracji oraz te, które uznane

zostaną za ,,szkodliwe" będą rozwiązane.
— Rekordowa akuszerka. W Waszyng­

tonie odbyła się w tych dniach osobliwa u-

roczystość. Najsławniejsza tamtejsza poło­
żna dr. Laureta Kress święciła 40-lecie pra­
cy zawodowej. Laureta Kress zaprosiła;
wszystkie dzieci, które ,,przyprowadziła na;
świat". Z zaproszenia tego skorzystały 602
osoby. W ciągu 40 lat dr Laureta Kress by­
ła zawodowo czynną przy urodzeniu sią
4.248 dzieci. Nie zdarzył jej stę nigdy ża­
den wypadek śmiertelny.

— Marie Daniels tańczy przed Hitlerem.
Młoda tancerka francuska Marie Daniels
występowała dwukrotnie przed Adolfem
Hitlerem na jego osobiste życzenie, a ^mia­
nowicie w operetce ,,Wesoła wdówka" w

Monachium, po czym na życzenie Hitlera
jeszcze raz przybyła do Monachium, wystę­
pując w czasie przedstawienia w tamtej­
szym ,,Gaertner Teater". Po przedstawie­
niu, tancerka francuska zaproszona zostąła
na zabawę karnawałowa w monachijskim
Domu Artystów. Hitler po występach Marii
Daniels żywo oklaskiwał tancerkę.

- ,,Źle zorganizowana praca i wadliwy
system płac". Organ komisariatu rolnictwa
ZSRR nawołuje do walki z płynnością sit

roboczych na fermach hodowlanych. Po­
szczególni członków, kolektywów, nie licząc
się z interesami kołchozów, porzucają sa­
mowolnie pracę. Powodem płynności sił ro­
boczych jest źle zorganizowana praca oraz

wadliwy system plac.

ĄndrewSoutar

Przekład autoryzowany z angielskiegc

48)
(Ciąg dalszy)

,- Tu jest właśnie sęk. Nie mam po­
jęcia, co go do tego skłoniło. O ile

wiem, lady Dargot była czarują,cą, mło­
dą kobietą. Lord mówił o żonie z

zachwytem i miłością, że ją kochał.

- Ą ta mumia - jego mumia w Sto­
ney Riddge — o której mówiłeś?

— Cóż ta mumia?
- Gdybyś ją obejrzał, poznałbyś,

czy twoje podejrzenia są słuszne.

- O, naturalnie - odparł drwiąco
Spinnett. - Nic łatwiejszego. Trzeba

by tylko jechać do Stoney Ridge, zapu­
kać, zapytać, czy lord przyjmuje i bez

żadnych wstępów palnąć chłopu: ,,Słu­
chaj, przyjacielu, chciałbym zbadać

tw’oją mumię, bo mi się zdaje, że w

tych powijakach schowałeś ciało kobie­
ty, którą zamordow’ałeś".

— Mógłbyś zaw’ia,domić policję.
— Oj, Kashman, myśiałem, że jesteś

inteligentniejszy. Nawet policja nie

miałaby prawa nachodzić go w jego
domu.
- Nawet jeżeli lady Dargot prze­

pad!a?
— Sęk w tym, że nie przepadła — od­

powiedział Spinnett.
— Kto pił brandy, ja czy ty?
— Powtarzam: nie przepadła. Sio­

stra nieboszczyka Bartona telefonowa­
ła do Timsona, że w tych dniach się z

nią spotkała, Dargot zrobił ci wiado­
mą propozycję już dość dawno.

— Nie przypominaj mi tego.
— Dobrze, dobrze, nie masz się czego

niepokoić. Chciałem cię tylko ostrzec,
nic więcej. Nie oszukuj mnie tylko, a

możesz być pewny mojej przyjaźni.
— Nigdy cię nie oszukiwałem, Spin­

nett. Ale zaczyna mi się kręcić w gło­
wie od twoich wywodów. Raz napę­
dzasz mi strachu, to znów’ odwołujesz
to, co powiedziałeś. Dajesz mi do zro­
zumienia, że lord zamordow’ał żonę i

zamaskował ciało pod postacią mumii

i za chwilę krzyczysz, że przecież ona

żyje, że siostra ją niedawno widziała.

Jak to rozumieć?

Spinnett zadzwonił na Timsona.
— Teraz mnie przynieś — rozkazał

omdlałym głosem. — Bo oklapłem.

Gdy znów zostali sami, detektyw
rzekł:

— Gdybym mógł dowieść mojej
teorii, Kasman, może bym sdę zwrócił
do policji, ale nie mogę. Jutro zrobię
nowe posunięcie i mam nadzieję, że coś

wyświetlę. Posyłam lordowi prezent.
— Więc wiesz, że on jest w Londy­

nie?
— Nie wiedziałem. Czy stoi w tym

hotelu, co zwykle?
— Tak. To jest, wczoraj był.
— Świetnie — ucieszył się Spinnett.

— Możesz mi pomóc. Dowiedz się, czy

jeszcze nie wyjechał, to napiszesz do

niego. W drugim pokoju mam niezły
okaz mumii. Zapakuję ją do skrzyni i

poślę do hotelu. Ty napiszesz list z

prośbą o przyjęcie daru od ciebie. Za-

blagujesz, że dostałeś w prezencie od

jakiegoś egiptologa. Skoro się upew­
nisz, że lord jest w Londynie i ma za­
bawić parę dni, dasz mi znać. Wtedy
w!prow’adzimy się do hotelu. Weźmie-

my pokój w sąsiedztwie lorda. Bę­
dziesz udawał mego sekretarza czy to­
w’arzysza.

- Ależ on nas pozna.
— Nie ma strachu. Mnie to zostaw.

XI.

Bąka mumii.

W dwa dni później w’ieczorem lord

Dargot czekał niecierpliwie w hotelu
na zapowiedziany dar. List Kashmana

sprawi} mu niew’ypowiedzianą przy­
jemność. Pakę dostarczono dopiero o-

koło północy. Dw’aj ludzie, którzy ją
przywieźli, nie pozw’olili nikomu dot­
knąć opakowania. Urzędnik hotelowy
zadzwoni} na górę i Dargot zeszedł oso-

t biście na dół. Wymieniwszy szeptem

kilka słów z tragarzami, kazał im nieść

pakę na górę, a sam poszedł przodem.
Skrzynię wniesiono do salopu i jeden z

tragarzy ukląkł, by odbić wieko. Dar­
got pow’strzymał go, mówiąc, że sam to

W’oli zrobić. Zapłacił szczodrze traga­
rzom, którzy zaraz odeszli.

Zapadła noc. W ulicy ucichło, w ho­
telu zapanowała względna cisza. Nagle
w salonie lorda Dargot dał się słyszeć
straszliw’y krzyk.

Zewsząd zbiegli się goście i służba.

W tłumie znaleźli się dw’aj panowie,
W’yglądający na cudzoziemców, którzy
przyjechali tego dnia po południu i za­
jęli pokój w tym samym korytarzu co

lord. Wyższy i chudszy z nich pierw­
szy wpadł do salonu, gdy wyważono
drzwi. Za nim rzucili się: nocny por­
tier i dyrektor hotelu, wyrwany ze

snu.

Lord Dargot leżał na podłodze nic-

przytomny. Podczas gdy inni pochy­
lali się nad nim, wysoki, chudy cudzo-

ziemiec w’szedł z pośpiechem do sy­
pialni.

— Za chwilę wyszedł ze słow’ami:
— Tam jest coś nadzwyczajnego.
Dyrektor i portier postąpili niepewnie

ku drzw’iom i zajrzeli. Na podłodze
stała paka dostarczona przed godziną.,
z odbitym wiekiem. Dyrektor pochylił
się nad skrzynią.

— Co to? — zapytał trwożnie.

— Chyba mumia — odezwał się wy­
soki pan. — Ciekawe czy to było przy­
czyną zemdlenia biedaka.

Nocny portier zajrzał ze strachem do

paki.
— Na Boga! Zimno się robi, jak spoj­

rzeć. Ale dlaczego on to sprowadził?

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Motatki polityczne.
GENERAL SIKORSKI W GOŚCINIE

U MARSZAŁKA PETAIN.

Przybycie generała Sikorskiego do Pary­
ża zostało podane do wiadomości publicz­
nej przez tamt. agencje telegraficzne. Ge­
nerał Sikorski został przyjęty przez mar­
szałka Petain, który odbył z nim długą roz­
mowę, wyrażając pełną gotowość ułatwienia
generałowi zamierzonych przez niego stu­
diów i, badań.

W końcu rozmowy marszałek Petain za­
prosił gen. Sikorskiego do swojej posiadło­
ści, położonej na południu Francj!i, dokąd
udajie się obecnie na krótki odpoczynek.

ZNAMIENNE SŁOWA W STOLICY
O MAŁOPOLSCE WSCHODNIEJ.

Na walnym zebraniu ,,Kota Lwowian i
Przyjaciół Lwowa" T. R . Z . W. w stolicy w

dniu 23 bm. zabrali gios mgr. Wayda (gorą­
co powitany jako znany powszechnie
,,Szczepko") oraz senator Potworowski, któ­
rzy zilustrowali nastroje, panujące wśród
społeczeństwa Małopolski Wschodniej. Ku
wielkiemu zadowoleniu zebranych, wśród
licznych oklasków stwierdzili, że tamtej)sze
społeczeństwo tak polskie, jak i ruskie nie
ulega wcale defetyzmowi ani apatii. Praca
wre wytężona, nie chce się żadnych łask,
ani darów. Ceni się natomiast głęboko celo­
wą pomoc w rozbudowie stanu posiadania
na odwiecznie polskiej -ziemi. Występuje
się przeciwko różnym sztucznym nazwom,
jak. ,,Małopolska Wschodnia", czy też ,,U­
kraina". Akcja części tamtejszych obywa­
teli, podsycanych przez różne obce zamie­
rzenia t. zw. ,,Ukraińców", zwłaszcza kleru
grecko-katolickiego, napotyka jiuż na zwar­
ty front polski, który gdy tylko znajdzie
właściwe zrozumienie da sobie sam radę, j!a­
ko gospodarz we własnym państwie. Z lo­
j!alnymi obywatelami Rusinami należy i bę­
dzie się współżyło.

PAN SĘDZIA DEMANT.
Z ogłoszonej ostatnio nowej listy awan­

sów w sądownictwie wynika, że sędzia
śledczy dla spraw wyjątkowego znaczenia
przy stołecznym Sądzie Apelacyjnym, De-
mant, który prowadził śledztwo w głośnych
sprawach politycznych, delegowany zostai
na stanowisko pisarza hipotecznego przy
Sądzie Okręgowym w Warszawie.

Ha cześć dziennikarzy włoskich.
Warszawa, 27. 2. (PAT). Prezes zwią-z­

ku Dziennikarzy R. P . płk. M. Ścieżyń-
ski podejmował wczoraj obiadem dzien­
nikarzy włoskich, tow’arzyszących mi­
nistrowi hr. Ciano.

W obiedzie wzięli również udział

przedstawiciele wydziału prasow’ego
MSZ oraz prasy polskiej.

Zgon przemysłowca poznańskiego.
Poznań, 27. 2. W niedzielę zmarł w

Poznaniu w wieku 59 lat śp. Stanisław

Hedinger, znany przemysłowiec poznań­
ski, współwłaściciel firmy ,,W. i St. He­
dinger" na Św. Marcinie. Zgon nastą­
pił po kilkudniowej chorobie.

Przed konklawe.

Moment wyłączania w watykańskiej cen­
trali telefonicznej przewodów telefonicz­
nych, prowadzących do apartamentów, za­
jętych przez kardynałów w czasie konkla­
we. Jak wiadomo bowiem, wszystkie linie
telefoniczne, prowadzące z terenu odoso­
bnionego do miasta, w’zględnie innych czę­
ści pałacu watykańskiego, będą przez cały

czas trw’ania konklawe wyłączone.

| Cień szubienicy.

,,Wampir Łodzi" morderca dzieci
Ferdynand Griining wkrótce odpowie za swe czyny.

Łódź, 27. 2 . Za kilka dni Sąd Okręgow’y
w Lodzi stanie się widownią niezwykłego
procesu. Na ławie oskarżonych zasiądzie
gwatciciel dziewcząt, potworny morderca
nieletnich dzieci, 67-letni blacharz Ferdy­
nand Griining z Łodzi.

Sprawa jego ponurych morderstw sek­
sualnych, których dokonywał przez szereg
lat (aż do chwili ujęcia go w r. 1938) znana

j!est w Polsce, a smutne echa czynów tego
potwora w ludzkim ciele odbiły się i za

granicą, przypominając całemu światu gło­
śne zbrodnie Niemców Haarmanna w Han-
nowerze i Kurtena w Dusseldorfie.

Ferdynand Griining chodził po okoli­
cach Łodzi ze skrzynką z narzędziami za­
wodowymi i dorywczą pracą zarabiał na

chleb, którego nigdy jeść nie powinien. U-
miał wzbudzać litość w sercach w’ieśnia­
ków. Chętnie udzielali mu oni noclegu i
dawali zarobek, a głodnego karmili nieraz
za darmo. Nie przypuszczali, że pod skórą
biednego rzemieślnika-starca kryje się
krwiożerczy zboczeniec seksualny.

Griining po raz pierwszy stanął przed
sądem już w r. 1914, kiedy to zarzucano

mu zgwałcenie nieletniej dziewczynki. Nie
udowodniono mu jednak dokonania tego
czynu i Griining nadal korzystał z wolno­
ści. Po trzymiesięcznyn pożyciu rozstał się
z żoną, nie podej!rzewającą go zresztą o ża­
dne zbrodnicze instynkty.

Uwolnienie G. od zarzutu zgwałcenia
nieletniej rozzuchwaliło go i odtąd Griining

począł oddawać się swym krwawym zbrod­
niom seksua.lnym.

W październiku 1938 r. został areszto­
wany we wsi Kościuszkowo. Zarzucono mu

zamordowanie 9-letn. Władysławy Bagrow-
skiej. Zbrodniczy blacharz zrazu cynicz­
nie wypierał się zbrodni. W końcu jednak
przyznał się do czynu. Bagrowską zamor­
dował nożycami blacharskimi, a zw’łoki
zakopał w polu.

W krzyżowym ogniu pytań Griining wy­
jawił przerażające szczegóły mordu. Z cia­
ła dziewczęcia wyciął pewne części i u-

krył j!e w wiejskiej! stodole.
Policji znane były inne podobne, a nie-

wykryte zbrodnie. Poczęto je kojarzyć z o-

sobą mordercy Bagrowskieji i zajęto się j!e­
go przeszłością. Wyszło na jaw, że Griining
skazany był już przez sąd okr. w Kaliszu
na 10 lat więzienia za zgwałcenie i mor­
derstwo dokonane na Irenie Eroncównie,
która zginęła w podobny sposób jak Ba-

growska. Wypuszczony U’więzienia z po­
wodu złego stanu zdrowia Griining popeł­
niał dalsze zbrodnie. W r. 1934 zabił noży­
cami 11-letniego Józefa Chudohińskiego. W

lipcu 1938 usiłował dokonać gw’ałtu na 8-
letniej Lucynie Górze.

Badanie lekarskie w Tworkach ujawni­
ło, że Ferdynand Griining odpowiada za

swe czyny mimo zboczeń seksualnych.
Rozprawa sądowa, której przedmiotem

będą ponure zbrodnie zboczeńca, być może

uj!aw’nią inne kai’ygodne a nieznane dotąd
jego czyny.

Typowe machlojki żydowskie
przedmiotem sensacyjnego procesu w Chojnicach.

Chojnice, (s) Przed S. O. w Chojnicach
dnia 24 bm. zapadł w’yrok przeciwko 34-
letniemu żydowi Maksowi Goldwasserowi
z Kościerzyny, ostatnio zam. w Nakle, kie­
rownikowi bekoniarni w Kościerzynie, ska­
zujący go na 18 miesięcy więzienia. Pod­
czas rozprawy dowiedziono oskarżonemu,
że jako kierow’nik bekoniarni w Kościerzy­
nie od r. 1929 dopuszczał się różnych szach-

Sprawę skierowano do sądu i po przesłu­
chaniu 24 św’iadków, po kilkakrotnie prze­
rywanej rozprawie, na podstawie orzecze­
nia biegłego kierownika Ubezpieczalni Spo­
łecznej p. Fr. Bonina, stwierdzono, że nie­
sumienny żyd oszukiwał przeciętnie każde­
go pracownika tygodniowo o 6 zł, co w su­
mie złożyło się na 21.433 zł. Prócz tego
Goldwasser wykombinował nowy ,,dochód”,

GrUŻlBCO pBuc jest nieubłagana i corocznie, nie robiąc różnicy dla płci, wieku
stanu, kosi miliony ludzi. - PRZY ZWALCZANIU CHORÓB PŁUCNYCH, BRONCHITU

uporczywego, męczącego kaszlu, SjalcjS)Bn (PpikfllStBl" ^^sech8ego, któryułatwia wy-
GRYPY i bp. stosują pp. lekarze ,,Duiafll!l IIIIlUlUll dzielanie się plwociny, wzmacnia

organizm i samopoczucie chorego oraz powiększa wagę ciała i usuwa kaszel. Sprzedają apteki

rajstw i to: potrącał pracownikom całe u-

bezpieczenie, wymeldowywał co pewien czas

pracowników z kasy chorych mimo nieprze-
rywanego nigdy zajęcia, a uzyskane pienią­
dze zatrzymywał dla firmy. Z chwilą śmier­
ci właśc. bekoniarni żyda Jacoba Abramsa
i zlikwidowania jej, jeden z pracowników
zażądał świadectwa odejścia i wtedy wy­
szły na jaw wszystkie machlojki żydowskie.

a mianowicie wymeldował pracowników,
mimo, że pracowali bez przerw i przyjmo­
wał rzekomo od nowa, za niższą płacą,
przez co poszkodował kasę chorych na 6.659
zł. Na rozprawie oskarżony usiłował winę
zepchnąć na urzędniczki pp. Gertrudę Stol-
kównę i Gertrudę Weilandtównę, twierdząc,
że podpisywał kwity, nie badając ich zgod­
ności.

Iriarienia i ludzie.

,,Drobnostki, które wywracają kota nogami do góry".
Przed niedawnym czasem podaliśmy

szereg ,,kwiatków" z mów poselskich, po­
niżej drukujemy dalszy ciąg wesołych wy­
jątków z oratorskich popisów parlamenta­
rzystów.

,,To są wprawdzie tylko drobnostki, ktę-
re jednak zupełnie wywracają kota ogonem
do góry. (Głos: czy można tak robić?). Mo­
żna, a pan kolega jest specjalista od tego".

’ i= ’

,,Ludzie ci krwią swoją przelaną za­
pieczętowali, zamknęli i rzucili niejako ka­
mień więgielny pod ten krok historyczny
rozwoju kulturalnego i ukonstytuowania
się narodu ukraińskiego do narodu pol­
skiego".

,,Zaczynać budować gmach od dachu, a

nie od fundamentu, to jest rzucać groch
o ścianę".

’ł’
,,Położenie ciała nauczycielskiego w

naszych uniwersytetach nie jest, jak wia­
domo, bardzo różowe".

’ =t= ’

,,Poprawka miałaby rację bytu, gdyby
Prezydent Rzeczpospolitej został wtłoczo­
ny w całość tej ustawy",

’ =t= ’

,,Państwo nasze, to łódź żeglująca ga­
lopem po wulkanie!"

’ł’

,,Obywatele, aby zapłacić podatki, odej­
mują sobie od ust ostatnią podartą koszu­
lę!"

’ =t= ’

,,Pracujemy w imię ideałów, któreśmy
z piersi ojców i dziadów wyssali!"

’ ł’

,,Kiedyż, wreszcie, serduszka dzieci pro­
letariatu siądą ramię przy ramieniu, na

jednych ławkach szkolnych z dziećmi bur-
żuazji?"

’ł’

,,Chwytam się tego wniosku oburącz i
jedną rękę wyciągając do zgody drugą
mówię: dość!"

,,Już w czasach przedhisol-ycznych lu­
dzie zajmowali się różnymi zajęciami".

’

s=
’

,,Jednym dowodem braku gotówki, jest
nadmiar braku znaków obiegowych, czyli
pieniędzy".

’ł’

,,Kryzysu by nie było, gdyby nie przy-
padi w takich ciężkich czasach jak dzisiej­
sze".

’ł’

,,Zaczynając kończyć moje przemówie­
nie, pozwolę sobie zwrócić uwagę szanow­
nym kolegom, że to dopiero wstęp do po­
czątku".

’ł’

Kolekcja ta wzbogaci się obecnie perłą,
która znalazła sie w przemówieniu jedne­
go z posłów, wygłoszonych na posiedzeniu
w dniu 21 bm.

Poseł ten rozróżnia w historii ludzkości
4 epoki, począwszy od najpierwotniejszych
skupisk ludzkich i stwierdza, że żyjemy w

5-ej epoce, która splótłszy tamte cztery jak
warkocz, rzuca hasło podciągnięcia pań­
stwa wzwyż, realizowane obecnie przez
OZN.

OZONOWY ŁAN CZYSTEGO ZBOŻA.

Marszałek Sejmu prof. Makowski, ewan-

gielista ozonowy, w wywiadzie na temat o-

becnego Sejmu, taki nakreślił jego obraz:
,,Malowniczo wygląda pole żytnie, prze-|

tykane chabrami — monotonnie łan czyste­
go zboża. Ale chabry, to jednak chwasty.
Dyskusja sejmowa wskazała, że Sejm chce
zacząć podniesienie rolnicze od siebie,
chciałby być łanem czystego zboża. Jest to

niewątpliwie szlachetna ambicja”.
Co za prześliczne porównanie! Rolnik

zapytałby jednak, czy na ten ,,łan czystego
zboża" składają się kłosy pełne. Nam się
zdaje, że w tym przypadku może być tylko
mowa o kłosach pustych.

Ozonowy grad dawno ziarno z nich wy­
bił. I

Obrazki z ozonowego sejmu.
WALKA Z GADULSTWEM.

,,Kurier Polski” zamieścił ostatnio taki
obrazek z życia ozonowego sejmu:

Prawdziwy lament wybuchł w Ozonie,
skoro prezydium sejmu stwierdziło, że do
dyskusji nad budżetem ministerstwa rolnic-i
twa zapisało się aż 80 posłów, w tym po-
nad 70 ozonowych. Zaczęto wyliczać, ile
godzin musiałoby trwać posiedzenie sejmo­
we, na którym 80 ludzi chciałoby przema­
wiać, choćby tylko po 20 minut. Rachunek
wypadł zastraszająco: 1600 minut stanowi
27 godzin, a gdzie przerwy na obia=d, na od­
poczynek, na sen.

P. marszałek sejmu Makowski z altema-
cji szarpał swoją brodę, aż wreszcie ktoś
obrotny podsunął szczęśliwą myśl, szukają­
cą ratunek w dyscyplinie, w karności orga­
nizacyjnej Ozonu, rządzonego ,,hierarchicz­
nie”. Uruchomiono przewodniczącego ,,ze­
społu rolnego” sen. Stolarskiego. Ńa własną
rękę, po dyktatorsku, ,,hierarchicznie” skre­
ślił p. senator znaczną ilość posłów ozono­
wych z listy dyskusyjnej.

W Ozonie powstał tumult, niemal nie­
posłuszeństwo. Niektórzy zapisali się z po­
wrotem, ale jednak nie wszyscy. Z 80 listą
,,mówców” obniżyła się do 72. Jeszcze za

dużo. P. senator Stolarski uciekł się do
środka perswazji, namowy,’ lekkiego naci­
sku. No i wygi’ął. Lista ,,mówców” obni­
żyła się z 72 na 53, a w da:lszym ciągu za­
biegów p. senatora nawet do 48.

MÓWCA Z ZIMNEJ WODY.
Na trybunie znalazł się poseł Ja)worski

z Zimnej Wody. Przemawia, czytając z

kartek. Łagodny wicemarszałek Jedynak
nie przeszkadzał mu. Ale oto w trakcie
przemówienia objął przewodnictwo z po­
wrotem p. marszałek Makowski i p. posło­
wi czytać nie pozwolił. Mówca zwinął kart­
ki i stanął na trybunie bezradny, z miną
wystraszoną wśród głuchej ciszy w całej
izbie. Konsternacja trwała kilka minut. A
potem, jakby nigdy nic, p. poseł Jaworski
rozwinął swoje kartki i rozpoczął czytanie
na nowo. Marszalek Makowski już nie rea­
gował i w melancholijnym nastroju uda­
wał, że nie widzi, iż p. poseł czyta.

NOWY OBYCZAJ.
Inny poseł, p. Tadeusz Lechnicki nie

czytał, lecz wygłosił, właściwie nawet nie
wy)głosił, lecz donośnym głosem Mwyhu-

cza!” swe przemówienie.
Oryginalna była ta ,,dziewicza” mowa p.

posła, gdyż schodząc z trybuny, przekazał
on grubą paczkę kartek stenografom. Oka(­
zało się, że jest to ta mowa, którą poseł
Lechnicki pragnie ,,uwiecznić” w stenogra­
mie i diariuszu sejmowym, a nie ta, którą
,,wyhuczał” z trybuny.

Czy są różnice między tym, co p. Lech­
nicki powiedział, a tym, co przekazał do
stenogramu? Niektórzy twierdzą, że tak,
że w mowie wygłoszonej ,,wyszło” to i ow"o
inaczej, aniżeli w mowie napisanej.
NIE SZCZYPAĆ DRUGIEGO W MIĘKSZE

MIEJSCA.
Pod adresem posłów ukraińskich zwró­

cił się poseł Sanojca z takim oto apelem:!
,,Jeżeli mamy wspólnie żyć, to skończmy

ze szczypaniem drugiego w miększe miej­
sca”.

Rad;o watykańskie
powiadomi o wyborze.

Citta del Vaticano, 27. 2 . (PAT). Pod­
czas conclave watykańska stacja radio­
wa będzie regularnie nadawała po za­
kończeniu każdego glosowania trans­
misję na fali 19,84 mtr. Na placu św.
Piotra zainstalowano głośniki, które

oznajmią wielką nowinę ,,habemus pon-
tificem" (mamy Papieża).

Wróg polityki min. Becka.
Nowy, wysoce krytyczny artykuł ó

naszej polityce zagranicznej kończy
,,Słowo” wileńskie następującymi sło­
wami:

,,Uważam, że ci, którzy chwalą min.

Becka źle służą Ojczyźnie".
Nie źle, wcale nie źle, jak na długo­

letniego członka BBWR i przeciwnika
polityki L zw. ,,Frontu Morges".

,,Wici" a min. Poniatowski.

Warszawa, 27. 2. (Tel. wł.). Z kół mło­
dzieży wiejskiej ,,Wici" informują:

W czasie ostatniej debaty sejmowej
niektórzy posłowie twierdzili, że istnie­
ją bliskie stosunki, łączące związek
,,Wici" z ministrem Poniatowskim.

Władze związkowe zaprzeczają temu,

oświadczając, że pomiędzy ministrem

Poniatowskim i jego polityką a związ­
kiem ,,Wici1 nie było i nie ma żadnego
kontaktu.

Rada Naczelna PPS-

Warszawa, 27. 2. (Tel. wł.). W ciągu
ubiegłej soboty i niedzieli obradowała

w Warszawie Rada Naczelna PPS.
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Tabela wygranych
3 dnia ciągnienia 44 Loterii Klasowej

I i II ciągnienie
GŁÓWNE WYGRANE.

15.000 zł. na nr. 98634.
10.000 zł. na nr.: 7110 108875 126377.

5.000 zł. na nr.: 43812 126044 135412.
1.000 zł. na nr,; 16603 20429 53250

142858 153409.
500 zł. na nr.: 30406 76908 77583

102901 121271 123090 163884.

2500 zł. na nr.: 4540 8325 21988 22643
33842 38236 40608 45806 55215 55975
58881 67848 71684 75332 75612 76915
95669 99170 103553 109741 114493 115351

118419 118639 121484 123543 125031

125175 127221 135066 146542 153437

159872 163701.

PO 125 ZŁ.
450 760 876 2099 4539 642 907

5042 177 484 677 866 7802 12 10052

435 39 877 88 89 11502 25 12386 401
604 14302 37 15957 17007 564 18192
473 568 648 19016 279 86 784 20737

21094 282 22478 23979 24390 503 27
80 993 25054 397 842 55 26000 64
314 37 592 27264 378 435 792 28892
29312 30146 89 435 31489 864 32080

851 33163 34459 659 879 35192 746

36209 367 799 801 835 37155 990
38405 924 39270 886 40166 311 964
41888 42504 43546 650 882 44096 240
475 696 45905 46050 700 68 47747
48072 466 9406 605 68 907 50175 340

739 51081 483 646 706 53595 54135
677 948 55124 64 948 56303 528 57122
218 706 58715 960 59343 70 60050
217 415 672 83 61508 62990 63081
178 393 729 64399 681 65371 66338
40 910 68470 706 69057 399 70168
304 71 603 24 704 71208 755 898
72343 872 74075 495 98.

7S441 76490 77793 78126 381 673 937
79477 80198 474 934 81062 116 56 568
82123 30073 434 83144 84116 85020 317
929 86445 71 87420 88550 89205 90404
527 658 896 91430 595 92530 93638 94184
803 95263 522 96316 719 97083 271 930
98017 350 99762 100074 823 101043 353
721 82 102668 103297 104353 440 105617

106104 76 356 416 772 108728 109070 433

506 110081 932 84 111473 836 113499 750

935 67 114214 115641 546 116877 117211
35 118273 478 844 926 119136 49 412 594
787 121034 565 968 123094 999 124778
125044 126018 504 127237 402 128923
129053 619 130762 879 957 131399 133470

134164 350 135382 798 884 136040 170
747 84 137168 554 138325 623 140066 362

141353 561 617 ”91 845 143323 952 144203
356 93 507 742 967 145084 285 146005 457

147026 255 148309 150209 474 151097
173 382 152185 524 937 153237 420 871

154097 155454 511 783 156406 158441

159915 160261 321 674 162363 760 163389
809 96 938 164505.

Po Zl.. 62.50
31156374485275769457390

1315 725 60 884 2102 51 69 506 635
702 844 68 3494 772 813 4123 54 583

789827SI5010211612597895

309 24 580 607 808 33 52 924 6063

871323183574536860720419
84 494 504 994 8268 725 9300 602

10447 64 600 897 11296 325 86 589
733 12055 333 309 42 69 73 418 572

647 822 82 923 13019 102 241 91 497
557 924 34 14033 64 243 55 528 626
98 849 57 915 34 15127 280 697 704

905 77 16003 24 191 213 435 624 718
48 17291 326 560 609 66 892 97 18117
317 557 699 19139 314 451 535 883
20023 150 88 347 404 52 535 89 759
21026 49 361 528 81 656 88 765 22214
314 552 617 32 75 989 23002 87 882

95 961 24612 13 29 715 22 863 25040
80 155 232 79 596 635 26078 208 68

27049 297 394 463 691 28151 52 97
242 469 72 700 46 857 29318 23 880

950 3014S 252 301 416 568 605 19 20
54 800 41 78 953 31099 107 294 389
633 723 801 6 32009 227 359 87 556
653 957 33019 80 177 99 538 83 779
825 99 34010 153 264 751 83 35075

781802875375674953607287117
295 345 431 664 776 807 948 37060
221 309 703 944 82 38220 472 675 777
823 902 39034 209 402 530 56 797 837

69 984 40094 99 160 262 420 522 612

41139 235 547 653 729 870 928 42054
109 253 90 43330 426 640 845 969
44109 580 611 912 45036 216 329 68
480 753 824 46015 318 72 844 917
47015 366 591 810 48061 133 217 136
225437814900032376717175474
816 957 50180 263 384 453 592 685
704 51047 159 88 504 16 703 28 69
810 85 984 52022 140 375 723 35 885
998 53269 93 338 561 78 801 60 54178
466 73 84 890 942 55023 129 235 40
564546474499811487656252
312 535 889 57014 326 623 88 803
58105 326 563 70 707 59167 232 34

926 60089 196 237 375 483 61227 58
448 684 741 934 62434 921 80 63018

19 308 75 405 588 728 968 64332 593
873 930 72 65289 606 63441 77 654
76 728 847 67029 82 548 640 779
68043 178 98 531 71 795 837 935
70042 114 274 396 558 600 14 71098
270 78 351 67 520 716 913 72048 53
306 879 73590 849 74042 104 31 451

751.

75279 362 551 880 76144 61 814 75 931
77231 317 509 780 78087 90 97 168 346

405 751 879 935 80 79764 807 80041 157

206 388 537 897 980 81309 412 808 15

995 82163 448 579 88 614 73 831 83166
364 909 79 84058 214 385 92 672 79 85064

91 291 345 428 523 725 86115 90 253 851

942 91 87034 277 531 44 662 831 88273

608 89248 345 415 87 650 957 9613 862
325 497 552 601 67 94231 490 563 716 95
91255 482 523 55 641 996 92007 946
93047 325 477 552 601 67 94331 490 653

716 95036 166 802 96035 57 108 253 809
995 96 98016 27 214 89 99087 419 762 81

888 100025 308 432 52 995 101035 200
362 602 13 815 982 102277 81 89 346 426

52 53 674 711 27 49 874 103200 436 80

95 507 58 104009 450 105075 321 510 639
800 61 106151 316 502 821 942 107114 48

743 108022 72 491 612 95 802 109037 85

117 387 424 557 926 1101S9 200 72 325

453 533 76 958 111344 660 771 78 958 74

112133 273 379 607 28 732 44 893 113256

310 34 693 739 925 114080 338 590 836

115081 112 72 238 666 116391 467 620 46
80 879 117033 494 523 38 875 118633 932
119137 266 329 41 495 517 31 866 952
120017 216 91 519 121143 313 434 892
910 47 122114 16 467 791 123207 46 314
526 627 737 51 124000 125141 126051 170

516 96 607 829 60 127008 62 671 78 782

879 950 67 80 128097 701 871 80 129024
68 130 246 65 310 43 582 130402 528 743
73 131339 132057 96 120 383 91 434 560
687 784 133205 341 86 470 567 134073 142

74 94 868 94 929 35 135135 508 15 602 797
817 98 912 77 136059 126 838 959 80 81
137064 78 207 304 77 507 33 723 98 991
92 138182 225 67 306 61 98 663 139013
487 89 523 28 31 140097 99 104 63 141075

114 246 330 933 142496 843 144000 169
236 38 521 57 653 99 846 145127 295 408

594 777 944 146477 749 853 79 915 36 47

147316 400 83 542 51 691 773 148264 523
613 739 60 149066 99 471 701 883 152006
321 61 777 880 927 152137 388 91 650

914 21 153249 326 511 88 154051 59 234

46 390 766 85 997 155558 983 156000 110

983 157058 66 93 623 883 920 65 73 158164

534 87 159045 89 194 289 484 512 610
741 59 160189 353 95 607 68 161449 64

90 772 96 850 65 162308 65 84 679 777

955 163418 594 705 932 164180 291 581

615 24 817 995 1650000.

iii ciągnienie
PO 125 ZŁ.

1286 765 2460 3541 4217 357 6233 811
7167 554 9913 11510 12469 14464 16966
19294 21536 22197 23210 24107 216 412
28207 29782 31076 595 32360 34037 418
35005 231 36079 37445 38081 361 57 39070
41539 731 42310 826 46618 48957 51531
52235 357 54823 55792 58426 59747 60203

62322 435 63524 601 65102 538 68662

172170 417 73314 74706.
75023 179 708 76664 77342 705

7925S 383 30002 82296 816 83112 203
85366 693 87417 88700 966 89669 859
98196 99975 100302 103151 626
104227 106621 107627 109630 110774

! 111394 489 112320 113583 114240 555

i 115220 560 635 785 117286 615
I 118259 120624 71 123860 124165

,1 125756 126431 129183 130372 131707

994 134171 274 135304 136501 2
138678 139705 141373 143886 144883

145271 592 118042 149175 150218 20
152354 158533 154147 427 46 857

155887 1E6262 158728 159349 160432

162049 995 163478 164242.

Po ZŁ. 62.50
14 355 791 2096 542 3354 468 515 885

5077 356 448 931 6455 892 7003 299 398
740 70 8073 185 209 307 419 710 894 9055
137 312 913 1041J ,J 93 11136 364 937
12035 188 357 665 13029 680 819 14440
662 872 15188 264 16966 17112 455 70

649 59 808 952 18155 409 19309 521 879
20069 90 459 75 769 21626 820 22408 26

23142 318 25036 177 408 661 26254 698
27322 832 927 89 28469 29353 30155 59
218 911 31250 301 27 33203 466 84 97
738 34198 463 785 939 35111 41 459 546
714 36156 272 676 908 37340 421 585 650
38356 39117 785 40144 356 457 41955

42661 709 43149 362 44335 549 45309
47382 483 48152 407 49711 975 50203 401

35 544 98 869 51615 813 52543 53892
54306 763 843 55499 56152 371 452 873

90 57545 635 58483 747 59658 60 875 987
61039 983 62135 641 893 910 63241 421
64193 237 308 65127 238 348 654 66079
350 664 67180 734 55 68125 604 733 830

69124-616 70299 418 649 71263 399 620

72226 318 20 73844 74398 822 25.
75007 62 177 76475 77498 772 941

93 78074 523 79114 659 847 85 80856
63 982 81048 223 411 82745 997
83121 82 841 84089 415 946 95 85066
670 86114 87038 761 88285 89821
90364 91 536 953 91140 803 92944
93365 676 733 816 94602 734 95349
576 96 96901 97448 98421 99921
100969 101168 451 649 941 102514
90 773 103017 303 104015 100 315
422 105694 106014 437 61 107578

108193 368 693 621 109109 10 608
110181 772 338 112061 254 823 88
114121 292 329 115305 640 825

116406 838 117735 46 72 118305 712

119203 44 120574 121060 325 123149
359 725 12470 18 125130 652 126119
695 716 815 978 127342 92 680 128314

642 979 129108 130514 31 822 936
131218 94 993 132935 133054 102 624
977 134005 474 558 957 135030 136312
670 809 26 953 137056 509 41 138371
649 820 139249 546 140472 141527

964 142206 478 615 143084 144374 78

965 145147 146567 609 72 147198
148393 727 149016 215 380 497 656

96 956 74 150429 38 70 82 581 760
151104 72 694 736 152204 526 917
38 153158 154099 132 462 155064 809
156168 330 500 33 34 157298 824
158071 159064 999 160086 161425 563
624 162597 241 163059 200.

IV ciągnienie
GŁÓWNE WYGRANE.

20.000 zł. na nr,: 128477

5.000 zl. na n-ry: 36085 55722
2.000 zl. na n-ry: 5387 43457

101004
1.000 zl. na n-ry: 15115 44616

65441 67005 72211 105753 138824
132830

500 zł. na n-ry: 16091 18804 81135

134725 154105
250 zł. na n-ry: 882 7174 18307

21538 27249 34295 49322 53371
58413 59204 66649 668S7 71879 77713

84332 84894 87191 93229 107480
109958 114166 123798 125157 127577

131624 148436 149671 153082 160323

PO 125 ZŁ.

640 1604 735 2727 3786 4521 27
5404 11 701 6807 7435 751 8223 343
736 9023 94 306 412 561 10005 700

11068 129 745 14244 15239 62 436
722 17617 916 18294 21680 22051 64
23007 709 876 25985 27025 198 28231
92 30922 31227 35844 33228 559 863

38226 54 93 781 39564 832 987 40949
45776 46166 423 867 48856 64 49841
50740 51720 25045 815 53683 54269
907 55060 57292 779 60967 61987
64999 66804 68328 554 71489 72448

73123 74188.

75252 955 16967 78301 79437 81868
82131 83041 971 84180 86380 87612 88326

598 628 90256 9181S 88 93489 947SS
96268 664 99286 101632 102541 103692
104044 693 106750 107054 108410 109125
315 110213 111869 112286 113654 921
114995 115910 117184 118265 119260
120209 463 715 863 84 121274 122597
124498 995 125036 321 565 126832 129082
408 503 130132 955 131250 132385 414

134184 135224 139180 748 142319 146807
147470 148594 806 151879 152981 153278

599 154938 155509 156346 157565 92 342

158545 159684 160720 164933.

Po ZŁ. 62.50
186 334 407 88 730 983 1082 328

54 794 832 2951 3055 359 520 701
4755 883 5124 509 7752 887 8032 303

706 950 9370 10355 11002 568 12332
452 718 97 13032 250 649 62 831
14047 15461 97 542 43 16359 985
17450 57 18071 355 19189 933 20173
560 821 76 21053 218 421 539 627

970 86 22157 96 953 83 23099 24102

838 25032 359 538 26093 304 515
27285 749 28391 538 893 29112 581

976 30149 217 468 86 653 740 83 829
956 89 31079 317 542 89 919 71 81
32S84 968 33564 700 946 34158 361
633 35403 741 813 959 38143 261 303

439 515 43 762 952 37185 391 735
988 38579 697 39024 58 353 40172

244 91 401 780 998 41549 603 42019
270 394 417 667 43109 343 44110 687
884 45152 349 444 606 810 83 01 944
64 46199 658 718 47226 657 76 48362

971 49092 113 335 440 50613 799
51281 588 637 787 811 52082 98 563

605 91 709 939 54070 436 555 771
887 56912 71 57152 355 75 904 58230
68 59118 46 622 60272 383 61190 616
63 708 62702 825 926 63589 720 87

911 89 65112 472 832 959 66015 372

493 67022 162 232 947 68193 69364
739 41 865 70176 735 71045 72536

73128 237 588 735 74928 81.

WYGRANE po 62 zł. 50 gr.
76824 77376 666 756 78370 83 600 79156

326 430 51 537 738 80068 107 82 357 870

931 81203 14 727 82139 530 773 87 982
83012 110 84051 146 303 85340 64 739
86164 87101 36 612 88628 89254 420

90060 91260 380 640 707 10 92141 227
346 90 93088 786 830 94083 322 528 670

771 95137 97508 624 947 98220 923 99386
100403 56 619 102757 848 71 86 103236

529 679 92 728 104128 105202 106170 447
750 108158 340 554 622 109143 595 737
110308 864 84 111197 209 536 891 112198
377 576 983 113169 300 114486 115311

705 855 116423 548 773 117380 671 118222

491 727 59 119154 69 762 82 120959
121629 979 122370 903 123132 277 793
853 88 124388 125218 839 126051 207 832
127314 809 96 128247 129011 107 130013

139 93 520 34 671 131081 359 530 645
132220 668 805 947 133250 134307 529
700 135398 136845 137031 243 686 138173
837 931 139232 414 140051 274 141230

675 142032 243 508 625 704 11" 890
143825 913 144367 552 918 14S5103

146359 147478 148352 149123 87 384 820

150067 87 266 915 151021 195 152839
153181 291 154829 993 155251 326 464
155158 791 157060 417 91 744 828 158176

323 567 93 744 881 159157 225 497 695
791 160100 391 572 826_80 161717 836

916 162265 344 546 163144 607 960 164052

669 746 851
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W ciągnieniu bieżącej klasy I-szej
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KOLEKTURA

, 5.000
.. 1.000

na nr 77113

na nr 132830
Bydgoszcz, Pomorska 1

Rada Naczelna Ozonu.
Warszawa, 27. 2 . (Tel. wł.). W nie­

dzielę ubiegłą, zebrała się w Warszawie
na dwudniowe obrady Rada Naczelna

Ozonu. Jak słychać Rada ma się zają,ć
zagadnieniami przemysłowymi, rze­
mieślniczymi oraz sprawą, kolonii. Jak
donosi ,,Słowo" wileńskie, na posiedze­
niu Rady ma być omawiany również

problem stosowania środków, mają,cych
na celu powstrzymanie ,,rozrodu osob­
ników eugenicznie i społecznie ujem­
nych". Czyż więc Ozon stanie na stano­
wisku sterylizacji?

Zakaz łączenia posad państwowych
z wolnymi zawodami.

Warszawa, 25. 2. (Tel. wł.). Jak się
dowiaduje agencja PID: Ministerstwo

Spraw Wewnętrznych wydało okólnik

o zakazie łączenia posad w służbie pu­
blicznej z niektórymi wolnymi zawoda­
mi. Do wiadomości Ministerstwa do­
szło, że niektóre osoby, znajdują-ce się
na stanowiskach państwowych i samo­
rzą,dowych, równocześnie uprawiają,
wolny zawód, jako wykonawcy projek­
tów budowlanych, kierownicy robót,
mierniczowie itp. Zakaz łą,czenia po­
sad, naruszany przez urzędników, po­
w’odować będzie odpowiedzialność dy­
scyplinarną. Urzędnicy wykonywujący
wolny zawód za zezwoleniem władz

przełożonych muszą się wyłączać we

wszystkich wypadkach, gdy załatwiają

sprawy w wyniku których są zaintere­
sowani. (r)

Projekt ustawy o zniesienie uboju
rytualnego w komisji sejmowej.

Warszawa, 25. 2. (PAT). Na posiedze­
niu komisji administracyjno-samorzą-
dowej, które odbędzie się dnia 28 bm.

rozpatrywany będzie projekt ustawy,
złożony przez pos. Dudzińskiego w

sprawie zmiany ustawy o uboju zwie­
rząt gospodarskich w rzeźniach (znie­
sienie uboju rytualnego).

Projekt ten referuje pos. S. Leopold.

Wołoszyn chce stale żyć
z pożyczek.

Huszt, 25. 2. (PAT). Organ ,,rządu"
Wołoszyna ,,Nowa Swoboda" ogłasza,
że budżet Rusi Podkarpackiej przewi­
duje wpływy w wysokości 66 miln. ko­
ron, a wydatki w wysokości 320 miln.

koron i zastanawia się nad sposobami
wyrównania deficytu.

Zdaniem dziennika, podwyższenie
podatków jest nie do pomyślenia. Roz­
pisana przez Wołoszyna danina narodo­
wa oczywiście nie da pożądanych re­
zultatów. Pozostaje więc jedyne wyj­
ście rozpisania pożyczki wewnętrznej w

wysokości 150 miln. koron. Pożyczka
taka musiałaby być rozpisywana w

ciągu całego szeregu najbliższych lat

corocznie. (Kto ją będzie podpisywał?
, Niemcy w Berlinie? — red.).

Samochód wjechał na tramwaj
w Grudziądzu.

Grudziądz, W niedzielę w południe
ludność wracająca z kościołów do do­
mu była na skrzyżowaniu najruchliw­
szych ulic Toruńskiej i Placu 23 Stycz­
nia świadkiem niezwykłego karambolu.

Na tramwaj nr 6 wracający z ul. Cheł­
mińskiej na Plac 23 Stycznia wjechała
w szalonym tempie autodorożka nr 18,
znak rej. T . 60309. Skutki zderzenia by­
ły fatalne. Cały przód samochodu uległ
strzaskaniu, przy czym szofer cudem

tylko wyszedł z katastrofy bez szwan­
ku. Również tramwaj uległ pewnemu

uszkodzeniu. Wielkie zbiegowisko roz­
pędziła policja.

Znany pisarz Jerzy Bandrowski
znalazł się w przytułku w Wejherowie.

Wejherowo, 27. 2. (Tel. wł.). Bawiący
od kilku miesięcy w mieście naszym

Jerzy Bandrowski, znany poeta i po-
wieściopisarz, znalazł się bez środków

do życia. Bezradnego i niedomagają­
cego na zdrowiu umieszczono w ubie­
głym tygodniu w Miejskim Domu Star­
ców w Wejherowie. Jest on — jak po­
daje — rodzonym bratem słynnej i bo­
gatej śpiewaczki artystki Ewy Ban-

drowskiej-Turskiej, (bliskim krewnym
jego jest również — Juliusz Kaden-

Bandrowski!) oraz Bandrowskiego,
wyższego oficera WP. Stąd więc żywi
się tu nadzieję, że bogate i w dostatki

opływające rodzeństwo przypomni so­
bie popadłego w nędzę brata i zechce

się nim zaopiekować i tym samym od­
ciążyć miasto Wejherowo, mające i tak
dość własnych ciężarów.

Amerykańska kariera

łyda Taubego.
Według doniesień z Ameryki, b. dy­

rektor bekoniarai Robinsona - Salo
Taube objął stanowisko dyrektora ame­
rykańskiej spółki, która sprzedaje w

Stanach Zjednoczonych około 60% ca­
łego eksportu mięsnego Polski na ry­
nek północno-amerykański.

Codzienna rubryka
dowodów ,,przyjaźni".

(n) ,,Nieznani sprawcy" wybili szyby w

szkole polskiej w Wielkich Borkach na

Śląsku Opolskim. — Jest to już trzeci wy­
padek wybicia szyb w oknach szkoły pol­
skiej w tej miejscowości.

— Związek spółdzielni polskich prze­
niósłszy swą siedzibę z Opola do Wrocła­
wia, zakupił w Wrocławiu dom, w którym,
pomieścić chciał biura. Władze niemieckie

odmówiły swego zezwolenia na kupno -

bez podania powodów.

Cenne wykopaliska na Kaszubach.
Kościerzyna. Podczas eksploatacji torfu

w Więckowach na Kaszubach, gospodarz, p.
Wałaszewski na głębokości 2 m odkrył za­
bytek przedhistoryczny w postaci ozdób
z bronzu o wadze 1 kg. Wykopalisko pocho­
dzi z epoki brązu i stanowi niezwykle cenną
ozdobę. W ogóle okolica Więcków słynie
z wykopalisk przedhistorycznych.

Sukces Stronnictwa Prety w Żninie.
Żnin, 27. 2 . (Tel. wł.). W ubiegłą

niedzielę odbyły się w Żninie wybory
do Rady Miejskiej. Na ogólną ilość 16
mandatów Stron. Pracy uzyskało 7

mandatów, Stron. Narodowe 5 mand. i

t. zw. lista obywatelska — 4 mandaty.
W Gołańczy.

Według ,,Kuriera Poznańskiego" w

wyniku wyborów do Rady Miejskiej w

Gołańczy Stron. Narodowe otrzymało
4 mandaty, list robotnicza 6 mandatów,
ozon 2 mandaty.
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Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo­

skiego” w Inowrocławiu mieści się przy
uL KróL Jadwigi 22/23 I piętro, prawo (na
przeciw magistratu,) .

Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych, mie­
szcząca się w Domu Katolickim przy ulicy
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt­
kiem niedziel I świąt od godziny 17 do 19.

Biblioteka Kolejowego Przysp. Wojsk, w

świetlicy ,,Ogniska” przy ul. Magazynowej
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od
godz 17 do 19.

Biblioteka miejska czynna jest codzien­
nieodgodz17do18,w3oboJyod17do19.

— Nocny dyżur pełni apteka ,,Pod Or­
łem".

Karetka sanitarna, telefon 276 - czynna
w dzień i w nocy.

REPERTUAR KIN:
As: ,,Czterech na posterunku”.
Słońce: ,,W cieniu krzyża”.
Stylowe: ,,Wielki dzień".
Świt: ,,Przestępca”.
- Utworzenie chóru kościelnego przy pa-

7”9i wojskowej. Z inicjatywy ks. prób. Za-
^-^yańzkiego został zorganizowany chór ko-
\śc.elny pod wezwaniem św. Barbary, pa­

tronki kościoła garnizonowego. Na zebra­
niu organizacyjnym, które odbyło się w ko­
szarach pułku piechoty, do zarządu wybra­
no pp.: I, Okoniewski — prezes, M. Demb­
czyński — wiceprezes, Ł. Sobieralska —

sekretarka, I. Wojciechowska — skarbnicz­
ka, Tuszyński — bibliotekarz, W. Mierzwiń­
ska — zast. bibliotekarza, A. Piasecka i J.
Gastecki — delegaci do okręgu, komisja re­
wizyjna: st. sierż Urbanek, Klauzianka i st.
sierż. Kwaśniewski, patron chóru ks. prób.
Zawadzki, dyrygent M, Dembczyński. Lek­
cje dla członków chóru odbywają się we

wtorki i piątki o godz. 19,30 w dawn. szpi­
talu wojskowym obok kościoła garnizono­
wego.

Zjazd delegatek okręgu inowrocław­
skiego Stów. Kobiet Katolickich zagaiła w

sali hotelu ,,Basta” prezeska okr. p. Adam­
ska z Pakości, witając ks. dyr. Misiaka, ks.

prób. Menela, p. red. Sicińską oraz sekre­
tarkę związku p. Kaźmierczakównę z Po­
znania. Po udzieleniu zarządowi pokwito­
wania, do nowego zarządu wybrano panie:
prezeska Waliskowa z Inowrocławia, wice­
prezeska Adamska z Pakości, sekretarka
Góralewska z Mątew, zast. I . Adamcza-
kśwna z Inowrocławia i skarbniczka Lip-

Xt^yriska; komisja rewizyjna: Knastowa,
d/D_nżalska i Snopkowa z Inowrocławia. Z
"Ttm-ei wygłosił ks. dyr Misiak referat na te-

Anat: ,,Jakie niebezpieczeństwa zagrażają
naszej wierze i jak im przeciwdziałać”. Z
zadowoleniem przyjęto do wiadomości, że

kongres bezbożników, który miał się odbyć
w Warszawie, dzięki staraniom śp. Ojca św.
i naszego Prymasa nie doszedł do skutku.
Również ciekawe w treści referaty wygłosi­
ły p. Sicińską pt. ,,Katoliczka w życiu kul­
turalnym” oraz p Piotrowska z Bydgoszczy
na temat: ,,Współczesne metody pracy kie­
rownictwa oddziału” Poza tym omówiono
podręcznik dla kandydatek. Podczas przer­
wy panie z Inowrocławia podejmowały
wszystkie delegatki obiadem w lokalach p.
Ruprychta. Po południu odbył się kurs dla

delegatek.
— Zjazd powiatowy T. C. L. w Inowrocła­

wiu. W lokalu T. C. L . w Inowrocławiu
przy uł. Król. Jadwigi 15 odbył się zjazd
powiatowy T. C. L.. który zagaił prezes po­
wiatowy ks. prób. Ziarniak z Brześcia, wi-
i^r4C ks. dr. Milika z Poznania, po czym

ył obszerne sprawozdanie. Najlepsze
^;niki pracy wykazują koła Inowrocław,

Gniewkowo i Brześć, który urządza czytel­
nię w stylu kujawskim oraz abonuje dla
swych czytelników 17 czasopism. Praca w

kołach stoi na wysokim poziomie. Napływ
czytelników jest, duży i głód dobrej książki
jest ogromny. W dyskusji przemawiali pp.:
M. Drzewiecki. K. Ronowiczowa z Gniew­
kowa, ks. J. Muller z Ostrowa, Podlaszew-
ska z Łojewa, dr L. Znaniecki z Inowrocła­
wia i mgr Nowak z Poznania. Następnie
wygłosiła p. Janowczykowa referat pt. ,,Co
to jest książka”, po czym ks. dr Milik dał

zebranym szeroki pogląd na całokształt
prały oświatowej T. C . L. Do zarzadu po­
wiatowego powołano poza tym pp.: M. Drze­
wieckiego z Gniewkowa jako wiceprezesa
oraz dwócb członków: ks. ,T. Mullera z

Ostrowa i Podłaezewską z Łojewa.

KRUSZWICA. Dowiadujemy się, że spra­
wa elektryfikacji okręgu posuwa się szyb­
kim tempem naprzód. Pierwsza zgłosiła
subskrypcję cukrownia Kruszwica, asygnu-
jąc na ten cel 50.000 zł.

- W ub. czwartek w nocy wybuchł groź­
ny pożar na Osadach Tryszczyńskich nad
Gopłem, gdzie na szkodę p. Zientarowej
spalił się dom mieszkalny, licznie zamiesz­
kały przez lokatorów. Ogień przeniósł się
rówmież na przyległy budynek, gdzie na

szkodę p. Błndasa zniszczył umeblowanie.
Pożar był tak groźny, że z trudem zdołano
go zlokalizować. Straty poważne.

MOGILNO. (mk) Kino Bałtyk: ,,Strzelec
z Bengali”.

-- ,W hotelu ,,Polonia” odbyło się walne

zebranie Polskiego Związku Łowieckiego,
któremu przewodniczył prezes p. Liszkow­
ski z Sosnowca. Do zarządu powiat, rady
łowieckiej wybrano pp.: Dąbskiego z Żab­
na, starostę Żenktelera, dr. Amrogowicza z

Rzeszynka, Rotha z Twierdzynia i Macie­
jewskiego z Mo^gilna. Delegatami na zjazd
wojew. wybrano pp.: nadleśn. Gussa i hr.
Dąbskiego z Żabna.

— Niej. T. Pawlaczyk z powiatu płoń­
skiego, przebywając w Górach pod Mogil­
nem, starał się o przyjęcie do szkoły poli­
cyjnej, Sfałszował on świadectwo szkolne,
przepisując 5 na 7 i takie przedłożył w

miejsc, policji. Pawlaczyk stanął przed są­
dem okr. na sesji wyjazdowej w Mogilnie
i skazany został na karę 7 miesięcy wię­
zienia z zawieszeniem na 3 lata,

MARKOWICE, (mk) Pod przewodnictwem
p. Przybylskiego, członka okręgu ,,Sokoła”
w Inowrocławiu odbyło się organizacyjne
zebranie T. G . ,,Sokół” Przemawiali pp.:
dr Fiebig ze Strzelna, nacz. okr. Radziński
i Folleber z Inowrocławia. Uchwalono u-

tworzyć gniazdo ,,Sokoła” i wybrano zarząd
w nast. składzie: pp. Zach - prezes, Zych -

wiceprezes, Dybała, Steinbom, Beszczyński,
Dokładny, Wawrzyniak, Łysiak i Kurzy-
dłowski.

GĘBICE. (mk) Zw. Powstańców Wlkp.
odbył swoje walne zebranie, na którym wy­
brano nowy zarząd w składzie pp.: Szum-
lański z Kątna — prezes, R. Jankowski —

sekretarz, Hanasz z Różanny — zastępca
i Oborski — skarbnik.

GNIEZNO, (fb) Sędzia sądu okr. p. Piotr
Kossobudzki przeniesiony został do sądu
okręgowego w Ostrowie. Jego miejsce obej­
muje p. sędzia Bigajczyk z Chojnic.

— Przed sądem okr. w Gnieźnie odby­
ła się rozprawa kama przeciwko Stanisła­
wowi Koterbie, bezrobotnemu z Gniezna,
oskarżonemu o to, że obelżywie wyraził się
o Państwie Polskim. Sąd po przesłuchaniu
świadków skazał Koterbę na 3 miesiące
aresztu z zawieszeniem.

— W Komorowie, pow. gnieźnieńskiego,
uległ nieszczęśliwemu wypadkowi 14-letni
Edward Daruchowski, zatrudniony u rolni­
ka p. Siudzińskiego w Siemianowie. Chło­
piec odwoził mleko do Owieczek i przejeż­
dżając przez Komorowo, usiłował zatrzy­
mać spłoszone konie, opierając się silnie o

przód woza. Przód woza jednak nie wytrzy­
ma! naporu i Daruchowski wpadł pod ko­
nie, ulegając poważnym obrażeniom. W sta­
nie ciężkim przewieziono go do szpitala
miejskiego w Gnieźnie.

PAKOŚĆ. W czwartek 23 bm. odbyło się
tu zebranie organizacyjne grona_ b. harce­
rzy z czasów walk o niepodległość. Na prze­
wodniczącego powołano Feliksa Skoniecz-
nego, do pióra Feliksa Jesionowskiego. W
skład zarządu weszli: wójt Adam Kozie-
rowski — prezes i kierownik, Aleksander
Graczyk — zastępca, Michał Rzeszewski —

sekretarz, Konstanty Skonieczny — skarb­
nik. Do komisji weryfikacyjnej wybrano:
Teodora Białasika, Br. Chojnackiego i St.
Leszczyńskiego.

Posiedzenie budżetowe Rad; Miejskiej w Chełmnie.

Chełmno. (Im) Przy udziale kompletu
radnych odbyło się posiedzenie budżetowe
rady miejskiej, które zagaił p. burm. Klein.
Na wstępie uczczono pamięć zmarłych:
Ojca św. Piusa XI i radcy miejskiego śp.
Leona Nowickiego. Z kolei przez podanie
ręki wprowadzono w urząd radnych pp.
Leopolda Kowalskiego (Str. Pracy) oraz

Brunona Muchowskiego i Józefa Grzankow-
skiego w miejsce wybranych na ławników
pp. Hądzlika, Strehlaua i Puczyńskiego,
Jeszcze przed rozpoczęciem porządku obrad
wpłynął nagły wniosek radnych Str. Pracy
o przywrócenie w Chełmnie 6 jarmarków.
Wniosek ten większością głosów przeszedł.

Po utworzeniu się prezydium z pp. W.
Matuszakiem przewodniczący oraz K. Kur-
kowskim i Malinowskim — asesorzy, wy­
brano większością głosów komisję rewiz.
w składzie pp.: dyr Moczyński — przewo­
dniczący, M. Idzikowski — zastępca, St. Re-
diger, M. Abraham, Fr. Riedel i Grochow­
ski — członkowie. Następnie w obecności
p. naczelnika urzędu skarbowego Szyjkow-
skiego uchwalono większością głosów wy­
sokość dodatków komunalnych do podatków
państwowych.

Następnie przystąpiono do uchwalenia
budżetu na rok gospodarczy 1939/40. Wstęp­
ne przemówienie na temat budżetu wygłosił

p. burm. Klein. W programie przewiduje
się szereg inwestycyj budowlanych jak:
konserwacja zabytków, naprawa chodni­
ków na ulicach pryncypalnych, budowa wa­
łu, możliwie wstępne prace przy budowie
mostu drogowego, budowę domu społeczne­
go na placu ćwiczeń itp. Ponadto przewi­
duje się rozszerzenie chłodni miejskiej kosz­
tem przeszło 40.000 zł, powiększenie oświet­
lenia ulic, rozszerzenie elektryfikacji w

kierunku kolonii Wilsona itd. Dokładne
dane budżetu referował przew. komisji fi­
nansowo-ekonomicznej p. radca Hądzlik,
wnosząc o przyjęcie go przez radę. W dłuż­
szej i niezwykle ożywionej dyskusji, w któ­
rej zabierali głos pp. radni: Kurkowski,
Matuszak, Grajkowśki, Licznerski, Br. Za-
wacki, J. Frąckowski i inni poddano ostrej
krytyce niektóre sprawy, dotyczące zarządu
miejskiego. Ponadto żalono się na niesły­
chany wandalizm w naszym mieście, bo­
wiem z powodu braku należytej opieki nad
parkami i ogrodami miejskimi ze strony
powołanych czynników są one systematycz­
nie niszczone przez rozbestwioną łobuzerię.

Po dyskusji przyjęto budżet na rok 39/40
z małymi zmianami. Budżet zamyka się
po stronie dochodów i rozchodów sumą
946.933,23 zł.

NAKŁO n, Not. W środę popielcową od­
prawiona została przez ks. prób. Gepperta
msza św. o godz. 9. Wieczorem odbyła się
w sali Strzelnicy wielka akademia żałobna
ku czci zmarłego Papieża Piusa XI. Na pro­
gram złożyły się śpiewy chórowe, wykona­
ne przez chór męski ,,Jedność” — dyr. p.
Dąbrowski, chór kościelny — dyr. p . Pufal,
referat wygłoszony przez ks. red. Kaszu-
bowskieigo z Potulic, recital fort. p. Gapiń-
skiej, marsz żałobny Chopina, odegrany
przez uczniów miejsc, gimnazjum i dekla­
macje. W akademii wzięli udział: miejsco­
we duchowieństwo, przedstawiciele władz
i wierni.

— W lokalu p. Seydaka odbyło się orga­
nizacyjne zebranie w celu utworzenia w

Nakle spółdzielni mleczarskiej. Na zebranie
przybyli rolnicy miejscowi i zamiejscowi,
delegaci spółdz. mlecz, z Sadek, Białośliwia,
Suchar, Teresina i in. Również przybyli p.
dyr Zw. Gosp. z Torunia i sekretarz pow.
Wyrzysk — T . K. R . Zebranie zagaił i prze­
wodniczył p. rotm. Dzwonkowski z Ramów­
ka. Do tymcz. zarządu i rady nadz. weszli
np. Każmierczak i Rozwaryna z Paterka,
Tomczak, Mazurek i Woźny z Nakla, kpt.
Sławiński z Białośliwia, Nowak i Smarzyk
z Małoc,ina.

BUDZYŃ, (fb) Z nieustalonych dotąd
przyczyn powstał w zagrodzie gospodarza
Antoniego Marchlewicza pożar, który stra­
wił stodołę.

WRZEŚNIA. Posiedzenie rady miejskiej
o’dbyło się w dniu 22 bm. Na wstępie burm.

Sołtysiak w krótkich słowach opowiedział
życie i zasługi zmarłego Ojca św., którego
pamięć uczczono jednominutowym milcze­
niem. P. Smodlibowski postawił wniosek o

przemianowanie ul. Poznańskiej na ul. R.
Dmowskiego; wniosek nie znalazł sprzeci­
wu. Uchwalono dodatkowe budżety i veri-
ment na rok budżetowy 1938/39. W skład

komisji rewizyjnej K. K. O . miasta Wrześni
wybrano pp. Wł. Bączka, Wł. Maćkowskie­
go i M. Nowickiego. W szczegółowym refe­
racie p. dyr KKO Radziejowski przedstawił
działalność kasy w ciągu 5 lat od założenia.
Poza tym omawiano sprawę bezrobocia.

STAROGARD, (jw) Na sesji wyjazdowej
w Skarszewach skazano 18-letniego Stefana
Zawadkę za czyn nierządny na 6 miesięcy
więzienia z zawieszeniem na 2 lata.

— Na ostatnim posiedzeniu rady miej­
skiej wprowadzeni zostali w urzędowanie
nowi radni pp. Damazy Grzywacz (Str. Pra­
cy) i Leon Kotowski. Weszli oni do_ra_dy
w miejsce pp. prezesa Czesława Dawickie-
go i mec. Kostki, którzy zostali wybrani
ławnikami. Z godności członka komisji re­
wizyjnej M. K . K. O. zrezygnował p. Sargal-
ski. W jego miejsce wybrano p. Feliksa
Tochę. Mandatu członka rady kasy M. K.
K. O . zrzekł się p. Ludwik Falkowski, wy­
brano więc członkiem tejże rady p. Kazi­
mierza Szulca. Z powodu rezygnacji p. A-
dama Skrzetuskiego wybrano do komisji re­
wizyjnej kasy miejskiej p. Kołodziejczaka.

CHOJNICE, (s) Z dniem 23 bm. objął u-

rzędowanie nowy starosta chojnicki p. Wła­
dysław Horwat, dotychczasowy starosta w

Działdowie.
— Dnia 20 bm. wybuchł pożar w domu

Stefana Januszewskiego, zam. przez rob.
Józefa Wirkusa w Męcikale, pow. chojnicki.
Dom spalił się doszczętnie wraz z całym
mieniem Wirkusa. Straty wynoszą ok. 4.000
zł. Pożar powstał z powodu wadliwej budo­
wy komina.

TUCHOLA, (fm) Złote gody małżeńskie
obchodzili Jan i Elżbieta Lyczywkowie w

Stobnicy. Jubilaci otrzymali od P. Prezy­
denta srebrny medal pamiątkowy, który
wręczył im wójt Kręćki z Raciąża. Zacnym
jubilatom ,,Szczęść Boże!"

— Walne zebranie LOPP odbyło się w

Browarze. Nowy zarząd wybrano w skła­
dzie pp.: mec . Kopa — prezes, Janyga —

wiceprezes, Starzonek — sekretarz, G. G!a­
za — skarbnik, Grabski — ławnik, Wegner
i Sommer — członkowie zarządu. Delega­
tem na zjazdy wybrano p. prof. Kahlę, za­
stępcą p, Liberę.

— Pod przewodnictwem p. Żamowskie-
go odbyło się walne zebranie Tow. Po­
wstańców i Wojakow. Do zarządu na rok
1939 wybrano pp.: prezesem ponownie p. B.,

Grabskiego, wiceprezesem p. Żarnowskiego,
sekretarzem p. Wróbla, zastępcą p, Flemin­
ga, skarbnikiem p. Szulczyńskiego, ławni­
kami pp. Welangowskiego i K!uczkowskie­
go, komendantem p. J. Łapkę, zast. komen­
danta p. G, Matuszewskiego.

- W świetlicy KPW odbyło się walne
zebranie kolejowego koła P. Z . Z . z udzia­
łem delegata okr. P. Z. Z. p. mgr. Ostrow­
skiego z Torunia i delegata zarządu obwo­
du PZZ p. asesora Leszczyńskiego. Nowy
zarząd wybrano w składzie pp.: Jarzembski
prezes, Głogowski -- wiceprezes, Pilarski --

sekretarz, Szczygielski - skarbnik. Referat
na temat: ,,Kwestia mniejszości niemiec­
kiej na Pomorzu wygłosił p. mgr Ostrow­
ski.

Zioła przeciw cierpieniom pioinym
S’,k. Btttóa Mmb K? .,S’?.1
Do nabycia w aptekach i drogeriach. (n-659

CZERSK, (ał) W niedzielę 19 bm. odbyło
się w salce pa/rafialnej walne zebranie Kat.
Stów. Robotników przy licznym udziale
członków oraz ks. prób. Stawickiego. Ze­
branie zagaił prezes p, Siuda. Do nowego
zarządu wybrano jako prezesa p. Siudę,
zast. p, Fr. Ossowskiego, sekretarz p. Z. Go­
spodarski, zast. sekr. p. Sprengel, skarbnik
ks. Hinz, zast. skarbnika p. Czapiewski. Ko­
misję rewizyjną tworzą pp. Repiński, Mo-
rzuch, Rekowski i Gostomski.

W sali p. Brzezińskiego
odbyło się 21 bm. zebranie Tow. Gimn. ,,So­
kół" przy licznym udziale członków. Zebra­
nie zagaił nowy prezes dh. Landowski.
Skarbnik zdał sprawozdanie kasowe za rok
ubiegły. W wolnych głosach omawiano
sprawę ćwiczeń gimnastycznych oraz spra­
wę urządzenia przedstawienia.

GRUDZIĄDZ
Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo­

skiego” mieści się przy uL Toruńskiej 22,
tel. 1294 . Biuro czynne od godz. 8—18.

T. C . L. Biblioteka i Czytelnia (ul. Legio­
nów 28) otwarta od godz. 11 —12 i 17—19
(w soboty tylko do godz. 18).

Pogotowie pożarnicze tel. 11-11.

Nocny dyżur pełni apteka Pod Łabę­
dziem, Rynek, tel. 1242.

REPERTUAR KIN:
Apollo: ,,Ptasznik z Tyrolu”,
Gryf: ,,Meksykańskie noce”.

- Orzeł: ,,Pod Twoją obroną”.
— Wśród inwalidów wojennych. W sali

,,Tivoli” odbyło się w ub. środę zebranie
koła inwalidów wojennych przy udziale 160
członków. Obrady zagaił prezes p, Borzysz-
kowski, oddając hołd pamięci zmarłego Pa­
pieża Piusa XI, wielkiego przyjaciela Pol­
ski. Z kolei p. prezes podał do wiadomości
inwalidom, nie mającym żadnego zabezpie­
czenia, nie otrzymującym żadnej renty, a

będącym bez pracy, aby zgłosili się w se­
kretariacie celem doraźnej pomocy. Skarb­
nik p. Brzóska przedstawił sprawozdanie z

obchodu gwiazdkowego. Najbiedniejszym
członkom rozdano paczki zawierające o-

dzież i żywność. Po omówieniu spraw or­
ganizacyjnych podał p. prezes do wiadomo­
ści, że roczne walne zebranie odbędzie się
w niedzielę 26 marca. Na zebranie zapo­
wiedzieli swój przyjazd prezes związku p.
mjr Wagner, wiceprezes p. Pająk, prezes o-

kręgowy oraz delegaci urzędu wojewódzkie­
go dla spraw inwalidzkich.

- Przytrzymanie młodych ,,Robinsonów”.
Policja grudziądzka przytrzymała 15-letnie-
go Michała Pałubę, zam. w Pólko-Raciążu
(pow. Sierpce) i 12-letniego Antoniego Ja­
błonowskiego z Mławy, którzy zbiegli z do­
mu rodzicielskiego celem poszukiwania
wrażeń ,,na szerokim świecie”.

— Epilog sądowy trzech kradzieży. Na
ławie oskarżonych tut. sądu grodzkiego za­
siadł niej. Franciszek Cieśliński z pobli­
skich Sartowic, oskarżony o kradzież trzech
rowerów i to na szkodę Ludwika Onasa z

Górnych Wymiarów (pow. Chełmno), na

szkodę mistrza piekarskiego Jana Węgo­
rzewskiego z Grudziądza (Paderewskiego
58) oraz na szkodę Stanisława Jasku.lskiego
(Paderewskiego 53). W wyniku rozprawy
sąd skazał Cieślińskiego, który już był po­
przednio karany, na 1 rok więzienia. Współ­
oskarżony Franciszek Baranowski (Czerwo-
nodwoma 7), który nabył jeden ze skradzio­
nych rowerów za 15 zł, skazany został na

1 miesiąc aresztu z zawieszeniem na 2 lata.
Sąd orzekł, że Branowski, nabywając ro­
wer za _tak niską cenę, winien był przy­
puszczać, że pochodzić mógł tylko z kra­
dzieży.

— Nieuczciwy snrzedawca. Agent han­
dlowy Władysław Witkowski pobrał od Ic­
ka Rottera (Grob!owa 18) materiał na ubra­
nie męskie celem dalszej sprzedaży. Wit­
kowski materiał sprzedał, a pieniądze w

kwocie 116 zł sobie przywłaszczył. Poszko­
dowany zgłbsił sprzeniewierzenie w komi­
sariacie P. P.
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Gdynia, dnia 27 lutego 1939 r.

Redakcja 1 administracja mieści sic:
Skwer Kościuszki 24, (nad cukiernią Fana-
rata), tel. 14-60.

Nocny dyżnr pełnią apteki:
Dr. ’ Jurkowskiego, Skwer Kościuszki —

telefon 18-44.
Świętojańska, vis a vis ko=misariatu.

Ba!tycka, ul. śląska 42.
Magistra Grodzkiego, Morska 155.
Nadmorska w Orłowie, ul. Ortowska.

REPERTUAR KIN:

Rajka: ,,Ich stu i ona jedna”,
l,ido: ,,Sygnały” (film polski).
Lily-Chylonia: ,,Dzieci na wyścigach”.
Morskie Oko: ,,Port siedmiu mórz”.
Miraż-Orlowo: ,,Kid Galahad”.
Polonia: ,,Prokurator Andrejew".
Zorza-Grabówek: ,.Ostatnia Brygada”.

— W Związku Restauratorów po burzli­
wych obradach odbyły się powtórne wybo­
ry.. Wybrano nowy zarząd w następującym
składzie: prezes p. Musiał, wiceprezes: pp.
Boj!arski i Kondzie=la oraz pp. Kowalski, Wę-
sowicz, Piątek, Pastwa, Stanisławski i Mać­
kowski. Komisja rewizyjna pp.: Troha,
Rodkiewicz i Szweda.. Jak się dowiaduj!e­
my, i te wybory nie wszystkim pp. restau­
ratorom odpowiadają i projektowane jest
j:eszcze trzecie uzgodnienie.

— Samobójstwo w Bałtyku popełnił
buchalter Leon Kardach rzucając się w Or­
łowie z mola do wody na oczach paru osób.
Zwłok mimo natychm,iastowych poszuki­
wań dotąd nie odnaleziono.

-— Roboty budowlane wiosenne zainau­
guruje niebawem rozpoczęcie prac przy bu­
dowie gmachu Banku Polskiego, który sta­
nie na placu Kościuszki obok hotelu

,,Świt".
- Kółko oświatowe przy uniwersytecie

powszechnym zorganizowało odczvt p. prof.
Jakubczaka ,,O Niemczech współczesnych".
W zwięzłym i treściwym referacie przed­
stawił prelegent założenia i podstawy obec­
nego ustroju w Niemczech. Zapełniona sa­
la świadczyła o zainteresowaniu młodzieży
wieczorami literacko-naukowymi. Żyw’a i
ciekawa dyskusja wypełniła resztę progra­
mu. Na zakończenie odczytany został _u­
rywek z dzieł śp. gen. Orlicz-Dreszera. Wie­
czory Kółka Oświatowego będą odbywały
się w każdą niedzielę o godz. 17-tej w sali

wykładowej1 Uniwersytetu Powszechnego w

Szkole Powszechnej nr l, ul. 10 Lutego
nr 26 (sala 19).

— Tragedia na morzu. Podczas ostat­
niej podróży ms. ,,Batorego", gdy statek

znajdował się w pobliżu Nowej Foundlan-
dii, zostały przejęte sygnały statku angiel­
skiego ,,Maria de Larrinaga", tonącego w

odległości ponad 500 mil. Mimo sztormowej
pogodv kapitan ,,Batorego" wyraził goto­
wość pójścia na pomoc. Znalazły _się jed­
nak statki, znajdujące się znacznie bliżej
i one pośpieszyły na ratunek.

_

W między­
czasie przez siedem godzin radiostacja ms.

,,Batory" utrzymywała łączność z tonącym
statkiem. Jak wiadomo angielski frachto­
wiec utonął i nikogo z 37 ludzi załogi me

uratowano.
— Z działalności Komitetu Pomocy Ma­

rynarzom. Wdowom, Sierotom po maryna­
rzach. Na odbytym ostatnio w świetlicy
Kola Marynarzy Zw. Rezerw, posiedzeniu
zarządu komitetu Pomocy Marynarzom,
Wdowom i Sierotom po marynarzach, któ­
ry powstał w grudniu ub. r., w celu prowa­
dzenia akcji zapomogowej dla bezrobotnych
marynarzy i ich rodzin, omawia,ny był pro­
gram dalszej działalności Komitetu w_ za­
kresie pomocy pieniężnej i w naturaliach.
Jak wynika ze sprawozdań zarządu oraz na

podstawie danych z prac Komitetu, Komitet
od chwili powstania w grudniu ub. r. wy­
dał razem około 4.000 obiadów oraz suche­
go prowiantu na zi 300, na gwiazdkę wrę­
czył 460 paczek dziecięcych, żywnościo­
wych i odzieżowych, zorganizował wigilię
dla 100 bezrobotnych marynarzy, zaopatrzył
w ciepłą odzież 102 osoby i wypłacił tytu­
łem zapomóg pieniężnych zł 1000. Akcja
zapomogowa Komitetu jest prowadzona w

dalszym ciągu i będzie trwać przez cały o-

kres zimowych miesięcy.
— Stowarzyszenie Głuchoniemych w

Gdyni odbyło miesięczne zebranie połączo­
ne z gwiazdką zorganizowaną staraniem
Pań Miłosierdzia.

— Kurs dla przewodników wycieczek or­
ganizuje Biuro Turystyczne Ligi Popiera­
nia Turystyki w Gdyni. Podania o przyję­
cie na kurs należy składać do dnia 6 mar­
ca w biurze turystycznym L. Pop. Turyst.

— Kurs instruktorski dla kontrolerów
sanitarnych woj. Pomorskiego przy Pań­
stwowym Zakładzie Higieny odbył się w

Gdyni przy udziale 30 kontrolerów, sanitar­
nych i trwał 3 dnia. - Kurs obejmował za­
gadnienia z działu chorób zakaźnych,
bakteriologii, kontroli żywności i wody.

— Z Kopenhagi przybyli do Gdyni na

,,Batorym" dyrektor departamentu mor­
skiego L. Możdżeński, prezes Ligi M. i K.

gen. Kwaśniewski, członkowie rady nadzor­
czej i zarządu Linii Gdynia-Ameryka oraz

przedstawiciele prasy, którzy byli obecni
na wodowaniu ,,Chrobrego" w Nakskov, z

inż. Ginsbertem na czele.

Tak czy inaczej...
Zmarły nie wróci do życia!

Gdynia. Wielkie zainteresowanie bu­
dziła w Gdyni rozprawa w sprawie tra­
gicznego zajścia w blokach robotni­
czych na Grabówku, gdzie w związku
ze zgonem jednego z mieszkańców blo­
ku śp. Krakowiaka, czyniono ostre za­
rzuty lekarzowi Ubezpieczalni, z powo­
du rzekomego spóźnienia, które wywoła­
ło katastrofę. Lekarz di’ Bandych ze swej

strony utrzymywał, że przybył natych­
miast po zawezwaniu, przy czym utrzy­
muje, że został znieważony przez gru­
pę osób w tych blokach. (Zrzucono mu

z głowy kapelusz itp.) .

Rozprawa została odroczona w celu

zawezwania dodatkowych świadków.

M. S . ,,Batory"
w porcie gdyńskim.

Gdynia. W niedzielę rano przybył
do Gdyni pa/s ,,Batory" z New Yorku,
przywożąc pasażerów, fracht i pocztę.
Frachtu statek miał 1.579 ton, z czego
część rozładowano w Kopenhadze. M .

in. wyładowano w Kopenhadze niezwy­
kłą przesyłkę — żywą tresowaną fokę.

Poczty statek przywiózł 189 worków.
Wiadomość o zgonie Ojca Świętego

Piusa XI zastała m/s ,,Batory" na ocea­
nie. Na pokładzie odbyło się nabożeń­
stwo żałobne, bandera została opuszczo­
na na pół masztu, Kapelan okrętowy
wygłosił odczyt o życiu i czynach zmar­
łego Papieża.

W drodze do Ameryki m/s ,,Batory"
po raz pierwszy wiózł ładunek złota w

sztabach. Złoto było transportowane ze

Szwecji do Kanady.
Statek wyrusza w następną podróż

do Ameryki we wtorek, 28 bm., zabie­
rając liczne eksponaty na wystawę

, światową do Nowego Jorku.

Przygotowania do

,,wieczornicy zaolziańskiej".
Toruń, 27. 2 . W poniedziałek, dnia 6

marca br. w Teatrze Ziemi Pomorskiej
odbędzie się ,,wieczornica zaolziańska",
zorganizowana przez Hufce Harcerek

i Harcerzy toruńskich. Z wielkim za­
interesowaniem społeczeństwo Stolicy
Wielkiego Pomorza oczekuje przemó­
wienia p. insp. armii gen. Bortnowskie-

go, dowódcy samodzielnej i pamiętnej
grupy operacyjnej ,,Śląsk".

Na program wieczornicy złożą się po­
pisy braci harcerskiej, pokaz zdjęć fo­
tograficznych, nieznanych i dotąd ni­
gdzie nieprodukowanych.

Zatrzymano handełesów żydowskich.
Po dłuższej nieobecności znowu na tere­

nie Torunia pojawili się żydzi, którzy nie
posiadając kart komiwojażerów usiłowali
sprzedać kupcom polskim różne towary.

Przybysze ze wschodu nie mieli jednak
szczęścia, gdyż policja toruńska zaraz ich
przyłapała i odstawiła do wydziału prze­
mysłowego zarządu miejskiego, celem wy­
mierzenia im grzywny.

Handeiesami okazali się: Haim Samdig
z Jarosławia, woj. lwowskiego, Szlama Ro-
senbiatt i Dawid Szterling obaj z Włocław­
ka. Sądzimy, że przyłapanie trzech niele­
galnych kupczyków żydowskich odstraszy
innych i na przyszłość będą ani unikali To­
runia, gdzie są zupełnie zbyteczni.

— Nieuczciwy rzeźnik. Przed toruń­
skim sądem grodzkim toczyła się roz­
prawa przeciwko p. A., który posiada
sklep rzeźnicki w śródmieściu. Akt

oskarżenia zarzucał p. A ., że w dniu 21

listopada ub. r. sprzedał nieświeży łój
klientce. Nieuczciwy rzeźnik tłuma­
czył się przed sądem tym, że klientka

p. Zofia Lampart udała się z łojem ku­
pionym u niego do Urzędu Zdrowia,
dopiero w 3 tygodnie po bytności w je­
go składzie. Sąd nie dał wiary tym tłu­
maczeniom i skazał p. A . na 20 zł grzy­
wny oraz ponoszenie kosztów sądo­
wych.

Rzemiosło pomorskie na zjeżdzie w Toruniu
Z dorocznego walnego zjazdu delegatów Pom. Zw. Samodzielnych Rzemieślników Chrześcijan.

Toruń, 27. 2. W uh. niedzielę w sali ,,Ti-
voli” w Toruniu odbył się zjazd delegatów
Pomorskiego Związku Samodzielnych Rze­

mieślników Chrześcijan, którego obrady po­
przedziła msza św. w kościele NMPanny.

Obrady zjazdu zagaił dotychczasowy pre­
zes p. E. Mollin z Grudziądza, witając
przedstawicieli władz państwowych i samo­
rządowych w osobach pp.: nacz. wojewódz­
kiego Barciszewskiego, wiceprezydenta m.

Torunia Bałę, prezesa Izby Rzemieślniczej
Szulca, dyr. Izby Rzemieślniczej Frankow­
skiego oraz licznie przybyłych delegatów z

całego terenu Pomorza, po czym przez po­
wstanie i odmówienie krótkiej modlitwy u-

czczono pamięć zmarłego Papieża Piusa XI
oraz zmarłych członków.

Marszałkiem zjazdu wybrano p. prezesa
Szulca, ławnikami pp. P . Godka z Bydgosz­
czy, Więcka z Torunia, Mollina z Grudzią­
dza; sekretarzował p, Pahl z Grudziądza.

Refera/t organizacyjny rzemiosła wygło­
sił sekretarz generalny p. Grobelny z Gru­
dziądza, który specja,lnie podkreślił znacze­
nie noweli do ustawy przemysłowej, która
reguluje wiele wążkich spraw życia rzemio­
sła. Referent z ubolewaniem stwierdził, że

organizacja cechowa skupia zaledwie 4O°/o
rzemieślników.

Na zakończenie p. Grobelny odczytał do­
raźne postulaty, które winny być uwzględ­
nione w istniejącym stanie prawnym oraz

postulaty zasadnicze, w liczbie których wy­
rażone jest żądanie stworzenia minister­
stwa rzemiosł dla korporacji ustaw i zarzą­
dzeń. O postulatach tych, które zostały w

drugiej części obrad jednogłośnie uchwalo­
ne, potraktujemy w osobnym artykule.

Po referacie p. Grobelnego, prezes związ­
ku p. Mollin wręczył p. wiceprezesowi Więc­
kowi z Torunia dyplom uznania. P. Więcek
przed niedawnym czasem obchodził 25-lecie
swej pracy zawodowej.

Że sprawozdań członków zarządu wyni­
kało, że związek liczy 57 kół, liczących ogó­
łem 2000 członków Warto przy tym nad­
mienić, że sama Bydgoszcz posiada zrzeszo­
nych członków w liczbie 402 osób, gdy To­
rnń zaledwie 76, Inowrocław 121, a Gru­
dziądz 160. W okresie sprawozdawczym wy­
datkowano 3.654,68 zł, gdy dochody wynosi­
ły 3.666,44 zł. Saldo więc na rok 1939 wy­
nosi 11,76 zł.

Komisja rewizyjna stwierdziła zgodność
ksiąg kasowych ze stanem faktycznym
i wniosła o udzielenie zarządowi absoluto­
rium, co zebrani jednogłośnie uchwalili.
Sprawa uchwalenia poprawek statutowych
związku spowodowała ożywioną dyskusję.
Po wyjaśnieniach przewodniczącego p. Szul­
ca, dalej dyr. Frankowskiego i p. Grobelne­
go poprawki te zostały uchwalone.

W dalszym ciągu obrad dokonano wybo­
ru nowych władz. Prezesem wybrano w

głosowaniu tajnym p. Grobelnego z Gru­
dziądza.

Zarząd ukonstytuował się n_astępująco:
I wiceprezes p. Więcek z Torunia, II wice­
prezes p P. Godek z Bydgoszczy, III wice­
prezes p Nogowski z Grudziądza, IV wice­
prezes — vacat, sekretarz p. Pahlke z Gru­
dziądza, skarbnik p, Poznański z Grudzią­
dza, członkowie pp.: Urbański z Inowrocła­
wia, Sikorzyński z Nakła, Piiar ze Staro­
gardu, Ostojski z Gdyni, Augustyński z Tu­
choli, Candra z Wąbrzeźna, Mollin z Gru­

dziądza, Świątek z Bydgoszczy, zastępcy
pp.: Ochociński z Bątkowa pow. nieszaw-
skiego, Strzelecki z Tucholi, Sinda z Toru­
nia i Wilczyński z Łobżenicy. Do komisji
rewizyjnej wybrano pp.: Kurdelskiego z

Bydgoszczy, Spławskiego z Nakła i Lisew­
skiego z Chojnic; zastępcami pp.: Balickie­
go i Gumińskiego z Grudziądza.

Budżet na rok 1939 uchwalono w wyso­
kości 8.120.006 zł. Pozostałą część obrad
zjazdu wypełniło uchwalenie rezolucyj, po­
przednio odczytanych przez p. Grobelnego
oraz wolne głosy, w których wielu delega­
tów poruszyło szereg ważkich i aktualnych
spraw zawodowych. Na zakończenie odbyła
się herbatka, przy której gawędzono do

późnych godzin.

Kronika

Toruń, dnia 27 lutego 1939 r.

Nocny dyżnr pełni apteka Pod Lwem,
śródmieście.

Pod Lwem — śródmieście
Św. Anny - Bydgoskie Przedmieście.
Pod Łabędziem - na Mokrem.
Nadwiślańska - Jakubskie Przedm.
Św. Barbary - Chełmińskie Przedm.

Dyżnr lekarski Ubezpieczalni Społeczne!
poniedziałek: dr Pryliński, ul. Pułaskiego?,
tel. 15-10 (dyżur od godz. 20 do 8).

Pogotowie straży pożarne! tel. 12-44.
----- a:n------

Pogotowie ratunkowe teł. 19-91 .

Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo­
skiego", nl. Mostowa 17. teL 14-46 .

REPERTUAR KIN:

Aria: ,,Brawura”.
As: ,,Niebieski lis”.
Mars: ,,Miasto chłopców”.
Świt: ,,Głos matki”.

— Z Teatru Ziemi Pomorskiej. Jutro, we

wtorek, dnia 28 bm. o godz. 20 odbędzie się
jedno z ostatnich wieczorowych przedsta­
wień kapitalnej komedio-farsy Niewiarowi­
cza p. t. ,,I po co zaraz tragedia”, która od
dnia premiery cieszy się na naszej scenie
tak wielkim powodzeniem. Ceny miejsc po­
pularne od 25 gr do 2,10 zi.

— Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej.
Poniedziałek 27 bm. godz. 20 ,,Chory z uro­
jenia”. Wtorek 28 bm. godz. 20 ,,I po co za­
raz tragedia”. Środa 1. III. godz. 20 ,,Prze­
prowa=dzka”.

— Nie wolno znieważać Polaków w Gdań­
sku. W Domu Katolickim odbyło się ze­
branie miesięczne Związku Uczestników
Strajku Szkolnego z lat 1906/07, które za­
gaił prezes p. Tylmanowski. Na początku
zebrani przez powstanie z miejsc i odmó­
wienie modlitwy uczcili pamięć Ojca św.,
Piusa XI. Z kolei odczytano artykuł o znie­
ważeniu narodu polskiego przez niemiec­
kich studentów w Gdańsku, co wywołało
naturalnie ostry protest zebranych, którzy
domagali się zadośćuczynienia za tę znie­
wagę. Pamiątkowe dyplomy wręczono na­
stępującym członkom związku: p. Perkul­
lemu, Roma=nowskiemu, Grzegorzewskiemu,
Zająkowej i Żuchowskiej. Po załatwieniu
spraw organizacyjnych, zebranie zakończo­
no.

— Spalił się warsztat ślusarski. W ub.
piątek w godzinach wieczornych w warszta­
cie ślusarskim p. Maksymiliana Kowalskie­
go przy ul. Mickiewicza 57’ wybuchł bardzo
groźny pożar. W przeciągu kilku minut
płomienie ogarnęły cały budynek warsztatu.

Przybyła na miejsce wypadku straż pożar­
na po przeszło godzinnej akcji ratowniczej
ogień ugasiła.. Podczas ratowania narzędzi
ślusarskich dotkliwie poparzył się p. M . Ko­
walski. Stra/ty są bardzo znaczne, tym

więcej, że p Kowalski nie był ubezpieczony.
Budynek natomiast, który się spalił, będący
własnością p. Przygodzińskiego, ubezpieczo­
ny jest w Tow. Ubezpieczeń ,,Piast”. Celem
ujawnienia przyczyn pożaru, które narazie
nie są znane, policja przeprowadza ener­
giczne dochodzenia.

Uczestnicy zjazdu delegatów Związku Sa modzielnych Rzemieślników Chrześcijan w ioruniu w dniu 26 lutego 1939 r,
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Początek o godz. 5,15, 7,15 1 9.10
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Shirley Tempie
Złotowłosa czarodziejka ekranu w swym najlepszym

i najnowszym filmie

pod tytułem (O-1837)

SKOW1CZEK Role dodatkowe:

Randolph Scott,Gloria Stuart
Jack Halcy. Phyllis Brook.

Nadprogram:
Najnowszy Tygodnik P. A. T,
(zdjęcia z potrzebo Piusa XX i

z F.L S-’n) oraz Kron. P. A. T.

Mroni^a
BydgOŚSCZ, dnia 27 lutego 1939 r.

KALENDARZYK

Dziś: Juliana, Gabriela,
Jutro: Romana, Teofila.
Wschód słońca o godzinie 6.53.
Zachód słońca o godzinie 17.35.

Stan pogody.
PRZELOTNE DESZCZE I CIEPŁO.

Wczoraj w godzinach popołudniowych
xv całej Polsce panowała pogoda słoneczna
o umiarkowanym lub niewielkim zachmu­
rzeniu. Temperatura o godz. U wynosiła od
zera na Polesiu do 14 st. na zachodzie i po­
łudniu kraju. Nad ,Rosją zalega silnie roz­
winięty wyż barometryczny, ogarniający
swym wpływem również kraje Europy
środkowej. W związku z tym w najbliż­
szych dniach pogoda w Polsce będzie nadal
kształtować się w masie suchego powietrza
kontynentalnego. Charakterystyczną cechą
obecnej pogody jest duża różnica tempera­
tur pomiędzy nocą i dniem oraz niewielkie
na ogół zachmurzenie. Dziś rano w Byd­
goszczy deszcz. Przewidywany przebieg po­
gody: Po chmurnym ranku w ciągu dnia
większe rozpogodzenie. Na Pomorzu i w

Wiełkopolsce miejscami przelotny deszcz.
Po nocnych przymrozkach temperatura
dniem około 10 st. w dzielnicach zachod­
nich i środkowych, a w pobliżu zera na

wschodzie kraju. Umiarkowane wiatry z

kierunków południowych, w górach halny.
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DYŻURY NOCNE APTEK
od27.2. - 5.3.br.:

1) Apteka pod Niedźwiedziem, ul. Nie­
dźwiedzia.

2) Apteka pod Koroną, ui. Dworcowa.

Telefon Pogotowia Ratunkowego 26-15.

_

MUZEUM MIEJSKIE przy ul. Farnej
otwarte codziennie od godz. 11 —15, w nie­
dziele i święta od godz. 11-14. Obecnie w

Muzeum wystawa zbiorowa Wojciecha Ger­
sona.

Muzeum Miejskie - Bielawki, ul. Pie
rackiego 8, otwarte codziennie od godz. 11
do 14. Stała wystawa darów: obrazy Leona
Wyczółkowskiego i rzeźby Konstantego
J’Ry.py,Ir i

Biblioteka Nowości T. C . L. przy ulicy
Gdańskiej 30. I piętro, wypożycza książki
od godz. 11 —13.30 i od 16—19.

Specjalny skład nut — Bydgoszcz. nL
Gdańska 34.

------ a:a------

Z TEATRU MIEJSKIEGO
im. K- H. Rostworowskiego

W poniedziałek, 27 bm. ,,DAR PORAN­
KA" pogodna komedia w 3-ch aktach Gio-
vaccina Forzana z Krzywicką, Okońską,
Dębiczem, Kowalczykiem, Gajdeckim, Mala­
tyńskim i Rosłanem.

We wtorek 28 bm. ,,HRABINA MARI-

CA", operetka z muzyką Kalmana. Na cze­
le dobrze zgranego zespołu Mary Gabriel!i,
olśniewająca wdziękiem, temperamentem
i wytwornośćią toalet, Kazimierz Dembow­
ski, Klara Korowicz, Helena Krzywicka,
Stanisław Winczewski i Michał Tatrzań­
ski. Piękne tło dekoracyjne i kostiumowe

dopełnia całości.
W czwartek 2 marca ostatnie wieczoro­

we pożegnalne przedstawienie ,,KRYSI LE­
ŚNICZANKI", która przez dwadzieścia
cztery wieczory bawiła publiczność przy
wypełnionej po brzegi widowni.

Na ten j!ubileuszowy wieczór (25 przed­
stawienie)

’

dyrekcja teatru oeny biletów
obniżyła o SO%.

Poz,a tym xv przedstawieniu weźmie u-

d?iał i wystąpi po raz pierwszy w roli ce­
sarza Bolesław Mierzejexvski, który rolę tę
grał ze znaną primadonną operetkową Lu­
cyną Messal.

— Sprostowanie błędu. W notatce p. t .

,,Dzikie pretensje socjalistów”, zamieszczo­
nej xv ostatnim xvydaniu ,,Dziennika”, za­
krad!a się omyłka odnośnie liczby przed­
stawicieli Str. Narodowego xv zarządzie m.

Bydgoszczy. Str. Narodowe posiada xv tej
korporacji 2 miejsca, a nie l, jak omyłko-
jwo zostało wydrukowane.

Pokłosie niesTtielne
| Czasem luty się zlituje, że człek w ko­
%ściach wiosnę czuje. — Jeśli to przysło­
=wie jest prawdziwe, to właśnie wczoraj
%luty przeżywał takie chwile słabości.
%Wprawdzie w tym roku luty — od czasu

%jak dostał FlSia — w ogóle bardzo mało
z ma wspólnego z zimą, ale ostatnia jego
%niedziela była już ponad wszelką wąt­
%pliwość nasiąknięta wiosną.
| Bobrzy ludzie nie zdążyli jeszcze za-
| płacić drugiej raty za futra, a już się za-
I częli na dobre rozglądać za tym, jakby je
| najkorzystniej zastawić... Bo przecież
%w futrze chodzić nie sposób, zwłaszcza
%gdy słoneczko dyskretnie a systematycz-
I nie przyświeca — jak wczoraj, albo gdy
%deszcz się leje za kołnierz — jak dzisiaj.
%Porządny obywatel wprawdzie za koł­
%nierz nie wylewa, ale co robić, gdy deszcz
%sam to za niego robi...
| W każdym razie do pierwszego mar­
]ca jeszcze ładnych parę godzin, a koty
]już się na dobre zaniepokoiły wiosną.
i Ludzie też.
i ’

,

Pierwsza niedziela postu przekonała

nas o tym, że, gdy się chce — można zna- ;
leźć poważniejszą strawę duchową. I żei
nie trzeba się przy tym wcale umartwiać, i

Poważniejsza strawa nie musi być od\
razu nudna i niestrawna.

W każdym razie okazało się, że nawet \
poezja Iłłakowiczówny może być przy­
jemniejsza w słuchaniu niż lambeth-
walk. A na wieczorze autorskim tej
świetnej poetki było dwa razy więcej pu­
bliczności niż na najbardziej udałym ba­
lu w karnawale...

To samo można powiedzieć o akade­
mii trauguttowskiej, to samo o innych
postnych imprezach, które sprawiają, że
coraz trudniej jest znaleźć takiego, ktoby
żałował karnawału.

t+t

Bardzo sobie dworują w Toruniu z

Bydgoszczy, twierdząc w ,,Przekpinkach
pomorskich" — słyszeliśmy je wczoraj
przez radio — że prestiż Bydgoszczy ra­
tują dzisiaj... RAK i większe bekoniarnie.

Niech się śmieją. Przekonamy się
po ,,Szkucie bydgoskiej", że ten się śmie­
je najlepiej, kto się ostatni śmieje...

(hak)

Tam, gdzie się stale wygrywa.

Główna wygrana klasy I-szej 44-ej Loterii

o-1841)
Zl 1OO.OOO,

znowu pa dła dziś na los nr T0.995 sprzedany przez znaną ze szczęścia

kolekturę

,,UŚMIECH FORTUNY"
Centrala: LUBLIN

Oddztały:

Bydgoszcz, Pomorska 1 - Toruń Żeglarska 31.

Sprawa redukcji pociągów na Pomorzu
wywołsła żywy oddźwięk w całym społeczeństwie.

Poruszona przez nas w niedzielnym nu­
merze sprawa z,mian w rozkładzie jazdy
kolejhweji na Pomorzu xvyxvołała wśród
najszerszych warstw społeczeństwa wielkie
xvrażenie i liczne komentarze. Wywody p.
prezydenta Barciszexvskiego i przedstawi­
cieli organizacyj gospodarczych spotkały
się z żyxvym poklaskiem.

W komentarzach tych wywodów pod­
kreśla się, że zarządzone przez Minister­
stwo Komunikacji redukcje pociągów do­
tknęły zarówno Pomorze jak i inne dziel,
nice Kraju bardzo boleśnie. Niewątpliwie
cały kraj (jak to j!uż czyni Pomorze i Mało­
polska) protestował będzie przeciw ograni­
czeniom komunikacyjnym, które są dowo­

dem gospodarczego cofania się naszego
państwa i godzą w interesy ogólnopań-
stwowe.

Przy omawianiu deficytu kolejnictwa
podnosi się, że przecież fundusze tego mi­
nisterstwa xv znacznym stopniu pokrywały
koszty nieudałych zawodów FIS w Zako­
panem i że na inwestycje w górach znala­
zły się pieniądze a na utrzymanie potrzeb­
nych linii kolejowych ich brakuj!e... Gospo­
darka kierowniczych czynników kolej!o-
xvych spotyka się w społeczeństwie z ostrą
krytyką. Na łamach naszego pisma kryty­
ka ta niewątplixvie znajdzie wyraz w dal­
szych głosach na temat skasoxvania pocią­
gów na Pomorzu.

Przedstawienie ,,Szklanki wody"
dla Czytelników ,,Dziennika Bydgoskiego”.

Krytyka i publiczność są zgodni xv ’ym,
że najlepszą premierą Teatru Miejskiego
im. K. H. Rostxvoroxvskiego xv obecnym se­
zonie jest przedstawienie świetnej komedii
historycznej Eugeniusza Scribe’a

,,Szklanka wody".
Pełnej wdzięku i do dziś żywego humo­

ru sztuce, w której intryga dxvorska prze­
plata się z najhardziej trafnym dowcipem,
nadał dyrektor Aleksander Rodziewicz
wręcz doskonały kształt sceniczny, łącząc
żyxvotność akcji z całkoxvitym zachowaniem
stylu. Piękne dekoracj!e i nowe kostiumy
są tłem dla znakomitej gry aktorów z pp.
Domańską, Koronkiewiczówną i Mierze­
jewskim na czele. Obraz epoki uzupełniają
stylowe tańce, śpiew i muzyka.

Przedstawienie jest piękne i godne zo­
baczenia. Aby je udostępnić wszystkim

Czytelnikom ,,Dziennika Bydgoskiego",
Wydawnictwo uzyskało u Dyrekcji Teatru
specjalne przedstaxvienie, które odbędzie
się

w piątek, 3 maron br. o godz. 20.
Na przedstawienie to każdy Czytelnik

,,Dziennika Bydgoskiego" może nabyć bile­
ty z 50 procentową zniżką za okazaniem w

kasie teatru poniższego kuponu.
Nie wątpimy, że Czytelnicy najliczniej

wyzyskają tę wyjątkową sposobność spę­
dzenia paru chwil w atmosferze miłej i
kulturalnej! rozrywki.

KliPOW
uprawniający do SO% anitkl przy za­
kupie biletów rb przedstawienie

,,SsBislcBnM wody"
dla Czytelników

,,Dziennika Bydgoskiego”
w teatrze Miejslcfim

K. H, Rostworowskiego
w piątek, 3-go marca b. r.

o godzinie 20-łej.

Radosna wiadomość.

!już w środę spuszczenie na wodę Bydgo­
skiej Szkuty.

ś Nawet wróble na dachu świergotały j’uż
!o tym, że się xv Bydgoszczy coś niezwykłe­
=go przygotowuje, że w ukrytej! stoczni za­
!paleni majstrzy budują nowy statek na

!bydgoskie wody. Budowali, budowali i na­
=reszcie jest gotowy. Już w środę 1 marca

= br. nastąpi inauguracyjne wiosłowanie

I Przy thronlcznyth sthorze- Apteka Mazowiecka
latach woreczka żółciowego MłIłwieckł

i niHBrOSBII r. r . Do nabycia w aptekach-

= Bydgoskiej Szkuty. Bydgoska Szkuta jest
5 dziełem sekcji literackiej Rady Artystycz-
= no.Kulturalnej w Bydgoszczy. Wiosłować
!będzie w kawiarni ,,Cristal" przy pomocy
!słowa, satyry i piosenki.
= O czym będzie mowa?... O kim?... Kto
= będzie śpiewał? Kto grał?.. To są pytania,
5które budzą ogromne zaciekawienie wśród.
= elity towarzyskiej Bydgoszczy. Nie będzie­
=my narazie zdradzać wykonawców. Stwier­
=dzimy tylko, że odpowiedź na nasuwające
= się pytania padnie w środę 1 marca br,
= o godz. 20,30 w kawiarni ,,Cristal".
=

I Bolączki mieszkańców przedmieii;
Małe Bartodzieje i Zimne Wody.

1 Istniejące od kilku lat Tow. Obywateli
Małych Bartodziei i Zimnych Wód odbyło
sxve roczne walne zebranie w sali p. Bruck­
nera przy ul. Toruńskiej 154. Marszałkiem

walnego zebrania xvybrano p. Nawrockiego.
Po spraxvozdaniach i udzieleniu aboluto-

rium dotychczasowemu zarządowi wybrano
noxvy zaffząd, który tworzą pp.: Paweł
Smaia - prezes, Wojciech Kościelny -1

wiceprezes, Józefa Zaxvadzka -- sekretarz
ka, Michał Horciński - zast. sekretarza
i Dydak Fus - skarbnik. W skład komisji
rexvizyjnej wchodzą pp.: Paweł Bandurski,
Józef Dobek, Michał Wajcoxvicz i Józef
Skrzypczak.

W wolnych głosach utyskixyano na brak
wody, bruków i światła na niektórych uli­
cach. Omaxviano róxvnież spraxvę udziału
właścicieli nieruchomości i parcel w kosz­
tach zakładania noxvych ulic. Z tego powo­
du powstał zrozumiały popłoch xv szere­
gach właścicieli drobnych nieruchomości,
gdyż — jak wykazały pierwsze obliczenia. --

koszty te są niewspółmierne do wartości
posesji podmiejskich. To też móxvi się rt

wyzbywaniu się nieruchomości celem u-

niknięciao wielkich kosztóxy. Tak sarno n-

bolewano nad wprowa.dzeniem podatku od

psów łańcuchowych.

Sehcfa Młodych
przy Kat. Tow. Rob. Pol. parafii św. Trójcy

W dniu 13 bm. odbyło się w Ognisku pa­
rafialnym św. Trójcy zebranie Sekcji Mło­
dych robotnikóxv Kat. Tow. Rob. Pol. Ze­
branie zagaił kieroxvnik Sekcji p. Bembni-
sta, protokół z poprzedniego zebrania od­
c,zytał sekretarz p. Kwiatkowski. Po przy­
jęciu nowych członkóxv i kandvdatów, do
zebranych przemówił prezes Kat. Tow. Boh.
Pol. p. Baum. Mówił o żałobie, jaka okryła
cały świat katolicki z powodu śmierci Ojca
św. Piusa XI. Ks. prób. Skonieczńy obszer­
nie i xv podniosłych słoxvac,h przedstaxvib
sylwetkę i działalność wielkiego Papieża
Piusa XI i serdecznego przyjaciela Polsk:.

Po obradach zabierali głos w dyskusji
pp. Stachowski, Gerhard, Ernst i prezes
Baum. Mówiono o polepszeniu bytu pra­
cowników i wielu innych kwestiach. Kie­
rownik Sekcji Młodych zdał spraxvozdanie
z trzydnioxvego kursu przeprowadzonego’
przez mgr. Chmarę. Po omóxvieniu pilnych
spraxv sekcji zebranie zakończono odśpie-
xvaniem ,,My chcemy Boga".

Związek Zawodowy Pracowników Umy­
słowych w Handlu i Przemyśle istniejący,
od roku 1821 urządza w niedzielę 26 bm. cf
godz. 16 w sekretariacie przy ul. Jagielloń­
skiej 12 ro-czne walne zebranie, na która
przyjeżdża delegat z Poznania kol, Sparty,
Omawiać będziemy bardzo xvażne sprawy
dotyczące xvszystkich pracowników umy­
słowych. Wszyscy kol. interesujiący się ru­
chem zawodoxvym i ubezpieczeniami spo­
łecznymi mile widziani.

Koncerty popularne — chlubą Bydgoszczy.
Będąc po raz pierwszy dn. 19 bm. na.

koncercie popularnym, podzixviałam sta­
ranne opracowanie programu, nadzwyczaj
miły stosunek p. Róslera do publiczności,
a przede wszystkim zachowanie się tako­
wej tak bardzo kulturalne.

Tego rodzaju uczty duchowe, dostępne
dla ludności mniej zamożnej, przynoszą
prawdziwą chlubę Bydgoszczy i inicjato­
rom koncertów^ Szkoda, że przez celą zimę
odbyły się tylko trzy koncerty.

Czytelniczka
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Stan wody w Wiśle z dnia 25. ir. 1939 r

Kraków - 2.81, (2.75), Zawichost + 1.64, (1.74).
Warszawa + 1.48, (1.64), Płock + 1.65, (2.79),
Toruń + 2.15, (2.35), Fordon + 2.20, (2.42),
Chełmno + 2.10, (2.30), Grudziądz +2.37, (2.61)
Korzeniewo + 2,56, (2.71), Piekło + 2.15, (2.56),
Tczew + 2.28, (2.70), Einlage + 2.50, (2,75),
Sehieyenhorst -f- 2 .58, (2.72).
Temperatura wody + 1,2 (Liczby w na­
wiasach przedstawiają stan wody z dnia po- =

przedniego).
’ 5

BYDGOSKA GIEŁDA
ZBOŻOWO - TOWAROWA

Notowano za 100 kg. z dnia 25. II. 1939 rJ

Zboia
Pszenica 19.00-19.50 Zyto 14,75-15 ,25. Jęczmień browa-i
rowy 00,00-00,00. jęczmień 673- 678 K/I 17,60-17,85 ięcz :

644-650 g/1 17,10-17,35. Owies 14,25-14 ,75.

Przetwory młynarskie.
Mąka pszenna wyciągowa O-SO% wł. w. 39.50 - 40,50 . mąka i
pszenna gat. 0-357, wł w.38.50—39,50, mąka pszenna :

gatunek 1 0-50% wł. worek 35,50—36,50 , mąka pszenna :

gatunek I A 0-657, wł. worek33,00 - 34,00 mąka pszenna !

gn’unek 11 35—657, wł, worek28,50-29.50, mąka pszenna !
?t .

” 50-6Oe/o wł. w . 00,00-00,00. mąka pszenna gatunek !
n A 50-657, wł. w. 00.00-00.00 mąka pszenna gatuneki
II 60- 657, wł. w. 00,00—OO,CO. mąka pszenna gat. Ili 65- 707, i
JL-?. OP,pO-00,00 mąka pszenna razowa 0—957, wł. w. :

^6-6^-27.50, mąka pszenna śrutowa eksportowa (2,5% pop). !
00,00—00.00 . mąka żytnia wyciągowa gat, 0 -30% wł. w.:

00,00-00,00. maka żytnia gaL I 0-557, wł. w. 00,00 -00,00.:
mąka żytnia gat. 1 A 0-657, wł. w . 24.50-25,00, Maka żyt- :

nia gatunek II 30- 557, wł. w. 00,00-00,00, Mąka żytnia gat :

I;, (^’°”S?% wł, w. 00,00—00,00, mąka żytnia razowa 0-957,, i

T,-”; "-e,bO. maka żytnia śrutowa eksport (2,57, oopiołu). :

P?-;’” n’00, żytnia 70% eksport, (dla W. M .Gdańzka). i
za. -j(l-,4 00; Otręby pszenne miałkie stand. 12,00—12,50,;
Utr-by pszen. średnie 12,00-12 ,50; Olręby pszenne grube !

13 00; Olreby żytnie z przemiału stand. 10,75-11 50.;
i?02- 11 ,50-12 .00; Kasza ięcztn. kra;, wł. w. 27,50- ;

-8,o0, kasza jęczmienna, pęczak wł. w , 27,50—28.50. kasza !
lęozmieona perłowa wł. w . 38,00 - 39,30.
Strączkowe, oleiste, koniczyny nasiona i in. ;

Groch po!ny 22.00- 24.00 Groch Wiktoria 28,00-32 .00 .:

Groch zielony (Folger) 24,00 - 28,00 , Wyka jara 20,50-21 .50 , i
t^e uszka 23,00—24,00 . Łubin żółty 12,75-13 ,25 Łubin niebie- -

ski 12,00-12.G0 . Seradela 21,00-23,00, Rzepak jary b. w. 45.00 - j
4 ),OO, Rzepak ozimy bez worka 50,00 51 ,00 , Rzepik ozimy1
bez worka 44,00-45,00, Siemię lniane 50,00 - 62 ,00 Mak nie-:
bieski 93,00-96,00, Gorczyca 52,00-65,00, Koniczyna czerw ;
bez kan, o czyst, 97°/e 115,00-125 ,00 Koniczyna biała bez kan :

97°/o 70,00,-80 .00, Koniczyna surowa 215,00- -

265,00 Koniczyna szwedzka 170,00-190,00 , Koniczyna żółta =

odłuszczona 60,00-70,00, Przelot 65.00-75,00: Rajgras an- =

jpeiski 90,00-100,00 Tymotka Czyszczona 35.00 -40,00 .
=

Artykuły pastewne I inne.
Makuch lniany 24,00-24,50, makuch rzepakowy 14,75- :

makucb słonecznikowy 40/42% 23,50-24,00, śrut soja :

ziemniaki pom. 0,00-0,00, ziemniaki nadnotekie :

00,00-00,00, ziemniaki Fabryczne kg, % 00 ,00—00,00 , ziem- :

utaki jadalne 0,00-0,00, płatki ziemniaczane 00,00 -00,00 =

°ki_ buraczane suszone 0,00—0,00, słoma żytnia luzem s

3,00 -3,50 słoma żytnia prasowana 3,50 -4,00, siano nad =

noteckie tuzem 5,50-6,00, siano nadnoteckie prasowane =

6-,25-6 ,75. =

Poniedziałek.
Godz. 19,30: Kat. Stów. Mężów, oddział przy

parafii św. Trójcy. Zebranie plenarne z

referatem w salce ogniska parafialnego.
WTOREK 28 LUTEGO.

Godz. 19,00: Zespół zarządów Z, Z. P. (kar­
tel). Walne zebranie w lokalu p. Kowal­
skiego, ul, Wrocławska 7. Obecność
wszystkich konieczna.

- Kolo mandolinistów ,,Dźwięk” przy Tow,
Kat Czeladzi Rzem. Lekcja w Domu Cze­
ladzi, uł. Zygmunta Augusta 18. Zapisy
na bezpłatny kurs mandolinowo-gitaro-
wy przyjmuje się na mie,jscu.

. 4:
Rodzina Powstańców Wlkp. W środę

1 marca o godz. 8,30 mzsa św, w kościele
Klarysek w intencji Rodziny. Uprasza się
o liczny udział. Zebranie plenarne tegoż
dnia o godz. 18 w lokalu p. Jankowskiego,
ul. Ja,giellońska 12. Referat wygłosi ks
Gawrycb.

fproniif sofeolc

GNIAZDO ŻEŃSKIE. Dziś, poniedziałek!
ćwiczenia młodzieży od godz. 6, ćwiczenia
drużyny od godz. 7 w Sokolni.

W środę, dnia 1. III. o godz. 7,30 posie­
dzenie zarządu w sekretariacie, ul, Dworco­
wa. Na porządku obrad ważne sprawy.
Przybycie kompletu pożądane.

SOKÓŁ III, ODDZIAŁ ŻEŃSKI. Roczne
walne zebranie dziś, w poniedziałek 27 bm.
o godz. 19,30 w sali ,,Pod Lwem”, uł. Marsz.
Focha. Z powodu ważnych spraw obecność
wszystkich druhen konieczna.

kinćtM,
,,SLOWICZEK"

(kino ,,Marysieńka").
Były już filmy bardzo dobre i nieco

słabe, ade któżby nie szedł do kina, by
jeszcze raz zobaczyć największą gwiazdecz­
kę ekranu jak śpiewa, tańczy, zabawnie
marszczy brewki lub przechyla główkę —

Shirley Tempie. ,,Slowiczek” należy do
tych dobrych filmów, które mogą podzi­
wiać dzieci od lat 10 do 100 i na którym
wszyscy się doskonale ubawią. Shirley jest
tym jedynym fenomenem ekranu, który
ciągłe jeszcze zdumiewa świeżością i wszech­
stronnością swego talentu. Slim Summer-
ville w epizodvcznej roli pociesznego sąsia­
da wywołu,je huragany śmiechu. Rolę star­
szych, wokół których obraca się akcja, kre­
ują Gloria Stuart i Randolph Scott. W ogó­
le film ten to pogoda, jasność no i przede
wszystkim wspaniała tym razem Shirley,
która wraz z swym partnerem — murzy­
nem tańczy i śpiewa eo niemiara. Oprócz
dobrego obrazu - interesujący nadpro­
gram.

nie podda slp modnym prądom.
(ek) Polski i katolicki robotnik nie podda

i się wiatrom, wiejlącym od barbarzyńskiego
;wschodu i przeżytego zachodu. Oprze się
;tym niezdrowym prądom i nie przyjimie ich

i haseł, z których jedno j!aw’nie i radykalnie,
; drugie inteligentniej, ale tym bardziej pod-
;stępnie usiłuj!e wydrzeć z rdzenia narodu

! polskiego — którym bezspornie jieąst świat
;pracy — jego katolickiego, Chrystusowego, a

! więc prawego ducha w tym celu, aby pod-
! gryźć korzenie naszego państwa i podważyć
;jego niepodległość. Polski i katolicki robot­
;nik widzi dziś już jasno spustoszenie, po­
;czynione przez wprowadzenie w życie tych
;modnych haseł w Rosj!i sowieckiej i niektó-

! rych p; listwach zachodnich z jednej strony,
!a w Niemczech z drugiej strony. I tu i tam

! atakuje się Kościół, wyrzuca się Boga z du-
! szy ludzkiej! i życia państwowego. W Rosji
!skutki tej roboty już są widoczne. Nędza
;i głód, upadek ducha patriotycznego — oto

;najważniejsze z nich. W Niemczech robota
; nie j!est j;eszcze ukończona, ale już budzą się
!z uśpienia głosy ludzi trzeźwych, już pod-

; noszą się glosy buntu przeciwko panowaniu
!lud;zi nad duszami, którym panować może

!tylko ktoś lepszy, doskonalszy -- Bóg.
Polski uświadomiony robotnik pój!dzie

;drogą, wytkniętą przez Boga a głoszoną
!przez jego Namiestników — Papieży. Jed­
nostki chwiejne zaw-sze się znaj!dą, ale te
albo same się wykluczają ze zd,rowego spo­
łeczeństwa, albo też, poznawszy swój błąd,
prędzej czy później w’rócą spod sztandarów
patronuj!ących komunizmowi i różnym so-

cjializmom, pod sztandar, któremu błogosła­
wi Bóg, pod sztandar, który prócz hasła
,,Bóg i Ojczyzna” nie wabi żadnymi dodat­
kowymi, a pełnymi demago-gii hasłami.
Polski i katolicki, uświadomiony robotnik
wie, że w haśle ,,Bóg i Ojczyzna” mieszczą
się wszystkie jego prawa i obowiązki, dla­
tego też skutecznie odpierać będzie ataki,
kierowane na niego ze wschodu i z za-chodu.
Odpierać będzie nrzy Boskiej pomocy zwy­
cięsko. ’Nie bvło tych nowych systemów
i haseł wtedy, gdy Polak, człowiek pracy,
w’ykuwał granice ojczyzny — nie potrzeba
ich i dziś! Na eksperymenty nas nie stać
a czasu nie ma i sił szkoda.

Taki oto duch panował na sali obrad

rocznego walnego zjazdu okręgowego Kat.
Tow. Robotników’ Polskich w Bydgoszczy,
odbytego dnia 26 lutego w sali Domu Ka­
tolickiego przy Farze.

Na wstępie prezes okręgowy i wiceprezes
zw’iązku, zasłużony społecznik i działacz
robotniczy p. Jan Cywiński pośw’ięcił dłuż­
sze przemówienie cieniom zmarłego Ojca
św’. Piusa XI i jego żywej spuściźnie. Ze­
brani w skupieniu wysłuchali gorących
słów swego wieloletniego druha, po czym
odmówili modlitwę za spokój duszy Pa­
pieża.

Z kolei p. prezes okr. pow’itał gości: ks.
kan. Schulza, sekretarza związku ks. dyr.
Matuszczaka z Poznania oraz znanych dzia­
łaczy społecznych i katolickich, przyjaciół

ruchu robotniczego pp. red. Jana Teskę,
radcę Beyera, reprezent. Stów. Mężów Kat.
mgr. Rosta, red. Nowakowskiego, p. Bara­
now’skiego, p. Frieckego i rektora Dachterę.

Przy stole prezydialnym zasiedli: ks.
Maituszczak jako przew’odniczący, p. Dry­
galski jako sekr. i pp. mgr Rost i Friecke

jako ławnicy.
Po odczytaniu przez sekretarza protokó­

łu z ostatniego walnego zebrania, niezwykle
treściwy i zajmujący referat p. t. ,,Wolność,
rów’ność, braterstwo” wygłosił ks. dyr Ma-
tuszczak. Znakomity mówca, pra!w’dziwy
brat rzeszy robotniczej przedstawił zebra­
nym wartość i eens te-go- chrześcijańskiego
hasła (chrześcij!ańskiego mimo, że szermuj!ą
nim dla swych celów także w’yznawcy idei
niechrześcijańskich) i uwypuklił rolę ro-

dę robotnika na tle tego has-ła, przy czym
nie poskąpił zebranym dobrych ra-d i prze­
stróg przed wrogami, w’dzierającymi się do
naszego katolickiego kraju wszel!kimi dro­
gami i sposoba.mi. Mówcę nagrodzono za­
służonymi oklaskami.

Z kolei spraw’ozdania zdali członkowie
zarządu okr. A więc jako pierwszy p. pre­
zes Cyw’iński, który stwierdził, że ruch Kat.
Tow. Robotn. Polsk. rozwija się i krzepnie.
Dowodem tego są cyfry. Liczebność po­
szczególnych oddziałów wzrasta, od 24—250
procent (Siernieczek), żywotność oddziałów
jest coraz w’iększa, urządza się wieczory dy­
skusyjne, tygodnie społeczne, ,,dni robotni­
cze" itp. To samo potwierdziło sprawozda­
nie sekr. p. Drygalskiego. Sprawozdanie ze

stanu kasy zdał skarbn. p. Szmelter, a po­
twierdził przewodn. kom. rew. p. Napieral-
ski, który wyraził uznanie dla zarządu za

jego pracę i wniósł o udzielenie mu absolu­
torium. Nastąpiło to jednogłośnie. W_ dy­
skusji głos zabierali pp.: Szmelter, Skibicki,
Doberstein, Woźny i Żuchelkowski.

W,ybory do zarządu dały wynik nast.

prezesem został niestrudzony działacz ro­
botniczy p. J . Cywiński, jego godnym za­
stępcą p. Skibicki, sekr. młody p. Drygalski,
jego zast. p . Marchlewski, skarbn. długolet­
ni stróż skarbu robotniczego p. Szmelter,
radnym p. Grobelski. Do kom. rew. weszli
pp. Skopowski, Borlik i Bączyński oraz Wo­
źny i Kufel jako ich zastępcy.

Oddając przewodnictw’o w ręce p. Cyw’iń­
skiego, podziękow’ał ks. Matuszczak zebra­
nym za harmonijne obrady i zgodne wybo­
ry. P. prezes przejął przewodnictwo obrad
w’raz z życzeniem ,,Szczęść Boże".

Następny ,,Dzień Robotnika Katolickie­
go" uchwalono urządzić w Łochowie, skła­
dki do okręgu pozostaw’iono w dot,ychcza,­
sow’ej wysokości. W w’olnych głosach wie­
lu uczestników zebrania za.bierało głos.
Spośród gości p. red. Jan Teska cha.rakte­
rystycznym obrazkiem, zaczerpniętym z

francuskiej rzeczywistości zilustrował refe­
rat ks. Matuszczaka. p. mgr Rost w im.
Stów’. Mężów Kat. złożył nowemu za,rządo­
w’i życzenia skutecznej pracy, a te same ży­
czenia w im. Akc.ji Kat. złożył p. radca
Beyer.

Słowami ,,Niech będzie pochwalony Je­
zus Chrystus" zamknął p. Cywiński na wy­
sokim poziomie przeprow’adzone zebranie.

W przeddzień w’alnych obrad, odbyło się
w tej same.j sali zebranie, na którym przy
wypełnionej sali i w obecności pp. prezesa
Cywińskiego, red. J. Teski. rekt. Dachtery
omów’ił ks. sekr. Matuszczak wynik ankie­
t.y, przeprow’adzonej wśród członków Towa­
rzystwa. Dyskutowano również nad spra­
wami kolonii (w’czasów), rekołekcyj zam­
kniętych, stosunku innych organizacyj do
Kat. Tow. Robotn. Polsk. i polepszeniem
w’arunków pracy i jej w’yników w organi­
zacji.

Obrady polskiego i katolickiego świata
robtniczego w Bydgoszczy pozostawiły po
sobie duże zadowolenie z dokonanej pracy
i bodziec do w’ydawania jak największych
wysiłków w kierunku zdobycia chwiejnych
lub niezorientowanych, a często t,ylko zba­
łamuconych robotników, którym kazano
wierzyć w sierp, młot lub wyciągniętą dłoń.

Pamięć Romualda Traugutta uczcili
b. żołnierze polscy na Wschodzie.

| (lik) Nie mogli byli żołnierze polscy na

| Wschodzie obrać sobie godniejszego patro-
|na niż Romuald Traugutt. Ten dyktator
:powstania styczniowego. mąż stanu wyjąt­
=kowej miary, bohaterski żołnierz i wódz,
= który nie wahał się stanąć na straconej
!placówce i wziąć na siebie brzemię odpo-
| wiedzialności, a w’reszcie człowiek o nie-
| wątpliwych znamionach św’iętości, o które­
!go procesie kanonizacyjnym coraz więcej
=się mówi — może być patronem byłych żoł­
=nierzy polskich na Wschodzie również i dla­
=tego, że on także nosił mundur rosyjski, a
= myślą dla Polski żył i dla Polski cierpiał.
= Dobrze w’ięc się stało, że Reprezentacja b.
!Żołnierzy Polskich na Wschodzie wraz ze

!Związkiem Sybiraków’ i Zw’iązkiem Żołnie­
=rzy 1 Korpusu Polskiego uczciła przypada­
=jącą w tym roku 75 rocznicę stracenia Trau­
=gutta uroczystą i pełną nastroju akademię,
=która w niedzielę, 26 bm. w południe potra­
=fiła zapełnić w’idownię teatru miejskiego.
!Byli przedstawiciele w’ładz z reprezentan­
!tem wojewody pomorskiego nacz. Grzanką,
:wicestarostą Nowakowskim, wiceprezyden­
=tem dr. Nawrowskim na czele, liczna repre­
=zentacja w’ojska i organizacyj b. w’ojsko­
=wych, wreszcie przedstawiciele społeczeń­
=stw’a z p. red. Janem Teska.

= Scena była pięknie udekorowana przez
= pp. Przeradzką i Jędrzejewskiego — punk­
:tem centralnym był portret Traugutta.

Pow’itał obecnych przewodniczący Repre­
zentacji p. prezes S. O. Plejewski, który za­
kończył swoje przemówienie okrzykiem na

cześć Rzeczypospolite.j, P. Prezydenta i Na­
czelnego Wodza. Orkiestra odegrała hymn
narodowy.

W 45 minutowym, ze zwykłą swadą wy­
pow’iedzianym, odczycie scharakteryzow’ał
postać Traugutta kpt. Kulwieć, który nie o-

graniczył się do naszkicowania sylw-etki
bohaterskiego wodza, a!e uwydatnił jego
znaczenie na tle dziejów’ Polski, dzie,jów’
idei jagiellońskiej. O spadkobiercach Trau­
gutta — o żołnierzach, którzy na wszyst­
kich frontach i w różnych mundurach wal­
czył iw la/tach 1914—1920 o w’olność i t,ę
wolność wyw’alczyli, mów’ił w obiektyw’nym
skrócie red. Eugeniusz Morozowicz.

Część artystyczną pięknej akademii wy­
pełniły: p. Jadwiga Domańska, artystka
Teatru Miejskiego, która z głębokim uczu­
ciem i silna ekspresją wypowiedziała dw’a
w’iersze o powstaniu 1863 r., znana śpie­
w’aczka p. Mary Gabrie!li — odśpiewała
dw’ie pieśni Niew’iadomskiego (publiczność
nie bardzo rozumiała, dlaczego w akademii
bądź co bądź żałobnej program zaw’ierał
takie pieśni jak ,,Między nami nic nie było”
i ,,Otw’órz Janku!”) oraz orkiestra ,,muro­
wanego” pułku, która pod dyrekcją kpt.
Pawia Kuczery odegrała, marsz żałobny
Beethovena.

2S lutego.
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

6,30: Pieśń ,,Kiedy ranne wstają zorze".
6,35: Gimnastyka. 6,50: Płyty. 7,00: Dziennik

poranny. 7,15: Płyty. 8,00: Audycja dla szkół.
11,00: Audycja dla szkół - pogadanka dla
dzieci starszych. 11,15: Muzyka baletowa.
11,57: Sygnał czasu i hejnał z Krakowa.
12,03: Audycja południowa (z Poznania).
15,00: ,,Wszędzie jest życie — i na pustyni”
pogadanka dła młodzieży. 15,15: Skrzynka
ogólna. 16,00: Dziennik popołudniowy. 16,08:
Wiadomości gospodarcze. 16,20: Przegląd ak­
tualności finansow’o-gospodarczych. 16,30:
Pieśni i Doliny św. Krzyża (Missisipi) ze

Lwowa. 16,55: ,,Od Jordanu do Libanu” —

wrażenia z podróży (z Krakow’a). 17,10:
Kwadrans daw’nej muzyki (z Poznania).
17,25: ,,Wełnolit, lechiila i polska bawełna”
pogadanka (z Łodzi). 17,35: ,,Z pieśnią po
kraju” — audycja. 18,06: Audycja dla wsi.
18,30: Audycja dla robotników. 19,00; Kon­
cert muzyki polskiej. 20,35: Audycje infor­
macyjne. 21,00: Koncert Tow. Miłośników
Dawnej Muzyki. 22,00: ,,Przechadzki ateń­
skie”: ,,Powrót z Akropoli” — audycja.
22,25: Recital fortepianowy B. Woytowicza.
22,55: Przegląd prasy. 23,00: Ostatnie wia­

domości dziennika wieczornego, komuni­
kat meteorologiczny. 23,05: Wiadomości z

Polski w język:u niemieckim.

ROZGŁOŚNIA POZNAŃSKA.
8,10: Program na dzisiaj. 8,15: Płyty.

8,55: Pogawędka dla kobiet. 11,15: Płyty.
14,00: Przegląd giełdowy i notowania rzeź­
ni miejskiej. 14,12: Płyty. W przerwie po­
gadanka społeczna. 14,55: Wiadomości bie­
żące. 15,15: Rozmaitości. 18,00: Pogadanka
rolnicza. 18,10: Pieśni Hugona Wolfa. 18,25:
Wiadomości sportowe lokalne. 23,05: Zakoń­
czenie programu.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA.
6,57: Pieśń ,,Witaj Gwiazdo Morza”. 10,00:

Operetki (płyty). 10,55: Program na jutro.
13,00: Płyty. 13,50: Wiadomości sportowe z

Pomorza. 15,15: Ampansakabe — czyli król
Ma!dagaskaru — audycja dla dzieci. 18,00:
Rozmow’a z rolnikami. 18,10: Pogadanka
społeczna. 18,15: Mistrzow’skie dialogi ,,Hor-
sztyński” Słow’ackiego. 18,25: Wiadomości
sportowe z Pomorza. 22,55: Aktualności.
23,05: Zakończenie programu.

ZAGRANICA.
Praga. 19,25: Muzyka rozryw’kowa. Radio

Romania. 20,00: Koncert symf. Ryga. 20,00:
Koncert muzyki operowej. Bruksela franc.
21,00: ,,Marta”, opera komiczna Flotowa.
Sofia. 21,00: Romanse rosyjskie. Hamburg.
22,30: Muzyka rozrywkwa. Lubiana. 22,15:
Muzyka lekka. Sztutgart. 22,35: Muzyka
rozrywkowa. Hilversum II. 23,20: Muzyka
cygańska. Frankfurt 24,00: Koncert nocny.

Prosimy
?dnówić fieenumeeał^

namaezec
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Tydziedi społeczny w parafii św. Trójcy.
Katolickie Tow. Robotników Polskich pa­

rafii św. Trójcy w Bydgoszczy urządza w

dn. od 26 lutego dó 3 marca br. włącznie
tydzień społeczny, na który Sząn. Obywa­
telstwo uprzejmie zaprasza zarząd.

II referat dnia 27 lutego o godz. 19.00:
,,Czy katolik może być socj’alistą" — p. Sę­
dzia Zwoliński.

III referat dnia 28 lutego o godz. 19.00:
,,Polska szkolą jaka jest i jakiej chcemy" —

p. Stefanowicz.
IV referat dnia 1 marca o godz. 19.00:

,,Kościół i jego organizacja w Polsce" —

p. red. Lech Teska.

V referat dnia 2 marca o godz. 19.00:
,,Chrześcijańscy robotnicy w Polsce" --

p .

red. Felczak,
VI referat dnia 3 marca o godz. 19.40:

,,Kóśęiói, naród i państwo" — p. dr Typro-
wicz.

Turnie! szachowy
o mistrzostwo Bydgoszczy.
Rozgrywki ćwierćfinałowe w turniej!u

szachowym o mistrzostwo miasta Bydgosz­
czy zostały zakończone w dn. 23 bm. Do

półfinału weszli: z grupy I — Młynarczyk,
Baran i Czupryński, z grupy II — Luhier-
ski, ,Kruszewski i Gapiński, z grupy III -

Śliwa, Murach Albin i Steyer (obaj ostatni
z równą lokatą) oraz z grupy IV — Murach
Brunon, Lisik i Pytlewicz. Do półfinału
wchodzą poza tym członkowie bydgoskiej!

. ekstraklasy.
Rozgrywki półfinałowe rozpoczynają się

dnia 27 bm. Zostaną one roz_egrane w 3
grupach i 7 rundach. Uczestnicy turnieju
w półfinale rozgrywają partie konkursowe
W nast. grupach: Grupa I — Bara,n (PPW),
Karnowski (Sokół), Koźlinka (Podof. K .

Sż.).
’ Murach Albin (Sokół), Nowak Leon

(PPW), Pytlewicz (PPW), Steyer (KPW) i

Zamojski (FPK). Grupa II - mgr Czar-
nota (B. K. Sz.), Gapiński (PPW), Kruszew­
ski (FPK), Młynarczyk (PPW), Murach
Brunon (Sokół), dr Pałkowski KPW) i inż.
Tomaszewicz (FPK). Grupa IH — inż. Ghei-
chowski (B. K. Sg,), Czerniaków (PPW),
Czupryński (Sokół), Lisik (PPW), Lubier-
ski (Sokół), Śliwa (FPK) i Wyrwicz (PPW).

Eliminacja uczestników w półfinale za­
decyduje, czy i jakie zmiany zajdą w skła­
dzie reprezentacyjnej drużyny bydgoskiej,
która w finale wyłoni mistrza miasta. Dla­
tego należy się spodziewać j!uż obepnie w

półfinale bardzo ambitnej walki o cenne

punkty. Po każdej rundzie będziemy in­
formować o wynikach poszczególnych roz

grywek. , , ,

Niezwykły zamach samobójczy.
Wczorajszej niedzieli po południu

targnęła się na życie 20-letnia Janina

Sz., zam. przy’ ul. Grunwaldzkiej 177.

Zażyła ona w zamiarze popełnienia sa­
mobójstwa truciznj’ a następnie żyletkę,
przecięła sobie żyły lewej ręki. Despe-
ratkę, przewieziono w ciężkim stanie

kal:etkę. Pogotowia Ratunkowego do

Szpitala Miejskiego. Dzięki natychmia­
stowym zabiegom lekarzy udało się
m!odę, dziewczynę utrzymać przy ży­
ciu. Przyczyna rozpaczliwego kroku

nie jest znana.

Hieny cmentarne.

Zuchwałej kradzieży dokonano jednej
z ostatnich nocy na cmentarzu parafii
Serca Jezusowego. Z nagrobka skra-

dzono ciężką masywną figurę mosiężną,
wartości 700 złotych. Prawdopodobnie
nieznani świętokradcy musieli posługi­
wać się furmankę. Policja czyni ener­
giczne dochodzenia celem ujęcia świę­
tokradców.

BOLSZEWICY
Ciekawa powieść przeżyć wojennych
i partyzantki Besch - Kraka, którą
,,Dziennik Bydgoski" drukował w od­
cinka tygodniowym, spotkała się
wśród czytelników z wielkim uzna­
niem. -

Abonentom, którzy odcinki powieści
zbierali (nawet nie wszystkie) i pra­
gną bibliotekę swoją powiększyć
o wartościową i piękną książkę,
oprawiamy niezwłocznie nadesłane
nam odcinki powieści w e(ektowny
tom i liczymy za pierwszorzędne
trwałe wykonanie

tfnflBco 1.50 zB.

Czytelnicy, którzy odcinków powieści
nie zbierali, mogą otrzymać całość

powieści już w oprawie za cenę zł 5.-

Ża wysyłkę zamiejscową Uczymy
koszt własny.

zastanawiał sie walny zjazd okresu bydgoskiego
kurkowych Bractw Strzeleckich.

W niedzielę obradował w Bydgoszczy
walny zjazd okręgu bydgoskiego Zjednocze­
nia Kurkow’ych Bractw Strzeleckich. Na
zjazd, odbywający się w lokalu ,,Pod Lwem”
przybyli delegaci bractw z Inowrocławia,
Ż!nina, Mogilna, Gołańczy, Wągrowca, Mar­
gonina, Nakła, Chodzieży, Szubina, Kcyni
i Bydgoszczy. Obrady zagai! prezes okrę­
gowy p. Kaz. Kujawski, witając przybyłych
królów kurkowych, prasę i delegatów. Pro­
tokół z poprzedniego zebrania odczytał se­
kretarz p. Grubich. W spraw’ozdaniu z rocz­
nej działalności prezes podniósł dodatnie

wyniki pracy, a szczególnie udatne strzela­
nie okręgowe. Dalsze spraw’ozdania w’ygło­
sili sekreta=rz p. Grnbich i skarbnik p. Ziół­
kowski. Okręg liczy 18 bractw. Stan finan­
sowy jest doskonały i na rok bieżący po­
zostaje saldo 678 zł. Imieniem komisji re­
wizyjnej p. Jędryczka wniósł o absoluto­
rium dla zarządu, które jednogłośnie u-

chwalono. Przyjęto też jednogłośnie preli­
minarz budżetowy na rok przyszły z tym,
że 200 zł przeznacza się na fetę króla okrę­
gowego W dalszym ciągu uzupełniono za­
rząd przez W’ybór: sekretarza - p.’ Strehla,

strzelmistrza — p. Jankowskiego, komen­
danta — p. Wiesego, zast. sekr. p. Grubicha,
ławników p. Jagodzkiego ze Żnina i p. Ja­
nickiego z Mogilna. Komisję rewizyjną two­
rzą pp. Jędryczka - przewodniczący, Sy-
tek — Naklo i Jarecki — Szubin.

Żywą dyskusję wywołała spraw’a ustale­
nia miejscowości strzelania okręgowego.
Kandydatami byty bractwa Żnin i Chodzież.
W głosow’aniu zw’yciężył Żnin. Strzelanie
odbędzie się tam 13 i 14 sierpnia br.

Dyskutowano również nad sprawą wpro­
wadzenia broni wojskowej do bractw celem
wciągnięcia w szeregi młodzieży. Postano­
w’iono propagować broń małokalibrową. W

dyskusji nad tą sprawą zabierali głos pp.
Sytek (Nakło), Wróblew’ski (Inowrocław),
Jankowski, prezes Kujawski i inni.

P. Jagodzki ze Żnina referował spra­
wę sw’ego zatargu z urzędem skarbowym o

niepłacenie podatków ze w’zględy na dawny
przywilej królewski, zwalniający króla kur­
kowego od podatków. Spraw’a ta nie zosta­
ła jeszcze rozstrzygnięta i jest na dobrej
drodze dlą p. Jagodzkiego. Po omówie­
niu jeszcze szeregu spraw, zebranie zakoń­
czono. (]k)

Pierwsza rocznica tragicznej śmierci
ks. prób. Stan. Streicha w Luboniu.

Dzisiaj=, dnia 27 lute­
go br. upiywa rok, gdy
w’ ohydny sposób za­
mordowany został w

kościele w Luboniu śp.
ks. proboszc.z Stanisław’
Streich. Jak wiadomo,
bezpośrednio po Mszy
św. dla dzieci szkol­
nych, kiedy ks. prób.
St.reich zamierzał wejść
na ambonę, by wygło­
sić kazanie, Wawrzyn
Nowak, czychajiąc na.

swą ofiarę, trzema
strzałami z rewolw’eru
.zahii kapłana w ko­
ściele. który pad! mart­
wy. Morderca ,ąkążąńy
na śmierć niedawno za­
wisł na szubien-icy w,
Poznaniu. Za duszę śp.

ks. prób. Stanisława Streicha, kapłana-mę-
czenniką odbyły się dziś nabożeństw’a żałob.-,
nie, również w parafii Naj

’

świętszego Serca
Pana Jezusa w Bydgoszczy, wktórej-Zifthi-,
ły kapłan był wyświęcony.

Duchowieństw’o ufundow’ało dzw=on wagi,
600 kg, który w każdą niedzielę, o godz.. 10,30
trzykrotnym uderzeniem w’zywać będzie
wiernych do modlitwy za spokój! duszy, śp.=
k=s. proboszcza Streicha., Uro=czystego aktu
konsekracj,i dwonu dokona w niedzielę, dnia
5 marca br. J . E . ks. biskup Dymek.

Z działalności Powstańców
Wielkopolskich I. dyw.

Dnia 13 bm. w sali Resursy Kupieckiej!
odbyło się walne zebranie Pow’stańców
Wielkopolskich, na którym delegowała p.
Peiśerta, Rodziny Powstańców, bratnich kół
i członków, powitał wiceprezes p. Obremski.

Na marszałka powołano p. Rygala, do
pióra Kicińskiego, na ław’ników pp. Napie-
rałę i Ksyckiego.

Sprawozdania zdali wiceprezes p. Ob­
remski, protokólarne zast. sekr. p . Ksycki,
kasowe p. Kleiborowski, komendant p. Wi­
śniewski ze zbiórek. W imieniu komisji re­
wizyjnej p. Potulew’ski potwierdził zgod­
ność ksiąg kasowych, na którego wniosek
zebranie udzieliło zarządow’i pokwitowania.

Skład nowego zarządu j!est nast: p. Po­
piel ewski - prezes, p. Obremski — zast.

prez., p. Kąkolewski — sekr., p. Ksycki —

zast. sekr., p. Kleiborowski — skarbn,,
komdt p. Wiśniewski, zast. p. Wybrański.
Komisja rewizyjna pp.: Kiciński, Pobolski
i Zaracz.

Po omówieniu kilka spraw w’ew’nętrz­
nych zamknięto zebranie.

Oprócz kól powstańców wielkopolskich
istnieją koła ,,weteranów".

W Bydgoszczy odbyło się zebranie miej­
scowych kół Związku Weteranów Powstań
Narodowych R. P . Zebranie ,zagaił miej­
scowy prezes weteranów p. Joachim Nowak,
i wzniosłymi słowami uczci! pamięć Ojca
św. Piusa XI. Zebraniu przewodniczył z u-

rzędu prezes zarządu głównego ,p. Tadeusz
Odrowski z Chełmna. Zebranie miało do­
niosłe znaczenie, albow’iem złączy?/ się dwie

miejscowe placówki. Prezes Odrowski za­
znajomił zebranych z celami Związku We­
teranów i stosunku ich do bratnich organi­
zacyj ideowych. \

Do zarządu bydgoskiego koła weszli: na

okres 2-letni p. Joachim Nowak jakp pre­
zes; na jeden rok: pp. Bolesław Suligowski
i Konrad Gehrman — wiceprezesi, Szulc i

Gronczyński — sekretarze, Masełkowski —

skarbnik, Szymankiewicz — zastępca skarb­
nika. Przew’odniczącym komisj!i rew’izyj­
nej zostai p. Edmund Lewandowski.

Jednocześnie przestało istnieć Kolo Nie.

podległościowców, na czele którego do nie­
dawna stał p. Faustyniak.

Postanowiono zwrócić uwagę wszystkim
niezorganizów’anym uczestnikom w’alk o

niepodległość, aby w sekretariacie Związku
przy, ul, Sienkiewicza nr 6/9 zasiągn.ęli in-

formacyj. Sekretariat czynny jest w ponie­
działki i czwartki od 17—19,

Tegoroczny walny zjazd delegatów Zw’ią­
zku Weteranów ma się odbyć w Bydgosz­
czy.

Koło bydgoskie
Związku Powstańców Wielkopolskich.

Doroczne W’alne zebranie odbyło się w

lokalu p. Mellerow’ej!. Na zebranie przybyli
prócz członków’ delegaci poszczególnych
kół. Po wstępnych formalnościach przewod­
niczącym walnego zebrania wybrano p, St.
Wiśniewskiego. Sprawozdanie z swojej dzia­
łalności złożyli: prezes Schulz, sekretarz
Now’acki, skarbnik Markiewicz i komen­
dant Woźniak. Ubiegły rok to’ł okresem

wytężonej pracy. Zw’iązek w’zrósł w siłę i
posiada pewne zasoby materialne. Zarządo­
wi kola udzielono absolutorium, po . -czym
,przystąpjono do =w-yborów: Prezesem pozo-,
sta,je nadal p.’ Władysła’w Schulz, zastępcą
p. Stanisław Kaczmarek, sekretrzem p. Jó­
zef . Now’acki, skarbnikiem Hieronim Mał­
kowsk.i, komendantem p. Pilaczyński, za­
stępcą komendanta p. Andrzej! Woźniak.
Do komisji rewizynej należą pp.: Bednarek,
Pflaum i Wiśniew’ski.; Referentem oświa­
towym jest p. Grudziński.

Pod koniec zebrania pani Młynarczyko-
wa naw’oływ’ała do jedności.

%)ział społećsnroj.
Jaka procedura obowiązuje przy przyzna­
waniu renty wypadkowej ofierze wypadku

przy pracy?
Pracownik, który uległ wypadkow’i przy

pracy, wystąpić winien z podaniem do Za-
kłądu Ubezpieczeń Społecznych o wypłace­
nie mu należnej renty. Zakład zbiera mate­
riały, przeprowadza badania lekarskie i na

podstawie tych wszystkich danych wydaje
orzeczenie w przedmiocie przyznania -wzglę­
dnie odmowy wypłacenia renty. Od orzecze­
nia Zakładu pracownik może w terminie
2-miesięczńym od daty doręczenia decyzji
odwołać się za pośrednictwem Zakładu U-
bezpięczeń Społecznych do Sądu Rozj!em­
czego dla spraw Ubezpieczeń Społecznych.
Sąd Rozjemczy może na żądanie strony
przeprowadzić uzupełniające postępowanie
dowodowe, np. może zarządzić ponow’ne o-

ględziny lekarskie petenta.
Sąd Rozjemczy po przeprow’adzeniu cał­

kow’itego postępowania wydaje wyrok przy­
znający rent.ę lub odmawiający wypłacenia
tejże. Wyrok Sądu Rozjemczego jest osta­
teczny i żadnemu dalszemu zaskarżeniu nie
podlega. Strona może jedynie żądać w’zno­
wienia postępowania w jej sprawie o ile za­
szły po wyroku jakieś nowe okoliczności

faktyczne. Podania w spra-wie renty wolne
są od wszelkich opłat tak samo odwołania
itp.

Samolot ,,LOPP-Bydgoszcz"
udział młodzieży szkolnej.

Bardzo ofiarnie odnosi się młodzież
szkolna do akcji, prowadzonej! przez zarząd
Obwodu Miejskiego LOPP w Bydgoszczy na

zakup samolotu szkolnego ,,LOPP-Byd­
goszcz".

Dowodem coraz bardziej zacieśniających
się więzów między młodzieżą a LOPP jest
wielki wysiłek młodzieży w kierunku zbie­
rania wszelkich nieużytków na zakup sa­
molotu ,,LOPP-Bydgoszcz". Ostatnio w po-

Iw’Szechnym wyścigu młodzież znosi wszyst.­
ko, co tylko da się przeznaczyć na ,,szmelc",
a więc: stare zeszyty i książki szkolne,

znaczki pocztowe, stemplow’e, butelki, szma­
ty itp- ,

Równocze.śnie młodzież znosi w’szystko,
co jest zbędne w domu, a szczególniej na

s! ..ha i w piwnicy. .

Przy tej sposobności można zauważyć, że

każdy obyw’atel może , znaleźć pewną ilość

nieużytków, szczególnie na strychu.
Uprzątnijcie więc w’asze strychy. Oddaj­

c.ie nieużytki młodzieży, a ona skieruje je
pod właściwym adresem. Złoży w magazy­
nie Bydgoskiego Obw’odu Miejskiego LOPP

przy ul. Długiej 52, tel. 3670.

— Zwiastun wiosny, Najmłodsza nasza

czytelniczka — panna Danuta. Szczęsna
złapała w ogródku przy ulicy ,Wesołej 14

pierwszego na przedwiośniu motyla. Byl
to ,,paw’ik".

- Spotkanie szachowe Korp. Podoflce.
rów pułku ,,Dzieci Bydg. - Sokół I. Dnia
24 bm. rozegrano w Śokolni powyższe spot­
kanie szachow’e na 12 szachownicach. Wy­
nik 6!/2:5Ja dla Sokoła I. Zespół Podofice­
rów był równorzędnym przeciwnikiem
druż. sokolej.

Sfisigżfei saośgtcczmc.
Romuald Balawelder ,,Polska ma dostęp

do morza (Wisłą do Bałtyku)". Ks. Wł. Mi­
chalak i Ska Warszawa. Piękny opis wy­
cieczki kajakiem z Warszawy, urozmaicony
opisem mia.st nadbrzeżnych, opartym o do­
skonałą znajomość przedmiotu i potoczysty
język, uczy miłości do królow’ej rzek pol­
skich i do kaj!aka, ja,ko najt,ańszego, na.j­
zdrowszego i najprzyjemniejszego środka
lokomocji i poznaw’ania kraju.

W Bydgoszc,zy u Gieryna.
Maurlce Palóologue ,,Aleksander I. Dzi­

wny Car". Wyd. Książnicy-Atlas, Przeciw­
nik Napoleona, który przy pomocy mrozów’
i przestrzeni rozgromił ,,boga wojny" i sam

potem tajemniczą zmarł śmiercią jako pu­
stelnik, w’art jest pióra takiego znaw’cy Ro­
sji jak Palóologue, ostatni ambasador Fran­
cji przy dworze c.arskiej Rosji.

Są u nas dw’a rodzaje książek popular-
były ^ajbardzięj , pożyteczne, choćby doty-
kc,iy najw’ażńiejśzych1- dziedzin życia. Tym
większą jest zasługą Ksiażńlcy-Atlas, że

wydaje cały szereg wydawnictw może nie-
dość popularnych, ale niezbędnych. Doty­
czą one rozmaitych dziedzin. I tak notuje­
my, jeśli chodzi o handel i kupiectwo: pod­
ręczniki korespondencji francuskiej Koź­
mińskiego: ,,Les lettres affaires" i ,,Tech-
niąue et technicołogie" oraz Koźmińskiej
,,Les affaires". Dr Górniak omaw’ia ,,Wy­
brane zagadnienia praw’ne" potrzebne kup­
cowi. Każdemu się przyda książka Refe-
rowskiego: ,,Okno wystawowe" i Roj,ewskie-
go ,,Wystawy sklepów kolonialno-spożyw-
czyc,h". Gallego ,,Zarys księgowości ku­
pieckiej" i Chodowskiego ,,Rysunek zawo­
dowy" są potrzebne nie tylko w szkole ale
i w życiu codziennym. Ż innych dziedzin

pożyteczne są ,,Zasady fotografii" §Witkow’­
skiego, nie zastąpiony i wyczerpujący ,,Pod­
ręcznik bibliote.karza" Croseta, dr. Bach-
matiuka ,,Elementarz kierowcy", Podhor-
skiego ,,Kinematograf". Ba.rdzo się przy­
dadzą zwłaszcza w !ecie dwie pokrewne
broszury Orłosia: ,,Grzybobranie" i ,.Zna­
czenie grzybów"1. Z dziedziny wychowaw­
czej warto zanotow’ać piękną rozpraw’ę
Boncheta: ,,Skauting i indywidualność",
broszurę informacyjną Bedyńskiego ,,Lic-ea
zawodowe", Żakówny: ,,Wycieczkow’anie
młodzieży" i Krygowskiego: ,,Metodykę
szkolnych wycieczek". Zaletą tych książek
jest obok fachowości i przystępności — ni­
ska cena. W Bydgoszczy u Gieryna.

Zarządowi koła P. Z . Z . w Starem pow,
wyrzyskiego, I nam się dziwnym wydaje,
że p. Gmurow’ski z Gmurowa, j=ako prezes
radv nadzorczej gorzelni w Rudnie, dotąd
nie kazał poprawić stempli i napisów ,,Bren-
nerei-Genossenschaft zu Deutsch Ruhden".

Jego w’ynurzeniami o Hitlerze i ,,korytarzu",
jeśli Panowie zeznania swoje możecie po­
przeć przysięgą, powinien się zainteresow’ać
prokurator. Za jaką to pracę społeczną o-

trzymal p. G. krzyż zasługi, nie w:iemy.
,,O zakład". Obozy odratowane to wy-=

nalazek szlachetnych Anglików — dia upo­
korzenia kochających w’olność Burów. --

Strajk głodowy j_est pochodzenia hinduskie­
go. Bramin pości przed drzwiami sw’ego
przeciw’nika, póki nie. otrzyma zadośćuczy­
nienia.

P. A. Pawlaczyk - Tłukomy. _

Wiersze
bardzo naiwne. Do druku się nie nadają.

W, K, Grudziądz. Poseł Wydra jest nau­
czycielem w okolicy Zbąszynia. Adreso­
wać: Warszaw’a — Sejm,

tĄOAJCie PftOSZKÓW tylko w higienicznych TOREBKACH.



Str. 14 ,,DZIENNIK BYDGOSKI", włordć, dnia 28 lutego 1939 r. -Nr 48.

Dnia 25 lutego 1939 r, o godzinie 4,15, zmarła po
dłuższych cierpieniach opairzona kilkakrotnie Sakra­
mentami św. w 81 roku życia, nasza najdroższa matka,
teściowa, babka, kuzyuka i ciotka ś. p.

z Millerów

Emilia Wesołowska
Bydgoszcz, Mogilno, Inowrocław.

Pogrzeb odbędzie się z domu żałoby ul. Lipowa 6
na cmentarz nowofarny w środę dnia 1 marca o godzi­
nie 15,30. Msza św. za duszę ś. p. drogiej Zmarłej zo­
stanie odprawiona tego samego dnia o godz, 9.30 _w
kościele Na,św. Serca Pana Jezusa. (1658
W cięik’m smutku pogrążona

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

Ciężarówka
Chevrolet 6-cio cylindro­
wy, w bardzo dobrym
stanie, tanio na sprze­
daż. Grunwaldzka 34.(1664

Śliczna
roczną terrierkę ostrowłosą
(rodowód) sprzedam tylko
przyjaciołom zwierząt, te­
lefon 30-60. f2033
" Wilka

sprzedam. Now’odworska
nr 34/1. nl793

Dobrze (fl933
utrzymana maszyna do
szycia Singera na sprze­
daż. Waw’rzyniaka 5.

Sygnatura: Km. 622/36
Obwieszczenie o licytacji ruchomości. Komor­
nik Sądu Grodzkiego w Koronowie Jółef Mazuś mający
kancelarię w Koronowie ul. Wilsona nr 12 na podstawie
art. 602 k, p, c. podaje do publicznej wiadomości, że
dnia 7 marca 1939 r. o godz. 9-tej w Koronowie—

wybudowanie odbędzie się 1 sza licytacja ruchomości,
należących do Stanisław’a Latosa w Koronowie—wybu­
dowanie składających się z: 2 krów czarno-białych,
3 świń, 2 świń. 2 cielaków’, 35 ctr. pszenicy, 35 ctr.

owsa, 35 ctr. jęczmienia, 90 ctr. żyta, oszacowanych na

łączną sumę zł 1.815,- . Ruchomości można oglądać
w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Koronowo, dnia 20 lutego 1939 r.

n-1833) Komornik (-) J. Mazuś.

Sygnatura: Km. 671/38
Obwieszczenie o licytacji ruchomości. Komor­
nik Sądu Grodzkiego w Koronowie Józef Mazuś mają­
cy kancelarię w Koronowie ul. Wilsona nr 12 na pod­
stawie art. 602 k. p . c . podaje do publicznej wiadomości,
ze dnia 7 marca 1939 r. o godz. 10-tej w Więzownie,
pow. Bydgoszcz odbędzie się 2-ga licytacja ruchomości,
należących do Józefa Górskiego w Więzownie, pow.
Bydgoszcz składających się z 600 ctr. słomy żytniej,
oszacowanych na łączną sumę zł 720,— . Ruchomości
można oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie

wyżej oznaczonym. (n-1834

Koronowo, dn’a 20 lutego 1939 r.

Komornik (-) J. Mazuś-

Numer akt: 247-275-283-380-481-390-537-538-
633/38 -642-684/38.

Obwieszczenie o licytacji ruchomości. Ko­
mornik Sądu Grodzkiego w Łobżenicy Józef West-
phal mający kancelarię w Łobżenicy ul. Wyrzyska
nr 27 na podstawie art. 602 k. p. c. podaje do pu­
blicznej wiadomości, że dnia 2 marca 1932 r. o

godz. 11 przed poł. w Trzeboniu odbędzie się
2-ga licytacja ruchomości, należących do Dr. Roma­
na i Loli Naworolów, składających się z 360 ctr. ży­
ta niemłóconego w stogach. Ruchomości można

oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej
oznaczonym.

Łobżenica, dnia 25 lutego 1939 r.

nl84Ó) Komornik: Westphal.

Pianina
Pfitzenreuter, Pomorska
27. (f2058

Akordion
korzystnie do sprzedania.
B.Sommerfeld, Bydgoszcz,
ul. Śniadeckich 2. (nl847

Sprzedam
maszynę do pisania. Szo­
pena 8-5. f 1938

Platformę
lekką do mebli kupię
Wełniany Rynek 8, (1654

Polskiego
Fiata 508 w dobrym sta­
nie kupię Gonet, Brodni­
ca. (n 1844

Muzyki
fortepianowej udziela dy­
plomowana nauczycielka.
Gdańska 51-3. (f 1865

Lekcje
języka francuskiego, nie­
mieckiego. Literatura.,
konwersacja. Sowińskie­
go6m.6. 1569

Gry
fortepianowej, ul. Pio­
trowskiego 6-5. (f2055

POSAD”
WOLKB

KPOLECENIA
Motocykl Puch

idealna 200-tka na nasze

drogi, kompletnie wypo­
sażona do jazdy w dwie
osoby. Najniższa cena i
dogodne warunki. Gen.
przedst. Zorel, Warsza­
wa, Królewska 23. (n!78l

Szatówki
kantówki, podłogę oraz

wszelkie inne drzewo igla­
ste i liściaste poleca ta­
nio Feliks Wojciechowski,
handel i obróbka drzewa
Pomorska 36. (nl843

Kafle 24617
piece, kuchenki przenoś­
ne, przybory do pieców,
dogodne warunki, najta­
niej Dworcowa 61 m. 3 .

Akwizytorzy,
którzy organizowali stró
żowanie obiektów wiej­
skich, majątków oraz by­
li Stróże połowi mogą się
zgłosić. ,,Potow” Przeds.
Ochrony Mienia Sp. z o .

o,, Bydgoszcz, ul. Batore­
go 1. 1586

Potrzebny
goniec zabezpieczeniem
50 złotych. Sienkiewicza
28-2 . 1668

Dziewczyna 1652
do dzieci. Kujawska 78/3.

Służąca (1655
potrzebna. ’Przyrzecze 14.

Potrzebna
służąca z gotowaniem i
chłopak do prac domo­
wych po nad lat 16 zaraz.

Wiadomość Fordońska l,
Restauracja. 1661

Panienka 1665
do obsługi gości. Restau­
racja, Warszawska 17.

Adminlstrator(ka)
poszukiwany, pensja 250 zł
miesięcznie. Kaucja 10.000.
Oferty sub ,Administra­
tor” filia. (f2007

Panienka
potrzebna. Restauracja,
Kujawska 13. 1663

Bufetowa
ew. panienka początkują­
ca do bufetu potrzebna.
Restauracja Dworcowa,
Bydgoszcz-Dworzec.(nl835

Agentów
do sprzedaży piór wiecz­
nych, raty, wysoka prowi­
zja. Zgłoszenia” Egzysten­
cja”. nl381

Kucharka
samodzielna potrzebna od
zaraz. Sw. Trójcy 17. 1659

Fryzjerka
dobra siła potrzebna. Wro­
cławska 4. 1672

Książkowa
bilansistka, dorywczo po­
trzebna. Oferty filia ,Za­
raz”. (f2045

Dziewczyna
z gotowaniem, dobrymi
świadectwami potrzebna.
Gdańska 22-6. f2043

Posługaczka
całodzienna potrzebna. -

Dworcowa 48-4. (f2034
UczeA

potrzebny. Piekarnia, Dłu­
ga li. 1673

Rządca
rolny pod ogólną dyspo­
zycję do folwarku 270 ha.
na ordynarię od zaraz po­
trzebny. Reflektuje się
tylko na siłę pierwszo­
rzędną. Zarząd Dóbr Ber-
ducba, Czabel Sarny, Sta­
rościńska 5. (f2053

Dziewczyna
uczciwa do kuchni potrze­
bna. Jadłodajnia, Śniadec­
kich 9. f2054

Służąca
potrzebna,,Marcinkowskie-
go 9—2. f2050

T.z
o.p.

Bydgoszcz, GdaAska 7
N 1502

Koloniaiką
sprzedam zaraz tanio
Gdańska 134. fl910

3. Musolff

Polski Fiat
3 ton. w dobrym stanie i
ogumowaniu. typ 621, pro­
ste resory na sprzedaż za

gotówkę. Oferty kierować
pod ,3000” do Dziennika
Bydg. n!8l6

Maszyny
do szycia do reperacji
przyjmuje Długa 68. (nl355

Kolonialke .1651
sprzedam 1800. Wiado­
mość Pomorska 12-3 .

Bepertnar kin ijloosliitl:
APOLLO: ,Piętno prze­

szłości”. Jako nadprogr.:
Nadzwyczajny wielki re­
portaż p.t . ,Życie i śmierć

Ojca św. Piusa XI".

BAŁTYK: ,King Kong”
oraz kolor, komedyjka.

KAPITOL ni.Marcinkowskiego 4

,Pan redaktor szaleje”
oraz ,Zapomniana me­
lodia”.

KRISTAL: ,Indie mówią...”
oraz tygodnik Pata.

LIDO: wyświetla film pt,.
,Maria Antonina” z Nor-
mąShearer i Tyrone Po­
werem.

MARYSIEŃKA: ,S(owi-
czek° z Shirley Tempie,
premiera oraz nadprogr.

Okazyjnie
sprzedam 15 mórg, przy
Bydgoszczy, żywy, mar­
twy, kompletny. Cena
6,000 wpłata 4,000. Długa
9, Chmal. (1656

Dom
z ogrodem wraz z skle­
pem kolonialno - spożyw­
czym, w Aleksandrowie
Kujawskim do sprzedania
1ub wydzierżawienia.
Przedsiębiorstwo istnieje
od 30 lat. Również fabry
ka wód gazowychdo
sprzedania lub wydzier­
żawienia. Oferty H. Cink,
Aleksandrów Kujawski,
woj, Pomorskie. n!839

Sklep
spożywczy zaprowadzony
stałą kientelą, powodu
choroby na sprzedaż. Ad­
res Dziennik Bydg. (1662

Poszukuje
dziewczyny wiejskiej po­
czątkującej do wszelkich
prac domowych. Adres
Dzienniku. f2060

Pol!er
mebli potrzebny Stoi arn!a

Matejki 4. f2046

/irnTnEY 1

Maturzysta
poszukuje posady biuro­
wej łub innej. Oferty pod
,Ergo”, Dziennik. (nl829

Korepetytor
z nieukończ. wyższym
wykształceniem, z łaciną,
greką, francuskim, niem
i in/przyjmie kondycję
wzgl. inne zajęcie. Zgło­
szenia do Dziennika Byd-
gosk. pod ,Zaraz”. (nl828

Panienka
sierota szuka zajęcia w

składzie, która już praco­
wała, lub do krawca jako
podręczna. Zgł. Dziennik
,Dobre traktowanie” 1599

Bufetowa
biegła poszukuje posady
od zaraz. Oferty pod ,Bu­
fetowa”, Grudziądz, Nowa
Gospoda. n!838

Dam
pewne wynagrodzenie kto
wskaże stałą posadę szo­
ferowi. Czerwone prawo
jazdy, praktyka warszta­
towa. Oferty Dziennik
,A. S.” (1657

M POKOJB yiKi , -?h?, _/Ji

Umeblowany
ciepły, łazienka. Chocim-
ska 5-3 . 1627

Pokoik
mały słoneczny soi nemu

panu wynajmię. Matejki
4 m. 5, zgłaszać od godz.
16-tej, n1802

Pokoje
umeblowane dwa, łączne,
osobne wejście, słoneczne,
całodzienne utrzymanie,
łazienka. Św. Floriana 3
m. 8. nl795

Próżny
ładny pokój frontowy lep­
szej pani—panu wynajmę
Król. Jadwigi 19 m. 4 pr.
dzwonek. nl8l8

Umeblowany
Długa 32-7 . 1666

Umeblowany
słoneczny.łazienka. Peter­
sona 12-3. (f2032

NIGDY NIE JEST ZAPflŻHO
zdrowiu, tym bardziej, Jeżelimyśleć

cierpisz na chorobę: NEREK, PĘ
RZA, WĄTROBY, KAMIENI ŻÓŁCIO­
WYCH, ZŁEJ PRZEMIANY MATERII,
na bóle artretyczne esy podagryczne,
wzdęcia brzucha, odbijanie się lub
skłonności do obstrukcji, — Pamiętaj,
że nigdy nie będzJe za późno, o ile

używać będziesz ziół moczopędnych ,,D I U R O L"
Gąseekiego, które zapobiegają gromadzeniu 6ię kwa­
su moczowego i innych szkodliwych dla zdrowia
substancji zatruwających organizm. - Dziś jeszcze
kup pudełeczko ziół ,,D I U R O L" Gąseekiego,
a przekonasz Się o dodatnich skutkach ich działania,
zalecać będziesz swym znajomym.

Sposób użycia na opakowaniu. - Oryginalne zioła
,,D I URO L" Gąseekiego (Z KOGUTKIEM) sprzar

?dają apteki 1 składy apteczne.

Pokój
umeblowany. Kościuszki
18—5 . f2044

Pokói 12051
cenirum. Pomorska 13—3.

Pokój f2038
utrzymaniem także przy­
jezdnym. Gdańska 55-4 .

Pokój
ładny utrzymaniem lub
bez, także przyjezdnym.
Cieszkowskiego 4/3. ;f2045

Pokój
z utrzymaniem. Cieszkow­
skiego 8-1. (f2039

Pokój f2047
utrzymaniem. Zduny 1/4.

Umeblowany
utrzymaniem, bez. Piotra
Skargi 13-2 . (f2041

Pusty
pokój łazienka. Chrobre­
go 21-8. f2040

Pokój
umeblowany. Królowej Ja­
dwigi 19-6. f2092

Pokój
Dworcowa 3,1 piętro. f2059

Pokój (f2C57
wolny Dworcowa 25/5.

Ładny
słoneczny miły. Chrobre­
go 8-5. 1674

Umeblowany
klatka schodowa. Święto­
jańska 5—4. f2O35

Umeblowany
Śniadeckich 42—6 . (f2052

Pokój
umeblowany. Sw. Trójcy
25-7 . 1671

Panom
Poznańska 14-5 . (1669

Pokój (f2046
umeblowany, używaniem
łazienki. Śniadeckich 29/7.

Ładny
Sienkiewicza 31. (1970

K
POKOJU

Próżny
większy, osobne wejście.
. ,Pewny W.” filia. f!9’23

K DZIERŻAWY )l
Warsztat

wynajmę, budynek piętro
wy, 3X5. Nowogrodzka
nr 12. 1670

HFBBS: (E (n 1896

i składnicowe zaraz

do wynajęcia.
Marsz. Focha 16/3.

MIESZKANIA
WALMIC :

W BYD CN12 CZY

Cena w tej rubryce I wiersz 50 gr

2 1 i 3 pokojowe:
k. wyg. Sienkiewicza 2S/2.

2 pokojowe:
kuch.wyg.Sniadeckichl3/l

3 pokojowe:
kuchnia. Płocka 12.

3 pokojowe:
z łaz. i centr. ogrzew. par­
ter do wyn. Gdańska 62/12
Dom ogrodowy.

Pokój (1653
kuchnią. Konopna 8, skład.

3 pokojowe
Kąpielowa .5. (1660

Po wyspecjalizowaniu
się w Paryżu rozpoczęli­
śmy odmładzające kuracje
z serumllemobios.Porady
bezpłatne. Cedib, Słowac­
kiego l, tel. 1059. nl845

Palisz z zadowoleniami
Nikotyna zatruwa orga­
nizm, osłabia wolę, ruj­
nuje zdrowie i siły. Chcesz
się odzwyczaić palenia,
napisz jeszcze dziś—_mo­
ja metoda pomoże Ci na­
tychmiast. AdresWomouth
Kraków, Straszewskiego
nr 25. nl034

Chiromantka
przepowiada zdumiewają­
co, trafnie. Warmińskie­
go 17-4. f2946

KRESKOWE
PRECYZYJNIE ŃJF

GŁĘROKO T
TRAWI OME A

Z ZY(DZIENNIK BYDGOSKI)

POZNAN SKAli-1 A jrEL.26-50

W MUZEUM.

— Cotoza
— Poczekaj

Muszę nałożyć

zwierzę, dziadku?
chwileczkę, moje dziecko,

okulary bo nic nie widzę.
°
.. .- Wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.

o daia°4eh stronach 100 zł za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słów o tytułowe 2’j gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki
M euuua

’ ’

wśród drobnych. 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń udziela się rabatu. Przy konkursach i do-
Większe °Sł°^eiL ’ X lkłe rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. ”- Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 2O°/o drożej. Za terminowe umie-
^denT i °nrzenisantmSe - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych,° K. K. O. miasta Bydgoszczy,
czczenie i piicpmauo u j Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań.

Z -rś,F;,.,nv i m?eisee odbicia, wydawca i miejsce wydania- Drukarnia Bydgos_^ Spółka Akcyjna, Bydgoszcz, ul. Poznańska 12-14. - Odpowiedzialni redaktorzy: Za politykęZakład graficzny lmj zvgmuńt Felczak; politykę zagraniczną i gospodarczą : gr Stanisław Strąbski; dział literacki i felieton: Henryk Kuminek; wiadomości z Wielkopolski
wewnętrzną sp RnOrt0WV Józef Kołodziejczyk; kronikę lokalną: Aleksander Kiedrowski; dział kobiecy i ,,Światek dziecięcy: Janina Hernetówna; rozmaitości, wiadomości z kraju
iPomorza j azdłspo j. my zaf;actnienia radiowe i wiadomości ze Wschodu: Wincenty Sławiński; dział rolniczo-ogrodniezy: Dyonizy Wesołek. - Ogłoszenia i reklamy:
WłSdSWłata Żewicki - Zarządzający drukarnią: Ignacy Balwiński. - Za wiadomość r, Gdyni: Zofia Zelska-Mrozowicka w Gdyni: za kronikę toruńską: Roman Kobierski w Toruniu.
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